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Fantastyczne breJnie niemieckie.
Włamanie do Domu Inwalidów. -- Pożar na Bô jnjw&e.

B IL A N S  B A N K U  P O LSK IE G O .
W ra» tw a, 3 października. (PA T.) B ilans 

Banku P olsk iego za trzecią dekadą września 
b. r. w pozycji „kruszec“ GOT m iljonów  złotych 
tw nluly, dew izy i należności zagraniczne) 
4(124 m lLioii. zl. (w ykazuje zwiększenie o 46 
jn ilj, do łącznej sum y 1,069. i m ilj. złotycii).

W alu ty  i dewizy, niezaliczone do pokry­
cia. zm niejszyły  się o 3‘4 m iljon r złotych. 
P ortfe l wekslowy zwiększył gjq o 21‘9 m iljon . 
złotych do 660 m iljonów  złotych.

Pożyczki zabezpieczane papieram i w zro­
st. o 6‘8 m iljon . złotych (839 m iljon . złotych).

Natychmiast płatne zobowiązania (521‘8 
oii |<.. złotych) i obieg biletów bankowych 

U.261'3, miljona złotych, wzrosły łącznie O 
134 miljona złotych do sumy 1,783‘2 miljon. zł. 
Inne pozycje bez większych zmian.

SKON GEN E l! A L A  R Y B IŃ SK IE G O .
W a -s z a w , 3 października. (A W .) Zm arł 

j,u w wiek,, 56 lat geu. bryg. inż. Czesław R y ­
biński. ostatnio szef. Depalrt. Techn, M. Snr. 
; o.isk. Ze stanowiska tego odszedł gen. ft  "b iń  

s trzei u  la ty  w ntan spoczynku Gen.
Rybiński pochodził w b. arm ii rosy jsk ie j. — 
W  czasie w o jn *7 św iatow ej brał udział 
w n iepodległościow ej pracy. Podczas w o jn y  
Polskiej był szefem  polow ym  inżynierów  i sa­
perów.

U W d O a !  Najtaniei kupić .r  iI.jł towary bła- 
'  “  1 watne, jedwabne i sukienne w no-

wootwoizonym *  ■ „ U i| n  p i z e d t e m  Nick —
magazynie — « •  &.UUIIII „ j .  B olm u w  1 2 .—

3949

D R O B N E R  S K A Z A N Y  N A  D W A  L A T A  
W IE Z IE N I/..

Bydgoszcz. 3 Października. (Pat.). P rzód 
sądem okręgow ym  w B ydgoszczy  toczyła  sie 
rozprawa przeciw przyw ódcy niezależnych 
socja listów  drow i Boi. B robnerow i z K r a k o ­
wa, oskarżonemu i w ystąpienia antypaństw o­
we i wywrotowe, iakicli sie dopuścił na wiecu 
przedw yborczym  w B ydgoszczy. w  styczniu 
br. Sad skazał dra D robner na dwa lata 
tw ierdzy. z zaliczeniem  aresztu śledczego.

k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a  p o d
TA R N O W E M .

Kraków. 3 października. (Pat.). „N ow y 
Dziennik“ donusi. że w czoraj na drodze T erno 
brzet. Tarnów - M ychow a nastapiła katastro­
fa  rutoousow a. Przczyna katastrofy  było  na­
jechanie autobusu na fure. co spow odow ało 
przewrócenie cle autobusu. Czternaśoie osób 
rannych, z tych 1 oieżkj.

Z jubileuszu 40 pp, Slrzelców lwowskie!*.

(M W 10-letnira jubileuszu 40 pp. strzel­
ców lwowskich, który odbył się ouegdaj we 
Lwow ie, w zięły udział hufce szkół lw owskich 
za sztandaram i.

R ycin y  uaszo pi „odstaw iają hufiec szkol­
ny męski pod dowództwem oficera  w czasie 
uroczystości i hufiec żeński podczas Mszy 
św iętej na boisku.
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U "r igi> nowego sezcu
politycznego.

Warszawa, we Wrześniu.
(St Z )  Za kilka dni. praw dopodobnie już 

w końcu tygodni ą, życie polityczue w P olsce 
w ejdzie w okres ożywienia, które w paździer­
nik u i w pierw szych dniach listopada uzyska 
punkt k u lm inacyjny zainteresow ania i uwa­
g i ca łego społeczeństwa.

Rozm owy w kolach polit. toczą sic prze­
ważnie na temat zmian ustrojowych. P rojek t 
tów reform y konstytucji jest dziś już tyle. 
że do rzeczy tak ważnej i zasadniczego zna­
czenia wprowadza sie chaos a śm iałe pom y­
sły niektórych autorów  wskazują i ostrzega­
ją  zarówno rzad jak  i społeczeństw o przed 
n iedorzecznością i śmiesznością. % chaosu te­
go  zapewne kilka projektów  znajdzie faktycz 
na podstawo do dyskusji i rozm yślań.

W eszliśm y w okres stopniow ego ożyw ie­
nia w tematach zmiany konstytucji i brnie­
m y w przepowiedniach, eo przeniesie P olsce 
paździcrcin . listopad  5 grudzień. O czyw iście 
sa to dom ysły i  fa ntazie. Punkt ciężkości se- 
zoni politycznego leży blizko nsoby marszał­
ka Piłsudskiego. Nawet koła. zbliżone do rzą­
du i sfer rządzących, nie zdają sobie spraw y 
z prog amu prac i z lin ji politycznej, po tu 
r e j pójdziem y. Jakkolwiek pisze sie i mówi, 
że marszałek Piłsudski, faktyczny rternik 
rządu oddał sie zupełnemu w ypoczynkow i i 
k ilkutygodniow y oob~t w R um unii wyzyskał 
dla zdrowia i now ych sił. to jednak m arsza­
łek Piłsudski przemyślał dokładni' sytuai ic  
i obm yślał plan działania, na najbliższe mie­
siące. M arszałek — to nie ulega wątpliwości! 
— przyjeżdża z nakreślonym  planem  działa­
nia i wprow adzi go w czyn M arszałek P ił­
sudski jest poin form ow any o wszystkiem,

przez ca ły  czas sw ego pobytu w Bnfrrmrri o- 
irzym yw ał dokładne raporty, choć byl z da­
ła od kraju . D latego wszystkie przew idyw a­
nia i dyskusje nawet w  kołach t. z. dobrze po 
inform ował: ych musza pozostać fantazjam i, 
bo naprawcie nikt nie wie. cc zam ierza m ar­
szałek i P iłsudski i jak ie  naciśnie ‘ sprężyny, 
by ożyw ić sezon polityczny i za jąć um ysły 
wszystkich. • i

M arszalek Piłsudski, w y jeżdża jąc z kra­
ju , g d y  jeden z najbliższych  je g o  w spółpra­
cow ników  referow ał mu sprawę projektów  
zmian konstytucji, ośyńadezył: „narazie niech 
piszą gd y  pow rócę do Belwederu, przeczy­
tani kilka projektów ."

Jedno fest, P ew ne: rzad musi z wytężone 
energia  pójść w dwu kierunkach. P ierw szy to 
kwest je  ustrojow e i administracyjne, drugi 
to sprs wy gospodarcze, P r  jm ier  B ar tal zda­
ją c  sobie sprawp z ważności zagadnień gospo­
darczych, z najw iększa uwaga poświecą sw ój 
czas szefa rządu na badanie problem ów  i śro­
dków napraw y gospodarki. _ U jem ny bilans 
handlow y wstrząsnął op ium  sfer gospodar­
czy oh, nakazał "zadow i czu jność i  koniecz­
ność ladyk a ln ej in terw encji. Jfw estja  eks­

portu polskiego ł  zm niejszenia im portu, d a ja  
prem ierow i B artlow i sposobność do żyw ych 
prac w tym  zakresie, a kom itet ekonom iczny 
m lnisł rów - urzęduję n emal w perm anencii 
dla rozw iązyw ania zaw iłych kwestii. P rem ier 
Bartel w poczuciu odpowie izialuośei stw o 
rzył w prezydjum  rady m inistrów  prawdzi­
we laboratoriom  ekonomiczne, da.iac sekre­
ta r ia tó w  i urzędnikom komitetu ekonom icz­
nego m inistrów  podstawę do oieżkiej pracy i 
barnu zjaw isk gospodarczych.

D rogim  tematem, którym  osobiście za.i- 
mu.ie sie prem ier, jest kwestia reform y ad­
m inistracji Przew idziane sa — jak już syg ­
nalizow aliśm y — daleko idące zmiany. Pc sze 
regu doświadczeń rzad wznaw ia do pewnego 
stopnia działalność kom isji, która sw ego cza­
su pracow ała nad usprawnieniem  aom im - 
s tia e ji pod kierunkiem  dra M ichała B ob izyń  
skiego. D oświadczenia obecnego rządy bedc „ 
zużytkowane dla usprawni mia aparatu ad­
m in istracyjnego i w tym kierunku można o- 
czekrwać daleko idących  zm 1 an. i

M arszałek Piłsudski, zorientow aw szy sie 
całkow icie w sy tu acji, która zastaje w kra ju  
po pow rocie, bedzie m usiał zadecydować o- 
stateeziue. czy akcja  rządu i wszystkich apa­
ratów  skierowana bedzie w stro.te zagadnień 
I ili yeznych, czv ekun imleznych. T ylka do­
kładna znajom ość Problem ów w piynie na de­
cyzje  i postaw i społeczeństwo polskie przed 
l-lem atatu i w tym  lub w tam b urt kierunku. 
Od "ozatriygnic-cia tego  zależeć bedzir też orr 
gram  prac Sejm u i nastawienie ciał ustaw o­
dawczych na uotrzeby pańątwa.

Szkolnictwo w Polsce i Czechosłowacji.
risetiostateczne w y  Kształcenie ludności w  Polsce. — Olbrzym i psoceni

analfabetów .
W  ro k " szkolnym 1926—27 było w Ozecno 

słow ^eji 17 szkół wyższych z 28.825 słuchacza­
mi. 354 szkół średnich ze 101.998 uczniam i. 631

szkół gospodarstw a rolnego, handlow ych l 
rzem ieśłnlczo - przem ysłow ych z 90.969 ucz­
niam i. 60 innych  szkół fachow ych  z 4.351 ucz-
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1)1?. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NifZftAM.
Film fantastyczno-egzotycsny w 3 częściach. 

Cześć druga.

M Ś C IC ^ E LK A .
(Ciąg dalszy).

Henryk zastanowił się jeszcze przez chw i­
lę. Pantera nie pozw oliłaby się odłączyć n i 
swfej pani, więc Sofo pojechała  ścieżką na 
prawo... Z  drugiej strony było mało pawdopo 
dobnem. aby mściwa dziewczyna nie zeebcin 
ła osobiście eskortowrać żony znienawidzone­
go OlDrzyma.

P ies był t“ g o  samego zaarim, eo je g o  pan. 
Chciał koniecznie biedź śladam i p a rtery  i 
czterech kłsponehów. Drugi trop nie intere­
sował go zbytnio

Henryk, przekonany ju ż zupełnie, w ybrał 
lody ścieżkę, skręcająca na prawo i cały od- 
dz/ałeŚ ruszył spiesznym marszem.

Jednakże Sofo musiała się posuwać rów- 
iie szybko, gdyż po pięciogodzinnej wędrów­
ce jeszcze je j nie doścjgnęli. Słońce poch yli­
ło się dobrze ku zachodowi, kiedy m arynarz 
ze swym i ludźm i dotarł do pam iętnej polany. 
TJ stóp olbrzym ich drzew “ tał jeszcze jam iot. 
w którym  Grollm ann zaraził się tra.dcm od 
"horej dziewczyny...

— Nie zbliżać się tam 1. — krzyknął, w i­
dząc, że „gryzoń* podchodzi w stronę prze­
klętego namiotu... — Tam była trędowata 
Rozum iecie i

W yw iadow ca aż przysi idł ze strachu. 
W szyscy Tyrcńczycy, jak  na komendę zaczęli 
odm awiać z® klęcia, które m ’ Jy  odw rócić 
straszne niebezpieczeństwa i odżegnać ducha 
ta  razy.

Groza jakaś i chłód w iały od posępnej

budki p łóciennej i H enryk odm shną z  ulgą, 
skoro polana się skończy ła  a oddzialck w kro­
czył z powrotem  na wąską, leśną ścieżynę j

— Tn już znam każdy zakręt — m ów ił uc 
siebie, szukając m iejsca, gdzie znalazł kapła­
na. zam ordow anego przez Eryka... >

Teren obniżał się pow oli, w m iarę zbliża­
nia się do świętego jeziora. Znowu przeszło 
nowe rozwidlenie. W yw iadow ca  ob jaśrm ł, że 
chcąc się dostać do miasta, należy iść pro­
sto. Ścieżka na prawo, prowadzi do jeziora .. 
K u ogólnem u zdumieniu stw irrdzono, że śla­
dy wiodą ku wodzie...

— Za nim i! Dopędzim y ich niebawem — 
kom enderował H enryk, przyspieszając kroku. 
W yspiarze m usieli się puścić truchcikiem , co 
spraw iało widok w cale komiczny. Drożyna 
stawała się szersza w ygodniejszą i drzewa 
rzedły...

— D ostojny paDie... tam się coś rusza — 
szepnął „gryzoń ",’ któremu dusza odrazu ucie­
kła na ramię...

— To oni... Naprzód!
Niestety były  to tylno cztery osiołki, któ­

re z rozbra ja jącym  spokojem  skubały* trawę 
u stóp drzew rosnącą... H enryk dał polecenie, 
aby zwierzęta schw ytano ezemprędzej, a sam 
wraz z wyw iadow cą pospieszył na skraj 
lasu.

— Uciekli nam — rzeki wyspiarz, wska 
żując na jezioro.

Na spokojnych  nurtach kołysała we duża 
| łódź i szybko pom ykała v> stronę przeciw le­

głego brzegu. Czółno było już dość daleko.
, ale bystre oko H enryka zauważyło lmiyeh- 

miast, że wśród sześciu osób zaolgi, nientp 
1 Eli... W idać by ło  ty lko pięciu wioślarzy, 

czarną sylw etkę „M ścicielki* i prążkowane 
cielsko w ielkiego kota...

— Pantera takżo jest z nimi — mrukną! 
wyw iadow ca, którego to ostatnie spostrzeże­
nie zdawało się cieszyć najbardziej. Przeszu­
kał niespokojpem i spojrzeniam i cały  pas 
łąki nadbrzeżnej. N igdzie żadnej łodzh W o­
bec tego dalszy pościg  ze demoniezną Huto 
i ie i czworonożną przyjaeiófką byl wykluczo­

ny. W ięc odezwał się głosem, w którym  trud­
no by ło  n ic w yczuć g łębok iej u lgi, zadow ole­
nia i radości:

— Poszliśm y fałszyw ym  tropem, dosto j­
ny panie... M usim y zawrócić.

K ilka m inut później, mała karawana w y ­
ruszyła w powrotną drogę. H enryk  zarekwi­
row ał dla siebie najw iększe z czterech zwie­
rząt 1 jechał przodem W yspiarze pociągnęli, 
losy. Trzech szczęśliwców um ieściło sie na 
grzeoietach niezm ordow anych Jtłapouchów, 
i"3szta biegła truchcikiem  i liczy ła  skrupu­
latnie czan ja zd y  kolegom . Porem druga tró j­
ka wsiadła na osły, -późn iej trzecia, znów 
pierwsza i tak w kółk,o. N ie obeszło się przy 
tem bez św irów , kknnh przekleństw. Ci co 
musieli zsiadać tw ięldzili zawsze, źe na jkró­
cej jechali, a najdłużej szli pieszo...

A  puszcze poczęła rozbrzm iewać tysią­
cem odgłosów . Pies biegnący obok wierzcho­
wca H enryka warczał niekiedy, przystawał, 
lub jeży ł się g ” oźnie, Czasami z a b ły s ł / w gę­
stwlnie jak ieś ślepia złow rogie, n iby dwa r  z- 
żarzone węgliki. W idoeznio jakiś drapieżnik 
obliczał szanse napadu, ale widząc zoitą  garść 
ludzi, oraz p ionąct pochodnie, cofa ł stęi-zre- 
zygim wauy. Tn ł ówdzie rozlega iu się Losuru- 
kiwauie, a c-zasem ryk wstrząs;1 i dżunglą tak 
potężny, i  o listki zóaw ały się drgać nad g ło ­
wami sunącej w m ilczeniu karawany

Niekiedy znów osioł m arynarza stawa! w 
miejscu, nie chcąc kroku dalej postąpić. W ów ­
czas „gryzoń" zieleniał zo strać Im i głośne 
wym awiał form ułki zaklęć, przy w y friaym  
akom paniam encie szczękających zębów Pa­
procie 1 liany rzucały w Blask.: pochodu i _ fan­
tastyczne cienia. Cienie te jakby ożyły. U cie­
kały w tył. w m iarę posuwania s i ) orszaku, 
co spraw iało niesamowite wrażenie. łtadfii z 
Tyrcńc-zyków nie odwilżył się oglądnąć poza 
siebie. Raz nawet zdarzyło sie. że ja sa s  czar 
ii« masa przebiegła na dziesięć kroków przed 
czołem oddziałku.

i (C- d jaJl
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niami. 2.753 szkól dokształcających z 202.406 I 
uczniami. 15.894 szkól ludow ych z 1,713.833 ucz 
niam i 1584 ogródków  dziecięcych z 99.134 dzie 
ćm i i 74 zakładów dlau lom nych dzieci z 4351
wychowankami.

Łącznie szkolnictwo republiki czechosło­
w ackie! obejm ow ało 21.367 szkół różnego ro ­
dzą ii: z 2.245 867 uczniami.

Statystyka szkolnictwa czeskiego skiero 
wu.ie uwagę na obecny stan izkolnictwa na 
ziem iach polskich. M amy pod tym  względom  
doskonale i krytycznie zestaw iony m ateriał 
w broszurze p W incentego S ikory  p. t. ..Stan 
szkolnictwa w P olsce1' w ydanej w r. b. przez 
Tw o Szkoły Luaow ej. Zpninj przystąpim y do 
cy fi — kilka uw ag ogólnych :

W ykształcenie ludności w Polsce iozo- 
si-’ 'via ieszcze bardzo wiele do życzenia skoro 
jedna trzecia cześć ogółu  nie posiada w ogóle 
um iejętności czytania i pisania, a znaczne 
m asy obyw ateli m aja  w ykształcenie bardzo 
elem entarne. Procent analfabetów  wynosi o- 
gofetn 32.8 dochodząc w n iektórych  w o je ­
w ództw ach.w schodnich do 71 proc. Jeżeli we- 
źm iy n v  pod \wnsre wyznanie analfabetów, 
spostrzeżem y, że osoby należące do wyznań za 
chodpjcb m aia  m niejszy procent analfabe­
tów  i tak: wśród osób wyznania rzym . - kat. 
je£t 24.7 proc, analfabetów , m ojżeszow ego 28..! 
proc., grecko-kat. 48 proc., praw osław nego 72 
procent.
— W  roku 1925- 26 było w P olsce szkół po­
wszechnych 27.389 oraz 57 szkól dla dzieci u- 
łom nych. L iczba uczniów i szkołach powsze­
chnych  w ynosiła w roku 1925—26 — 3,257.909. 
Rzesza nauczycielska liczyła  w tym  roku 
70.0U9 osób.

Szkói średnich by ło  w roku spraw ozdaw ­
czym  780 z 216.552 uczniami. W  stosunku do 
liczby  ludności przyrpada w P olsce na 1000 
m ieszkańców 110.4 uczniów  szkół powszech­
nych i na 10.000 m ieszkańców 73.8 irczniów 
szkol średnich.

K ursów  i sizkól zaw odow ych posiadaliśm y

w calem państwie w roku 1925 26 — 1245. a 
wiec 1 szkoła przypadała na 23.549 mieszkań­
ców. Szkół ludow ych rolniez. było 117. szkół 
dokształcających przem ysłow ych 398. niż 
szyci rzem ieślniczo przem ysłow ych 89. szkól 
handlow ych 105. oraz 31 kursów dokształcają 
oych handlow ych. Ponadto posiadam y 14 
szkól agrotechnicznych średnich. 3 szkoły 
techniczne typu wyższego, 18 nzkół technicz­
nych typu  zasadriczego, 6 szkól m ierniczych. 
5 k ole jow ych  średnich i 4 niższe, 2 szkoły p i­
lotów  cyw ilnych . 2 m echaników lotniczych. 4 
przemysłu artystycznego, 14 m istrzów i nad­
zorców przem ysłow ych oraz 16 kursów tech­
nicznych.

D la  dziewcząt istnieją  następujące azko- 
ły : 12 szkól zaw odow ych żeńskich średnich. 
39 niższych. 174 gospodarczy en i 49 szkó’ do­
kształcających . Liczba szkół zaw odow ych żeń 
skich jest jednak niew ystarczająca.

Szkól wyższych posiadam y 16. z tego 12 
państwow ych i  4 pryw atne z 56.590 słuchacza­
mi. Ze względu na wyznanie by ło  rzym sko- 
katolików  70 proc.. żvdów  21.2 proc., grecko- 

-to lik ów  4.4 proc. N ajw iększy procent ży- 
<lówT miał univ ersytet lw owski (35). następ­
nie krakowski (29). warszawski (25.4) i państw, 
instytut dentyst, (24.9).

Sem inariów  duchow nych było w roku 
1923 4 razem 23. z czego 18 rzym sko-katolic­
kich. z 1476 alumnami, 3 grecko-kat. z 365 a- 
lumnami i 2 prawosławne z 602 alumnami.

P orów nanie z podana na wstepie statysty 
ka szkolnictw .. czesk aslowackiego aie w ycho 
dzi na nasza korzyść tembardzie.i, jeś li sie n- 
względni, że liczba ludności C zechosłow acji 
jest o połow ę m niejsza od Polsk i. U derzają­
cym  jest zwłaszcza stosunek ten w zakresie 
szko’ nictw a wyższego i zawodowego. N ie­
m niej w Dorównaniu z okresem przedw ojen­
nymi szkolnictw o n iepodległego naszego pań­
stwa w ykazuje w idoczny postęp we wszyst­
kie1'  kategoriach  tak pod względem  liczby 
szkól jak  i uczniów.

wiem dotychczas padały w sali rozpraw sa ­
me oskarżeni . pod adresem  K ow aiskiego 
obecnie św iadkowie obrony rozp ływ ają  sit} 

w Iowach uwielbienia dla nieg-c 
i określają zucane pa niego oskarżenia jakt 
w jm y sl i kłamstwo. „To perła czystości** —* 
wołała onegdaj \s sądzie jedna z zakonnio mg', 
r ja w ick k h , przesłuchiw ana w ro li świadka —» 
„a wszystkie oskarżeni} są celoyyo zorgan.zo- 
wane. Al,e my m am y dokum enty i przedsta­
w im y je  sadowi**. T ej wprost zdum iew ające? 
wierzę fanatyków  a zwłaszcza fanatyczek m a­
riaw ickich  w „czystość'* K ow alskiego prze­
ciw staw iają się bezz względnie i zacięcie 
wszyscy św iadkowie oskarżenia, a twierdzenia 
ich zna jdu ją  potw ierdzenie w re lacjach  'ate- 
go szeregu osób, które m iały sposobność w 
rozm aitych okolicznościach poznać sam ego 
K ow alskiego i tryb  jeg o  życia.

A le  i poza terni relacjam i, z których cie­
kawsze już pudaliśm y na lam ach naszego 
pisma- są 1 dokumenty, rzucające jaskraw e 
światło na charakter i sposób m yślenia tego 
smutnego „bohatera.** toczącego się w P łocku  
procesu. N ajbardziej znam iennym  z łych  do­
kumentów7 jest, wydane przez klasztor marja* 
wieki, dwutom owe

tłum aczenie Starego Testamentu.
C iężar te j g ru b e j k s ięg i sp oczy w a  w  konnn- 
tarzach  K o w a lsk ie g o , d od a n y ch  do tekstu. T a ­
k ieg o  steku ODląkanych p lu gastw , a zarazem  
śm ieszn ych  id io ty zm ó w  n ie  sp oty u a  się n i­
gdzie . N a jła g o d n ie js z e  ok reś len ie  tych  k om en ­
ta rzy  — to b ib l ja  w a r ja tów .

A le  zarazem jest to 
spowiedź publiczna K ow alskiego z popeł­

n ionych plugastw  i ohydy. 
N ajobrzydliw sze wyuzdanie jest tu czys o- 
ścią, zboczenia seksualne zasługą. Duch obłą­
kanej zm ysłow ości plącze się po kom enta­
rzach od początku księgi, ale vyoucha już 
otw artym  płom ieniem  w tom ie drugim  w Sa­
lom onow ej „P ieśn i nad pieśniami*'.

W  tej książce proręczej — pisze K ow al­
ski — przepowiedziane jest odrodzenie rodza­
ju  ludzkiego przez zjednoczenie się z... nie­
bom (Czytelnicy łatwo .(rozumiej}!., że .w yra_ 
zu niebo użyliśm y gw oli uniknięcia b liźn ici- 
stwa) Do tego zjednoczenia się służą właśnie 

„m istycuae-* małżeństwa m ariaw ickie. 
H ierareŁję małżeństw K ow alski tak przed 

stawia: N ajp ierw  jest... niebo, potem „m ate­
czka" K ozłowska, następnie K ow alski, F eld ­
man, Przysiecki i Prochniew ski. jako poią- 
czeni fizycznie z K ozłow ską za życia.

W  bram ie stoi K ow alski, małżonek K o 
ztowskiej.

Do siebie stosuje on słow a A pokalipsy . 
„Jem u oddaj ciało, a m nie duszę**. A  zastrze- 
ga ją c  dla siebie pierwszeństwo, rozprasza 
ewentualną w ątpliw ość z powoelu sw ego wie 
ku w tych słowach:

„A  boska ta m iłość przewyższa wszelką 
m iłość ziemską i dlatego m łode i piękne dzie­
wice przenoszą tę m iłość nad m iłość ziemską 
i jednoczą się z niebem 

przez człow ieka starszego wiekiem  od 
siebie*'

Chytry jest ten mar jaw iła ! _ A by zaś 
uspraw iedliw ić ziem skie owo :e tej nieziem ­
skiej m iłości, przyczepia się do „glosa  syno­
garlicy** w „P ieśni nad Pieśniam i", w której 
dosluchuje s ię -  

„jękii porodzenia przez siostry nowego 
rodzaju  ludzkiego czystego i świętego- 

W szelką zaś inną w ątpliw ość do reszty 
rozprasza, ob jaśn ia jąc w ten sam obłąkań­
czy sposób w innem m iejscu wyraz 

.mandragora**, 
co oznacza roślinę, k tó -e j przypisyw ano moc 
k czn iczą  na bezpłodność. Dzięki jednam ofio- 
rze „m ateczki", która w danym wypadku gra ­
ła  rolę m andragory, siostry-dzkw ico staty się 
plodnem i do wydania na świat

dzieci bez grzechu poczętych 
A le  jiie  koniec na tern. K ow alski p o w  

da: „Jako Salom on m iał jedną królow ę m ał­
żonkę, a tysiąo m iłośnic, tak samo niebo do­
puszcza do tego związku jeszcze wiele innych 
w ybranych  przez siebie. W  szczególny spo­
sób zjeunoozenia wlęo zostały przez mnteczką 
i o jców  połączono z m ateczką: S. Izabella, S. 
R afaela, S. Serafina, Ś. H onorata. W  szr-ze-

Trzy drogi stabilizacji Europy.
P R Z E W A G A  M IL IT A R N A  FRAN CDI I JE J  SPR ZYM IE R ZE Ń C Ó W . -  P R ZY M IE R ZA .

NA D R O D ZE  DO W O J* TY.
The Ohserver z 23. września w eto-żernym 

artykule K e rra  za jm uje się sprawam i p o l'- 
tycznem i E uropy i dochodzi do wniosku, że 
podstawo struktury politycznej E uropy sta­
now i nie L iga Narodów, lecz zupełna przewa- 
:u m ilitarna F rancji i je j  sprzym knfeńców . 

W  zwiąźKu z tem ważną jest rzeszą zawarcie 
porozum ienia w sprawach m orskich pom iędzy 
Angl ją i Francją,

A utor analizuje politykę angielską od 
czasu podpisania Traktatu W ersalskiego i 
dochodzi do wniosku, że przez podpisanie 
um ow y m orskiej z F ian cją , A ngtfa  nawraca 
do metod polityk i przedw ojenne; £ nglc-fran- 
cuskiej Ententy. Jeśli to wszystko jest praw ­
dą, co pisano o kom prom isie anglo-franeu- 
skim, to. jest on wydarzeniem miedzy narodo- 
wern pierwszorzędnego znaczeni: i konsek­
w encje jeg o  m ogą być katastrofalne. Niem 
ey bowiem  mogą porzucić kurs pojednaw czej 
polityki Stresemanua i zacząć szukać sprzy­
m ierzeńców, którzyby pom ogli im uchronić 
się przed naciskiem  z zachodu. Rezultat może 
hyc taki, że N iem cy wystąpią przecin ko Trak­
tatow i W ersalskiem u, dzięki któremu zostali 
rozhi-pj7 ni bez rozbrojen ia  innych.

W łoch y  m ogą uznać za wskazane stw o­
rzenie przeciw w agi na m orzu Sródziemnem. 
R osji zaś aki obrót rzeczy nie będzie bardzo 
na rękę. Co sic tyczy  Stanów Z.iedn.. to beda. 
m usiały one budować m arynarkę większą od 
sił m orskich A n g lji i F rancji, wziętych łącz­
nie. W : wczas L iga  stanie się ty lko cieniem 
w obec aljansów  m ilitarnych. Pakt L ig i i Pakt 
K olloga  staną się bezwartościowe.

Na szczęście jednak sytuacja  tak źle się 
nie przedstawia, gdyż A glja  m im o wszystko 
dąży do utrw alenia p ok oja  w E uropie przez 
L igę  a następnie przez Pakt K elloga  a nie 
przt z przym ierza.

Istnieją trzy  drogi stab ilizacji Europy - 
pisze autąr — prepondenrancia jednego lub 
grupy m ocarstw ; rów now aga sil oraz trzecia 
droga przez L igę  i Pak*- K elloga. Ostatnia 
droga jest jedyna. W  chw ili zaś obecnej Euro 
pa zna jdu je  się pod przewagą F rancji i je j 
m ilitarnych  sojuszników., przyczem  za F ia n ­
c ją  stoi jeszcze A n g lja  z traktatem lokareń- 
skim. System  ien długo trwai nie może, gdyż 
zostanie on obalony przez W łochy, R osję  i 
N iem cy, nie m ów iąc n ic o A n g ljj i Stanach 
Zjednoczonych. Co na m iejsce tego systemu 
zostanie postaw ione — oto kw esija  Uo rozw ią­
zania.

Jeżeli n ic będzie ograniczenia zbrojeń, to 
E uropa pójdzie no drodze rów now agi sił, Sko­
ro N iem cy poczu ją się dość silne, to wyłam ią 
się z pod organiczenia zbrojeń  i doprowadzą 
sw oje zbrojenia do poziom u zbrojeń innych 
państw. Gdy to się stanie, wówczas droga do 
w ojn y  jest prosta i pewne klauzule Traktatu 
W ersalskiego, które pow inny być zmienione 
drogą pokojow ą, zostaną zmienione drogą 
w ojny.

A utor zaleca w ybranie drogi trzeciej tj. 
przez L igę Narodów, traktaty - lokareńskie i 
Pakt K elloga, zwraca jednak uwagę na to, że 
w dziedzinie rozbrojen ia  niema żadnego po­
stępu.

B l u ź n i e r c z a  k v ^ n a >
K O M E N T A R ZE  K O W A L S K IE G O  BO STA R E G O  TESTAM EN TU .

(—) C iągnący się Już trzeci tydzień skan-1 niesłabnącego ani na chwilę zainteresowania 
dąliczny proces przeciw  „arcybiskupowi** ma- wśród szerokich mas ludności. Obecnie proces 
rjaw iekiem u Kow alskiem u jest przedm iotem  | ten przeszedł w faze bardzo ciekawą. G dy ho-
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gólu y  sposób zostały z mateczką połączone 
przezemnie jak o  je j  syna następujące siostry: 
S. M iłość, £ K lem entyna, S. Diiefeta, S. Ce­
lestyna , S. M ichaela, S. H alina".

Trudno o bardziej otw artą szczerość, a 
v.wpr st już w dziedziną na jzw yk lejszej purno- 
, g ra fji za liczyć należy rozsiane w tych komeu- 
la i sach takie szczegóły  i w yjaśnienia, jak  np. 
go znaczy

;,łó*kc3 mateczk Kozłowskiej,
a co ue j różno częśe eiała, nazwano ordynar­
nie, albo jak ie  to śliczno rzeczy w yn ika ją  z 
tego, żo mateczka K ozłow ska była na jedno 
oko ślepa

Ten typow o po m arjaw icku p o ję ły  Stary 
Testament, to jeden  z najw ażniejszych  doku­
mentów, oskarżających  „arcybiskupa" K o ­
walskiego.

Po sk'jftczoneJ wyprawie.

(b) Sam olot niem iecki „Brem en"1, na, k u - 
,ry m  lotn icy  n iem ieccy R óh l, Hunefi-ld i FL.z7- 
m aurice odbyli podróż z E uropy do A m eryki, 
.został obecnie odesłany okrętem i  A  urn ryk i do 
N iem iec. Sam olot ten zostanie niebawem w y­
staw iony na M iędzynarodow i WysLąwio lo t­
n iczej w Berlinie, a potem, po zrekonstruo­

waniu go  ./ wurRzfaUrch Juukcrso, przestany 
do A m eryki jako dar lotników  niem ieckich 
dla jednego z muzeów am erykańskich.

R ycina  nasza przedstawia samoiot; ..Bre- 
men“  po przybyciu  okrętem „Cr d‘eld‘ z Am o 
ryki do portu  w Bremen, gdzio ładują go do 
wozu kofejow ego.

f ó l r t k O  p r o h i b i c j i
Am eryka tonie v/ aSkokoiu.

R epublikański kandydat na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Smith, w ypow iedział 
się w czasie sw oje j podróży propagandow ej 
w M ilwaukee bardzo ostro przeciw ko proki- 

ib ie ji.
S tw ierdził 011. że m im o p ron ib ic ji liczba 

aresztowań za p ijaństw o wzrosła w znacznym 
stopniu, wódkę można otrzym ać wszędzie, a 
nawet w sam ym  "Waszyngtonie jest w ódki i 
wina w bród.

W  Stanach Z jednoczonych  dwa i pół m i­
lion a  ludzi trudni się produkow aniem  sp iry­
tusu, zakładów zaś, w yrabia jących  napoje 
alkoholow e, jest praw ie dwa nńljony.

Sm ith proponuje urządzenie plebiscytu, 
k tóry  ma doprowadzić do zniesienia ustawy 
proh ib icy jnej.

Kąpiel z organami £ M ero.
BUDOWA. OLBRZYMIEGO ZAK ŁAD U
(b) B erlin p ro jek tu je  obecnie budowę ol- 

orzym iego zakładu kąpielow ego na praw dzi­
wie am erykańska miarę- Zakład ten ma sta­
nąć w Ogrodzie zoologicznym  i pob ić w szyst­
kie dotychczasow e pom ysły  w t.vm kierunku. 
N ow y_zakład posiadać bedzie d ługość 50 m e­
trów  I szerokość 14 metrów Dokoła basenu 
wznosić sio beda trybuny* D la guści ka ia- 
cycb  sic posiadać bedzie zakłat 800 kabin, 
prócz tego rozleg ły  teren z urządzeniam i cło 
ćw iczeń gim nastycznych , plażow ania i m asa­
ży. Do zakładów przylegać będą rzym sko

KĄPIELOW EGO W  BERLINIE.
greckie kąpiele z łazienkam i. P rócz tego znaj 
dować sio beda hale z gorącem  powietrzem  i 
w ielkie salo w ypoczynkow e, lekarski zakład 
w odoleczniczy, ua daclui urządzona bedzie 
plaża do opalania sie na słońcu. Bedzie na­
wet zakład fryzjersk i, zakład prasow ania u- 
brań i salon piękności,

Senzacją tego zakładu beda jednak ol 
brzvm ie organa a r>rzv dźwiękach ich kauać 
sie będą goście. P rócz  tego na jedn ej z ścian 
zakładu pokazywane beda najnow sze film y.

H E c t i a

w war s zawsk im Ur z ędz i e  ślktczjm.
(—) Głośna w sw oim  czasie sprawa nad­

użyć w warszawskim  Urzędzie śledczym , po­
pełnionych przez b. zastępcę naczelnika lago 
arzeda. M n. lana Ku matów k iego znajdzie 
sie wkrótce ua wokandzie Sadu A pelacy jn ego  
w W arszawie. W raz z K urnatow skim  staną 
w dniu 8 listopada przed sadem: b. szef bry ­

gady lotnei Urzędu śledczego podkom isarz 
Leonard Dobieeki oraz w yw iadow cy: W ła d y ­
sław M arczak W ładysław  R utkiew icz i Fe­
liks Tyszczyński.

W szyscy oni by], wyrokiem  Sądu okre- 
w ego uniewinnieni. W yrok  ten jednak urząd 
prokuratorski uznał za niesłuszny i zaskar­

żył do wyższej instr ncjy  domagajae się ska­
zania wszystkich oskarżonych za pobieranie 
i wymuszanie łapówek.

W  związku z ta sprawa należy zaznaczvć. 
że ostatnio syn Kurnatowskiego, aspirant po­
lic ji Antoni Kurnatowski, dekretem min, 
śpraw^ wewn. został zwolni m y ze służby w 
policji, a to ya napad ua dziennikarza p. Ra- 
dfsława Wo.,ciecha. którego artykuły w pra­
sie spowodowały wytoczenie Kurnatowskie­
mu — ojcu procesu. Zwolnienie nastąpiło na 

b iffio  orzeczenia kom isji dyscypliuai-nei.

L A M P Y  wiszące, 
ŻARÓWKI i mateijały elekt-

r,d‘tańszt źródło w Małopolsce 4089

,.E l  E K T R O y Ł Y S K “
Lwów, Sfearbkowska 4 naprzeciw (Kina Lew).

LISTY Z R U M U N JI.

iak Bukareszt żyje.
(Od własnego korespondenta)

Bukareszt. 29 września.
Bukafbszt^ jesienia — a obecna jesień  za­

częła lic pielenie -  przypom iua. sweiu ży­
ciem  ulieznem miasta włoskie. Poźno sie bu­
dzi i późno d o jm n  układa: na n a jru ch liw ­
szych punktach m iasta ociera sie wielki luks
O. wielką nedze; tu biedak sprzedaję gazety, 
m apy lub w inogrona, tu także sp otvk ą ’ąie o- 
fice r  ze sw oja  przy jaciółka , tu parne z dobre 
go  tow arzystwa przychodzą poplotkow ać, tli 
wreszcie krążą również dam y z pół i ćw ierć- 
świa.ika..."

Sklepy otw iera ją  sie fctt o 9-tej rano: u-
v również, ale przed 10-ta lep iej tam z 

interesem  uje choozić. Ludzie (tak sam o iak 
pociągi) w Ttumunji sie spóźniają. Pora obia 
dowa w restauracjach trw a od 1-szei do 3-ej. 
jest tu w ice ood tym  względem lep iej niż w 
W arszawie Popołudniu  elegancki świat sr;o 
tyka sie na lodaeh i ną Ciastkach u „C apszy", 
ezvli u bukareszteńskiego ,,Lursa.“ ; jeśli, kto 
nie lubi W ielkom iejskiego hałasu — jedzie do 
jednej z kawiarń . r z v  Szosie Kisielewa,.

Rewtanraeyj dobrych n i3 brak w B ukare­
szcie. K uchnia i j s jt naogół m iędzynarodowa, 
przeważnie francuska,, Sa w ,jnenu“  i dania 
rumuńskie, z których  niektóre bardzo sm acz­
ne jaK zupa z kurc-zaka. kurcze w sosie po­
m idorow ym  ..m am aliguta" (kukurydza z se­
rem), sałata m ieszana i t n. M aja  R um uni 
sw ój własny kaw ior z u iścia  D unaju , k tóry  

"-d, jednak dość drogi. W ogóle  życie jest w 
Rumun.ii ć-nym  con a jm n ie j o 25 proc. droż- 
’ lte"-:»k w Paryżu.

D o ziikasek p ije  sie ..tsuike" rodzaj lek ­
k ie j śliw ow icy, w yrabianej od wieków przez 
chłopów . Dzii k ilku  posiadaczy ziem skich 
w ytw arza „tsuike" przem ysłowo. M ają  też 
R um uni dobre oiw a (np. „B ragadiru"). ale te 
g o  im  nie zazdrościm y. M ożna natom iast za­
zdrościć im win. B iałe wino ks. Sztirbev ‘a 
lnb^,J)r ugaszani". czerwone z w innic B ratia- 
nn lub „N icoreszt5" można porów nyw ać z do- 
bremi bialem i ..bmnnmdam “ lub z ezerwo- 
iiem „B ordeanx" W in o  jest dla Rum unów pra 
wdziwem  dobrodziejstw em . Jedzą naogół du­
żo. ale — dzięki winu — ludzi oty łych  Widzi 
sie v/ R um uni' mało.

A  R um unki1! Sa tu dwa typ y  kobiet: du­
żej uloudynki i m ałej brunetki. T yp  pierw szy 
jest banalniejszy. W śród tych drugich nie­
rzadko spot,vka sie prawdziwe piękności, o 
m atowej cerze i n iezw ykłych  oczach. N ieste­
ty jak w ogóle kobiety południa (a R um unia 
w locie to naprawcie południc). R um unki dość 
szybko tv ja . Może łakom stwo ten proces przy 
spieszą; "widziałem u ..Causzy" panie ju ż iml- 

fchniutkie łyk a jące  po kilka ciastek, a ciastka 
«  Bukareszcie są nie tak m iniaturowe jak  w 
W arszawie.

Panie z tow arzystw a ubiera ją  się w Rismu- 
n ji  doskonale. Pod tym  wzlędem  ma się w ra­
żenie P aryża  w  ca łei pełni. N a przyjęciach  
i na balach nie gardzą przecież m alow niczc- 
mi kostj urnami ludow em i składajacem i sie z 
bluz suto haftow anych i z sukien wełnianych
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różnokolorow  reb eze.sto srebrem  lub zlotem 
Sfcytyoh. Każdy bal. choćby na.iwykwiiitniei- 
szy. zaczyń.i .sio od tradycy jn ych  tańców lu­
dow ych  z .hora" na cżele.

Teatrów  w Bukareszcie dużo niema W  
Teatrze N arodow ym  gra.ia opery i sztuki dra 
m a tyczn ., w teatrze ..K le in a  M aria" — ko- 
m edje. Oba teatry posiadam  doskonałe ze­
społy  aktorskie W  pierw szym  widziałem  
.,V iforu l“ . sztukę historyczna J'ai-bu Delav- 
rancea, z okresu panow ania w M ołdaw ii Bok 
dana, syna Stefana W ielk iego. W  drugim  •— 
doskonała sa<!vxSnow oczesna p. W iktora  Ef- 
tiniiu a. t. „Człowiek, któr? w idział śmierć". 
K iedy  Delavraneea tw orzyłfgw a tryloarie hi- 
sioryozna. rumuńska sztuka dram atyczna by 
la w pow ijakach ; d. E ilim in  natomiast potrą 
fi hawdć w idzów  przez trzy akty am bicjam i 
wyborczenii uiałom iasteezkowego aptekarza i 
drobnego zicm iauina nie w prow adzając do 
sw ej dobrze .zbudow ane i sztuki żadnej in try­
gi m iłosn ej.. Poza dwom a wyże. wsnom nias  
imipi teatram i sa jeszcze teatry kom ediow e 
. Dieim " i „M ic", g rvw aiace  przeważnie prze­
kłady. operetka zviaca tw órczością W iednia 
oraz doś'c. miara w teatrzyk rew ij. K m  jest du? 
żo. G łówny to dziś ezz.m ik ..standaryzacji" 
gustów na św iacie. W idzi sie te same filraw  
co w N ow ym  Jorku, w K alkucie łub w Y al 
paraiso. W  każdym  razie wiece.i tu jest fil­
mów niem ieckich niż w Paryżu.

O ry g in a ln ość ; Bukaresztu fw lecie. rzecz 
jasna) ?a „ogród k i" (gradins). czyli małe' rt- 
st"u racie  gdzie sic ponijn w ino z beczki, za­
jada niew yszukane dania i słucha muzyki 
er-gauskie i. Często ieden z cyganów  ma do­
bry głos — słuch m aja w szyscy — i wówczas 
śpiewa ni orani i rumuńskie i cygańskie. \ 
kalia ,-etvt Sa również. W  jednych  defilu je  na 
scenkach kosm opolityczne num ery „varietes“ ; 
drugie ma ia charakter ..dancingów" gdzie 
tańce gości przeplatała „num ery". Otóż jed ­
no stw ierdzić należy: ani pom iędzy aktoram i 
kabaretow ym i, ani pomiędzy tancerzam i za­
w odow ym i w „dancingach" niema P.umunów 
czy Rum unek; prawic \cvłacznie sa to W ie- 
P“«<*".ypv. em igranci rosy jscy , rzadziej W ę­
gierki. Rum unki spotyka sie w niższych Ka­
tegoriach  „ga lan terii" : sa to w yłącznie dziew 

JftKŚUi % iudo pchnięte tam irzez nedze, le n i­
stwo lub wrodzona rozwiezłośó, Natom iast 
hukares/leń^  ic- kokoty" — to prawie w yłą ­
cznie cudzoziem ki.

Ną ulicach Bukaresztu i we wszystkich 
lokalach  publicznych  spotyka sie dużo o fice ­
rów  elegancko ubranych, czasem w yperfum o 
v cnych : w vm anikurow anvcb. ale nic w y g lą ­
da jących  bardzo m arsowo. Oczyw iście, je ­
stem w stolicy, w  siedzibie różnych biur. bo 
których  „dekują, sie" zapewne ci oficerow ie, 
k iórzy  nieelietnie oraeu ia  w pułkach. P izy  - 
znać jednak musze, że ta m nogość o ł icer5w 
w v ja ja cy ch  często dużo pieniędzy trochę dzi­
wi. Pew nie każda młodzież musi sie „w yszu- 
m ieć". ale lep iej niech sie „w yszum ia" po c y ­
wilnemu. K az. Smogorzewski.

A A 4  la  a a  a  . j  a
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Klub tekowych.
Kontrola kandydatów do stanu 

m a ^ e f t ś k ie g o ,
(1) W  Ind.ianopolis (w Stanach Z jedn o­

czonych A m eryk i) powstał kluk niezw ylde o- 
ryginalns Założyły  go panie, które m aja  cór 
ki na w yda1’ i u. Jak w dobrze zorgan izow a­
nym  gospodarstw ie lom ow em  nie p rzy jm u je  
sie służącej bez aasiagrńecia in form a cji o 
n ie j, tak c.hca te panie, które przystąpiły  do

i ” .bit teściow ych , za tego ty lko człowieka wir 
dać Swoje córki, o którym  bedzie nożna; sa­

rn ać na jdok ładn iejszych  wiadom ości. Je­
śli zjaw ia sie konkurent, członkini zgłasza ie 
-o nazwisko uo sekretariatu  klubu i sekreta- 
i jat ma obowiązek dostarczenia potrzebnych 
in form acy j eo <lo m ajatku i stosn-ików kan­
dydata, jego zdj-owia. dawnych m iłostek, ie- 
go  cnót i wad, jego  charakteru itd.

Tak w ie c  T eściow e  in  sp e  m o ż e  b_*ć p rze ­
k o n a n a . źe K on k u r  ;nt d o  r e k i  je j ci r “  p o d d a  
ny z o s ta n ie  s u r o w e j k o n t r o l i  i  n ie z lo lą z n ie z e  

o zataić. ,
B yć  może, iż męska m łodzież ■•w Amer,voa 

zgodr sie na taka kontrole i klub 'ościow ych  
w Indjanonolis cieszyć łsie bedzie, dużern po­
wodzeniem : u nas w  E uropie klub aki byłby  
nie do pom yślenia.

t teatry na cmentarz.

fb) M ieszkańcy M adrytu, którzy chcieli 
spędzić n iedzielny w ieczór w teatrze nie p rze ­
czuwali, że nie w yjdą już jiino ży ją cy  z w -  
downi. Ogrom na ilość ofiar, któro zginęły w 
pożarze teatru, uniem ożliw iała agnoskowa- 
nie każdego trupa, ani też wystawianie

,-Ą<* V  -NY -i
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wszystkie zwłoki, które były  zniekształcone 
do niepoznania. natychm iast w łożyć do Inim - 
ny i pochować.

R ycina  nasza przedstawia chwilę wkłada­
nia zwłok do trumien. Zajeżdżają sam ochody 
z trumnami, nieboszczyków lądu je sie dn Iru-

w szystkicli na widok publiczny. M usiano mien i odwozi na cmentarz.

„Sil ib m lstytm f' w  piwnicy
z u d z ia łu  snanJaimisfki.

(—-) Osławione' ,K luby (n is ły ® p £ . wpro­
wadzone przez K ow alskiego i „mateczką' K o ­
złowską wśród m arjaw ilów  znalazły naślado­
wców poza mu rami klasztoru płoekiego. Sta­
ło się to w tych dniach w W arszawie.

Starszy posterunkow y Matuszewski do­
wiedział się m ianow icie onegdaj cd  przechod­
niów, że w p iw nicy  jednego z donu w przy ul. 
G ranicznej odbyw a ąit jakaś podejrzana ce- 
rem onja  rytualno-erotyczna. Nie zwlekając, 
zszedł do tej p iw nicy i tra fił tam na cieka­
wą scenę.

N a pace, nakrytej Kocem, siedziała czuła 
parka. Rozm arzone oczy i poza św iadczyły, 
iż są to zakochani. W  przeciw ległym  rogu  p i­
w nicy  brzdąkała na m andolinie m łoda pa­
nienka. Pudełko ciastek i dwie butelki wina 
ow ocow ego tw orzyły  zastawę.

Na pytanie posterunkowego, co to ma 
znaczyć, m łodzieniec odpowiedział, iż jest. 
sym patykiem  m arjaw itćw  ! zawiera „ślub m i­
styczny" z panną M arją  Piwek. Sam podał 
się za M arjana Grzybow skiego. Co do nuuido- 
linistk., to muzykalna ta osoba okazani, się 
Stasią Skwiątówną, mieszkanką Piockm  Zna­
leziono prz; n iej sr brną papierośnicę, z .wy­
rytym  napisem : „Czcigodnem u profesorow i
wdzięczni uczuiowio'*.

P o spisaniu .otokolu  za obrazę m oral­
ności, M arysię i M arjanka zwolniono, mando- 
linistkę oddano pod dozór po lic ji, ponieważ 
nie um iała się w ytłum aczyć z pochodzenia 
papierośnicy.

Więzienie bez krat i kłódek.
C ZY N  SZLA C H E TN E G O  S P O Ł E C Z M K A  GO DN Y N A Ś L A D O W A N IA . — C Z T E R Y ­
STU  W IĘ ŹN IÓ W  ZA M IE N IŁO  P R E R J E  NA ŻY ZN E  F O L W A R K I. — ZB R O D N IA ­
R ZE  O D ZY S K  \LI S W E  C ZŁ O W IE C ZE Ń ST W O  1 S T A L I SIĘ  PO ŻY TE C ZN Y M I CZŁON

KAM I: SP O ŁE C ZE Ń STW A .
N ajp ierw  odtransportow ano na m iejsea te 

400 łudzi, odsiadu jących  karę więzienną w 
Toranto. B y li to złodzieje, oszuści i zbrodnia­
rze w szelkiego kalibru. Z tym i to w ykoiejeń  
cam i założył W iliam  Hanna pierwszą farmę, 
którą nazwał Guelph - farm. Gdy rząd się 
przekonał, że dzieło reform atorskie tego nie­
zw ykłego człow ieka +ak świetnie się udało, o- 
fiarow ano mu iiovTyeli 700 siki ów nieużyt­
ków  wśrón p rery j kanadyjsk ich  i przysłano 
now y transport uresztuntów

Sąsiedni farm erzy b y li w niem ałym  stra-

(?) B yło  to  jeszcze przed wielką y o jn ą  
światową, w roku 1912, gd y  W iliam  Hanna, 
sekretarz pow iatow y w stanie Ontario w A - 
m eryce zaczął w erbow ać dla sw ej idei. co n a j­
znakom itszych potentatów prasy am erykań­
skiej. Chodzio o to, by w ykolejeńców , prze­
siadu jących  za grubym i m ufam i w ięzienny­
m i nauczyć żyć na nowo i odrodzić ich n ie­
jako.

A  dziś no latach szesnastu pow stały ua 
nrerjaeh kanadyjsk ich  dwie ferm y  (fo lw ar­
ki) o 1200 akrów ziem i urodzajnej.
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Kopernik
Epokowe wy­
darzenie I —

Dziś n ijwiększa, najwspanialsza od kilka lat premiera we Lwo- Rj|< ' i / c i o n l r o  
wie. „Wyiwdrniu Parauiount*! Film nuć filmy I Podziw świata! 1**01 J w I B lIR a

pizepotężne arcydziele w 14 
akt. W główn. roli genjalny„NIEPOTRZEBNY CZŁ0WJEK“

E m i l  ' J a n n i r s s i s
ODraz przemawia do wicua, wzrusza i olśniewa! W każde j scenie przejawia się potężno tchnienie 
kolosalnego talentu! Wielkie dzieło! Wielka gra! — Wielka reżyserja! — Z powodu olbrzymich ko­
sztów lego najdroższego obrazu zniżKi i bilety wolnego wstępu bezwzględnie nieważne. —* Początek

seansów o godzinie 3-ciej popoł. 4120

chu, przekonani, że ta banda puści z dym em  
ich dobytek, steroryzuje i ograbi z resztek 
mienia.

A le aresztanci z k o lon ji W iliam a H ann‘y 
nie m yśleli w cale o rabunku. P racow ali z za­
pałem, zam ienia jąc nieużytki w orną ziemią. 
Staw iali budynki gospodarskie, a tam gdzie 
poka ja ły  się źródła nafty , stanęły wnet szy­
by naftowe.

Na jedn ej farm ie jest teraz 52C aresztan- 
tów, na drugiej 180. Na czele adm inistracji 
stoi J.2 urzędników rządow ych, pozatem wszy­
stkie fu n kcje  adm inistracyjne w kancela"- 
jaeh zarządu, w  fabrykach  i  przy warsztatach 
pełnią ci aresztanci, którzy nadają sif do pra­
cy  biurow ej. Inni czyni są jak o  robotn icy, 
rolni i fabryczn i oraz rzemieślnicy,

W  okresie m inionych lat szesnastu tylko 
siedm iu aresztantów uciekło z kolon ji. N ie by­
łe zresztą żadnego rabunku, ani próby w yła ­
m ania się z pod rygoru  tu zaprowadzonego.

Co prawda, r^ gor ten niczem  nie pi zypu- 
miim więzienia, lub k o lon ji karnej. Ci lid z ie  
nie noszą kitlów aresztanckich i nie m ają  i. 
golonej głow y. W yg lą d a ją  i ubrani ną, jak  
ludzi wolni. Ci, którzy dozoru ją  ich  prac.;, 
rekrutują się również z aresztantów. Sam i 
między sobą się pilnują. M ają  też sw ój wla- 
biiy trybunał sądowy, w ybierany z pośrod 
grom ady więźniów. Trybunał sądzi w innych 
i wym ierza kare.

A  po odbyciu  term inu, w yznaczonego na 
„areszt", Indzie ci w racani zosta ją  rodzinie i 
społeczeństwu. W ra ca ją  lepsi, rozsądniejsi i 
nie byłe ani jednego w ypadku recydyw y.

Zm ieniały się już parokrotnie szeregi a- 
rerztanckie na tych iarm aeh. P rzybyw ali ta- 
sy, o których  się sądziło, że „zarażą grom a­
dę". A le  po krótkim  czasie na jbardziej krną­
brnych i „n iepopraw nych" zdołała grom ada 
tak urobić, że poddaw ali się bez szem rania re­
gulam inow i.

, iliam  H anna ży je  wśród tej grom ady 
uwóelM any przez wszystkich którzy się z nim  
kiedykolw iek zetknęli na te j kolon ji. Jego 
w ychow ankow ie" przyw iązali się doń bałw o­

chwalczo.
Z aresztanckich fo lw arków  w stanie On­

tario w ychodzi rok rocznie liczne zastępy 
„u iuoralnionych". przybyw ają  na łeb m iejsce 
nowi aresztanci. W  pierw szym  okresie czu ją 
się tu. jak  na k o lon ji karnej, ale potem pra­
cu ją  już, jak  ludzie w olni, bez g oryczy  i bez 
knowań. > >

ł lz p i  am erykański ochotnie popiera dzie­
ło W iliam a H ann‘y. N ie ciągnie z tych fo l­
warków korzyści, ale też m e ponosi tych ko­
sztów, jakie przypadają na utrzym anie więź­
niów po aresztach.

Ozy przykład szlachetnego ideologa ame­
rykańskiego znajdzie naśladowców'?

Może kiedyś...

Pswrót Marszalka Pilsncf slfleoio z RumuntiL
Owacja kolejarzy w Ghadorowie. —  Przejazd przez Lwtiw. —  

Rozmowa Marszalka z dygwćarzam* w saitmes.
Cg spraw ozd aw cy „W ieku N ow ego" pow ied ział pułkow nik dr. W oy- 

czyński, przyboczny lekarz Pana M arszałka.
(d.) W 'duiu w czorajszym  przed południem  

przez Lwów przejeżdżał M arszałek Piłsudski, 
w racając po w ypoczynku w akacyjnym  z R u ­
mun u do W arszaw y. Jak wiadom o. P an Ma 
-zfdek, ow acy jn ie  żegnany, wre wtorek opuścił 
Bukareszt, a w czoia i nad ranem o godzinie 
io5 przez G rigore Chica Yoda i Śniatyn prze­
jechał granice.

Na terenie M ałopolski.
Do pociągu pospiesznego, p rze jeżd ża jące ­

go przez teren w ojewództw a stanisław ow skie­
go. wsiadł tam tejszy w ojew oda dr. M oraw ski 

tcw arzyslw ie p. Czerwińskiego, naczelnika 
Yv udziału bezpieczeństwa, oraz insp. dra Tor- 
wińskiego w ojew ódzkiego kom endanta poli­
c ji którzy tow arzyszyli pow rotow i Pana M ar­
szalka.

do Chodorowa.
należącego już do w ojew ództw a lw ow skiego.

T li w chwili. gdv przed godzina 9 rano 
pociąg zajeeha* na stacje, kole jow a m uzyka 
zagrała „M y, pierwsza brygada", a obudzony 
zę snu Pan M arszałek okazał sie w oknie wa­
gonu. Zebrani kolejarze pow itali M arszalka 
ow acy jnym i okrzykam i.

Na stacji w C bodorow ie przyjazdu  pocią ­
gu oczekiw ał w ojew oda kr. Gołuebowski 
wraz ze swoim  sekretarzem p. K ircknerem . 
nai zelpjkiem  W ydzia łu  bezpieczeństwa m ało  
rem R ogow skim  i starosta pow iatu bobrec- 
kiego, p. Chm ielewskim , pocze.ii wszyscy czte- 
. e.i tow arzyszyli już Panu M arszalkow i do 
Lwowa.

Na lw ow skim  dworcu.
Tymcza.sem. jakkolw iek  nie było  za ■owie- 

Jzlanego o fic ja ln ego  przyjazdu P ana M arszai 
ka, na lwowskim  dw orcu k be jow ym  .obrali 
się: inspektor łm ji generał N orw id - Net^ge- 
bauer, dow ódca l orpusu generał P opow icz; 
kom endant plac i pułk. Łabi dzki. oraz dowód 
cy m iłków  z pułkow nikiem  Zulaufem . dow ód­
cą dyw izji. na czele a da le j starosta grodzki 
dr. R einlem ler; oadprckurator M alina; za­
stępca prezesa dyrekcji kole jow ej Swatom  
iusp. Grabowski, w ojew óozki kom endant poli 
dii; podinsp. N ow odworski. komendant, p o l i ­
c ji ; kom endant p o lic ji Lwów - m iasto, kom i­
sarz Grzebienik, kierow nik kom isariatu  p o l i - 
cy jnegii na dw orcu kole jow ym , konsul rumuń 
ski Gallin, oraz przedstaw iciele prasy  i Pata.

Punktualnie o godzinie 10.05 rano na g łó ­
wny dworzec k o le jow y  zajechał pociąg  za­
trzym ując sie na czw artym  peronie. Z  salon­
ki Pana M arszałka, idącej tuż za parowozem  
i wagorion służbowym  w ysiadł adiutant P a ­
na M arszałka. podpułkow nik W en e, oiaz 
przyboczny lekarz dr. W oyezvnski. P o  krót- 
ki,mi przyw itaniu  sie z obecnym i podpułk. 
W enoe im ieniem  P ana M arszałka zaprosił do 
s a lo n k i: inspektora gei erała N eygebauera. 
generała P opow icza, w ojew odo lir. GGłuchow­
ski ego. starostę grodzk iego dra Rem ienilera. 
liadnrokuratora M alinę i konsula rum uńskie­
g o  Gallinn.'

R ozm owa Marszałka w salonce.
M arszałek ubrany w niebieski mundur 

m arszałkowski, w ygladniąc świetnie i bedac

w dobrym  humorze. Drzyjał pow yż w ym ienić 
nych. Usiadłszy przy małym stoliku z obe­
cnym i. począł prow adzić ożyw iona ro /m ow e 
na temat sw ego pobytu w R um unii Barwue- 
mi słow am i opisyw ał różne epizody ze sw ego 
w akacyjnego przeżycia, przyczepi zaznaczył, 
że w ypoczął sobie należycie. Zarazem  M arsza­
łek wspom niał ż.e w R um unii w iele czasu 
pośw iecił pom iatkom  po królu Stefanii B a to ­
rym, przeglada;iac stare zapisk' i kroniki, nad 
zw yczaj ciekawe. Będąc w jednym  klaszto­
rze, w b ib liotece znalazł odrębna gablotkę z 
dobrze zach ow ań :m i listami Stefana B atore­
go. P rzy icm  z syinuatvcznvm  hum orem Pan 
Marszałek zaznaczył, że porów nyw ał podpisy 
Stefana B atorego na listach i aktach. Zauw a­
żył. że w okresie pulatvnatu podpisy  by ły  
skrom ne i pow ściągliw e, a w okresie królew - 
stwa szerokie bu jne i fantazyjne.

\Vreszeie Pan M arszałek zaznaczył, że 
czu je sie dobrze, podróżą nie m ęczy sie a w  
_iocy snął dobrze i do ni er o sym patyczni kole­
jarze c m dzili go sw oia  orkiestra w Ohodoro- 
wie o czem iuż pow yżej w spom nieliśm y.

Co pow iedział lekarz przyboczny T*anr
c Marszałka. ?

W  m iędzyczasie sprawozdaw ca ..W .eku 
N „w ego“ odbył ititerw ier' z lekarzem pułkow ­
nikiem  drem M oyezyńskim , k tóry  tow arzy­
szył M arszałkowi w czasie pobytu w R u ­
m unii.

N a stosowne py .an ia  naszego sprawo­
zdawcy. dr W oyczwński oznajm ił, że P. M ar­
szalek w ypoczyw ał w całem  znaczeniu tego 
słowa. Odpoczął sobie bardzo dobrze, jak k ol­
wiek i tam troszczył sie o  spraw y państwowe. 

Że odooczwnek dla Marszałka by ł pożądany 
i skuteczny, dowodem tego zdrow y i czerstw y 
w ygląd  Pana Marszałka, k tóry  wraca do kra­
ju  pełen sił i tężyzny.

Jak każdv letnik, tak sam o P an M i sza­
lek codziennie z n iecierpliw ością oczekiw ał 
nadejścia  pism polskich, zwłaszcza z warszaw 
skich sw ego u lubionego .Ekspressu Poranne­
g o "  i  ..Ku dera Cz, ^ w onego". W ładze rumuń­
skie, w ,.obliżu w illi, w której m ieszkał P an 
M arszalek, urządziły na czas pobytu  sp ecja l­
ny Urząd pocztow y. Pisitia przychodziły  regli 
lam ie, gorze j bvło ; listam i, któro nadchodzi­
ły  ze znaeznem opóźnieniem.

M arszalek odbyw ał często wycidczki w 
gory. znchw yeajae sie nieknomi okolicam i. — 
W yjeżdża ł autem i orzeieżdżał cudowne i nie 
bezpieczne serpentyny. Przez cal?.- czas t m o­
da sprzyjała . B vło  dużo słońca i ciepła. M ar­

sza łk a  wszędzie ow acy jn ie  witano, p rzy jm o­
wano z przepychmn królewskim . Rumuni fo r ­
m alnie prześcigali sie w urzadzamn p rz y ję ć , 
a powitania w  czasie pobytu w Bukareszcie 
b v lv  wprost bezgranicznie entuzjastyczne i 
olśn iew ające przepychem  dekoracyj i stre-. 
jów . —

W iect j szczegółów  s pobytu M arszałka na 
w akacjach tuż lie m óg ł nasz sprawozdaw ca 
uzyskać od nadzw yczaj sym patycznego 1 "ku­
raż. di \v oy czyń ski otro, gdvż zbliżał sic inż 
czas odjazdu p ociąga  do stolicy . i

O godzinie 10.45 dano sygnał do odjazdu 
pociągu. Pan 'M arszałek  pożegnał sie z obe­
cnym i w salonce dygnitarzam i- pocze.m uka­
zał sie w  otw arłem  oknie .w agonu: żegnany 
przez obecnych okrzykam i: ..Niech ży.ie!

Pan M arszałek z zadowoleniem  i uśm ie­
chem opus zczał peron żegnając obecny cli na 
peronie skinieniem  reki. ’ "•

NADESŁANE.

J A N  G E R 1 A C H
zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzono św. 

Sakramentami 2. X. b r. przeżywszy lat 4 '. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek 

4. X. 1928 o b. popoł. z domu żałoby przy ul. Bar­
tosza Głowackiego 1S. na cmentarz janowski, na 
który zaprasza w smutku pogrążona 
*3443 Żona z rodziną.
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Z SAL! SĄDOWEJ.

Bój ka z posterunkowymi na Kopytkowem,

Słuszne zarządzenie.
O ochrony życia myjących okna.

(—) K om isarjat Rządu w W arszaw ie opra 
«ow al rozporządzenie w spraw ie odpow iednie­
go  zabezpieczenia osób, m yjących  okna na 
wysokścL Za m ycie okien takich bez specja l­
nego zabezpieczenia zatrudnionych przytem  
osób będą nakładane surowe i tary.

.Rozporządzenie to zna Hzie zapewne za­
stosow anie także i poza W arszawą, bo wszę­
dzie w *ym wzgledzio r.nnalo dotychczas dba 
się o zdrow ie i życic ludzi, narażających  się 
przy takiej obsłudze.

Wypadek automfbiiowy
na ulicy Zynlikiew icza.

(d.) D nia w czorajszego na a liey  Zyblik ie- 
wicza zijuwu w ydarzył sie, wypadek autom o­
bilow y. Olu po erodzinie dziesiątej wieczór u- 
lica Zyblik icw icza  pchał przed soba wózek 
ręczny Jan Kozak, zam ieszkały przy u licy  Se­
natorskiej 1. 6. W czasie tym  po ja w iło  sie au­
to osobow e LW . 90.332, które z cała szybkością 
najechału  na Kozaka.

W skutek tego K ozak runął na ziemie, do­
znając silnego potłuczenia, przyczem  podarł 
sie na nim  kożuch. Również wózek K ozaka zo- 
sta1 w kaw ałki połam any.

Muto natomiast b fo lekko uszkodzone, 
g d /ż  szofer po w ypadku nie zatrzym ał sie. 
tylko bezzwłocznie od jechał w n iew iadom ym  
kierunku.

Rannego K ozaka opatrzyło P ogotow ie ra ­
tunkowe.

Usiłowane morderstwo
na folw arku obok Sam bora.

Cd.) O negdaj w nocy  na folw arku  K orna- 
.ow ięe obok Sam bor,, dokonano zam achu mor 
derozego na osobie tam  za.ietego Józefa  Jun­
ga. Gdy Jung leżał jnż w łóżkn, nagle przez 
okno do jeg o  m ieszkania nu (Iły trzy strzały 
rewolweru we. Jedna z kul zraniła Junga w 
szyje. P o  strzałach spraw cy zbiegli

Zaw iadom iona o tym  wypadku połicia . 
natychm iast rozpoczęła dochodzenia i w padła 
na trop sprawców usiłow anego m orderstwa, 
których  było trzech. D w óch z nich p o lic ja  zdo 
lała urzyaresztować

.Sa to dw aj bracia 17-letui Leopold i 19- 
letni Jozef D udkow scy z H ordyni. Nazw inka 
trzeciego bp* awcy p o lic ja  na razie nie zdołała 
ustalić D udkow ścy czynu swego dopuścili sie 
z zemst} Z8 ’ te. żo Jung za ja ł ich  konie z pa­
stw iska dworskiego, na którem  Dwdkowskim 
nie w olno by ło  paść sw ego bydła.

Włamania i kradzieże 
we Lwowie.

(d )  D ora Gruberowa zawiadom iła w czoraj 
p olic je , że w godzinach w ieczornych nieznany 
spraw ca w łamał sie do je j mieszkania przy. 
ul. P anieńskiej 1. 30. Zabrał on stam tąd w ięk­
sza ilość biżuterii i garderoby.

D om ieszk an ia  P iotra  Dudkiewioza. zn a j­
du jącego sie przy u licy  K ochanow skiego 1. 19. 
w łam ał sie jak iś młody osobnik. Na tem wla- 
m i niu  został 011 przytrzym any p rz f ’. Stanisła 
wa Banacha, dozorcę te j realności. W  p o lic ji 
stw ierdzono, że w łam yw aczem  tym  jest 15- 
letrii Jzak Skrzypek, syn M ojżesza i M ałki, 
zam ieszkały p rzr  u licy B óżniczej 1. 1.

W reszcie w czoraj do aresztów p o licy j­
nych  dostał sie Selig B irnfeld . liczący  52 la tai 
fcragi z, zam ieszkały przy u licy  Pod Debem 
1. G. Jak sie okazało student m edycyny F ry- 
deryik B riistiger. poe ierzyj B irn feldow i sw o­
je  pakunki do przewiezienia z u licy  S zp ita l­
nej na ul. W ronow skich 1. 12, z których  tenże 
w porozum ieniu z innvm i osobnikam i skradł 
przyrządy lekarskie i (1 wa ręczniki.

(KD) Patrolując na Kopytkowem w nocy 15.
1 sieipnia br. posterunkowy Brzeziński spotkał ian 

leżącego 11 a bruku nieznanego pobitego, broczące­
go krwią osobnika. Udza-liwszy mu pierwszej po- 
rr.ccy -— udai się Brzeziński do telefonu, by we- 
z'A ać Pogotowie ratunkowe. Gdy wrócił stamtąd, 
zastał k>r. rannego grupę przechodniów, a wśród 
nich znanego awanturnika Tycholisa Franciszka 
3i leticego murarza z ul. Kordeckiego 1. 28. Mimo 
k lkokrotnego wezwania Brzezińskiego, Tycholis 
odejść do domu nie myślał, a co więcej wszczął 
bójkę z pusterunkowym, szukając widocznie za­
czepki.

— Będę tu stał, bc mi się tak podoba — mówił. 
W obec tego Brzeziński wziął go za rękę, by od- 
1:1 owadzie opornego na komisarjat. Tycholis sta­
wiał dalszy czynny opór i począł się z posterunko 
wym szamotać. Zauważył to drugi posterunkowy 
lvi;igdz:ak, który przyszedł walczącemu z apr- 
szem koledze z pomocą. Rozjuszony Tycholis po­
bił ich obu, nie szczędząc im ani kułaków, ani kop- 
maków. Magdziaka zranił nawet w rekę. Nie lit  
się skuć, kop ąc obu. Następnie rzuciwszy się na

(K . D.) O ryginalne przedsiębiorstwo, o- 
czyw iście r iA o w e s jo n o w a n e , założyła rza.ika 
znanych lw ow skich opryszków  do której we­
szli : Stefan  Repeciueh. W łodzim ierz P rzy- 
szlak, Jan B elczyk i A nna Buru. Założyli m ia 
nowieie urzędujące na u licy  biuro m ieszka­
niowe. chcąc rv ten sposób czerpać z góry' po­
kaźne kwoty tytułem  odstępnego, czy czynszu 
7,a mieszkanie, któreg.. byn a jm n ie j n igdy nie 
m ieli zam iaru w ynajać. A  wiadcm o, że n a iw ­
nych bliźnich, da jących  sie naprać na kawał, 
nie zbraknie n igdy, nawet w takim  naszym 
w ielkim  Lwow ie.

Tak było i w tym  yyypadkn B iuro m ie ­
szkaniowe K epeciucha i tow arzyszy, fu n k cjo ­
now ało dzięki tem u sprawnie.

W  kw r-tni br. szukał ud. m ieszkania 
p. Józef Cacb. Z a ią ł sie nim  Pr/.yszlak i za­
prow adził go  do rzekom ego kam ienicznika na 
Starym  Ryukn Repeciucha, ktć r y  stw ierdził, 
że istotnie po kilku dniach opróżni sie u nie- 
g'> mieszkanie, które może w ynająć. B y  zaś 
reflekti nt nie m iał żadnych wątpliw ości za­
prow adzono go do trzeciego członka szajk i 
B elczyka, k tóry  oczyw iście podał, że jest wła 
śnie tynr m ającym  sie w yprow adzić lokato­
rem.

O bałainncony Cach zapłacił z góry  450 
złotych za mieszkanie, po io. by  w um ówio­
nym term inie przekonać sie. że został k i­
wnięty.

W m aju  znów br. znjąr sie Przyszłak Do­
szukującą m ieszkania A nastazją Dudek. Q- 
bieea! je j pierwszorzędne m ieszkanie przy ul. 
Zam kow ej 10.

P od  celowa nieobecność B elczyka. który 
tam właśnie mieszka, zuorowailzono do tego 
m ieszkania Dudkowa. która chcąc sobie od 
dnia następnego dla siebie m ieszkanie to za­
pewnić. w ręczyła pośrednikow i R epeciucnow i 
(>00 złotych.

N azajutrz w prow adzając sie tlo owego 
mieszkania, została przez B elczyka w y rzu co ­
na za drzwi przyczem  ośw iadczył on je j, że 
n igdy ze sw ojein mieszkaniem interesu czy ­
nić nie zamierzał, a oszustófl. których  ofiara  
patiła — niech sobie ona szuka, gdzie chce.

k ilk a  dui później w sidła tej szaj. i w p a ­
dli M ikoła j i K atarzyna E adylicoy . P rzyby li 
oni do Lwow a szukać posady stróżów  ho cho 
dziło im przedewszystkiem  o mieszkanie. Re- 
peciucn zapewnił io u  z ma takie wraz z po­
sadą. Zaprow adził obo je  un u licy  Kuz-hme 
rzowską 1 17 gdzie mieszku jego  wspólniczka

zjrinię, nic szczędząc dalszych razów posterun­
kowym, nie dał się skuć. Dopiero gdy nadszedł 
t-zeci posterunkowy, Tycholisa skuto i odstawio­
na do więzienia. Iść dobrowolnie nie chciał. Noc 
była późna. Doróżki o tej porze w tamtej stronie 
ani na lekarstwo. W e trójkę skuto Tycholisa i na 
ramionach zaniesiono na komisarjat. Szarpał się 
on po drodze i rzucał n:czem rybc, tłukąc poste­
runkowych nogami w dalszym ciągu.

Na komisariacie bił znów głową o ścianę i blui 
r.ił już nietylko posterunkowym, ale nawet bogu 

Oskarżony o gwałt publiczny, targnięc!e się na 
urzędujących posterunkowych oraz zbrounię bluź- 

niestwu, odpowiadał wczoraj Franciszek Tychons 
.el Tycholis przed wyrokującym sędzią r. Łycz- 
kowskim. . r

Przeprowadzona rozprawa wykazali ! w pełni 
w-ine oskarżonego. Sędz!a zważywszy, iż Tycbo- 
łis był już karany i 6 miesięcznem i roczaem i pót- 
rocznem i dwuletniem więzieniem — wymierzył 
mu tymczasem karę 7 miesięcznego ciężkiego w;ę 
zienia.

Buru, Tam  przedstawił or. ja  K adylick im  jako 
w łaścicielkę realności. G ra jac pania kamie- 
niczniezke z fasonem . skierowa-Ia B ’ira  peten­
tów  do rzekom ego adm inistratora kan_ienlev 
Przyszłaka, który po chw ili tam sie z jaw ił i 
wspaniałom yślnie p rzy jm u jąc R adylick ich  na 
posado z mieszkaniem, wziął od nich 400 zł. 
k aucji . j

P o  niew czasie przekonali sic R adyllccy . że 
zostaP oszukani bo w łaścicielka realności o -  
kazała sie inna nani.-a z pana dyrektora oraz 
opiekuna R epeciucha. śladu nie pozostało — 

Poszkodow ani zgłosili sie w polic ji, która 
po żm udnych dochodzeniach, odnalazła eaia 
te szajkę i nakryła.

Oskarżeni o zbrodnie oszustwa, stanęli 
w szyscy członkow ie tej sza jk i w czoraj przed 
sędzia r. Sokołow ski.11. k tóry  po przeprowadzo 
nej rozprawie, skazał E jpeciucha i Przyszla- 
ka na 6 m iesiee/. Belczyka na 5 mieś., a Bure 
na 3 i pół m iesiąca ciężkiego wiezienia.

Oskarżaj urok. dr. P aklikow ski. bronił 
ad w. dr. Sz. W eiss.

Kombinacje 
w kombi itacjacb.

(KD) W  dniu 31. sierpnia br. do znanego maga- 
zj iw wszelkich nowości dla pań Tadeusza Wite- 
ka (Rutow skiego 1) — około godziny 2-giej po- 
poł. weszły dwie eleganckie damy. Jedna z nich 
kazała sobie pokazać ostatnie nowości w jedwab 
liych kombinacjach. Druga znow inny oglądała to­
war. Rozumie się obie wcale się nie znały Gry­
masiła jedna, targowała się o cenę druga. Przyszły 
tlfiie; do sklepu inne jeszcze klijentki. tak, że per­
sonel p. Witeka nie był w stanie siale bez przer­
wy uważać bacznie na każdy ruch dwu pierw­
szych pań, które niczego nie wytargowawszy po- 
w cdi skłaniały sie ku wyjściu Me, czego ne zau­
ważył personel, to wpadło nagle w oko wracają­
cego z ob:adi. szefa. Na ulicy jeszcze będąc przez 
szybę wystawową sklepu zauv.ażyl. Gk oglądają­
ca serje koinbinacyj pani delikatnie rzuciła cały 
ich pi k drugiej. Nie dostrzegł tylko p. Witek w 
jaki sposób bez widocznych śladów ta druga pani 
kombinacie owe mogła ukryć, skoro ani w rek1, 
ich nie trzymała arii też. na ladzie icn nic było 
Wszedłszy do sklepu dłuższa chwilę kombinował 
p Witek co się z kombinacjami stać mogło. Podej­
rzane panie w dalszym c'ągu niczego po sobie nif 
zdradźfiiąc, przeglądałv inny znów towar. Zauw •

V

Oskarżał prok. nadr. Janisch.

„S?uki pan l n ’es£kama?“
N ieKoncesjonowane biuro w ynajm u przed sądem .
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wi (owaiczul ow! za 25 oolarów i 5 z|. Dalej w, 
dniu 23 sierpnia Br. potknął się na obrączce sprze­
danej za 10 zl. Stefanowi Hirnykowi. Sprzeda! An­
toniemu Bielakowi w dniu 23. lutego br, za 200 zł. 
2 obrączek i łańcuszka również się wykryła.

Nawet Marja Moiuń, która za pierścionek za­
płaciła 8 zł 40 gr. oraz nowym pledem i chustką,

, ipoznała oszusta
Na wczorajszej rozprawie przed Senatem III. 

Nadel i Silbermann usiłowali bronić s'ę wykrętnie, 
wmawiając w poszkodowanych, że co do spraw­
ców się mylą.

Poszkodowani natomiast rozpoznali ich cał­
kiem stanowczo.

Przyjąwszy winę oskarżo tych za udowodnioną 
Trybunał pod prze w. nad.. Bajorka, ogłosd w y ­
rok skazujący Jakóba Nadia na 15 miesięcj cięż­
kiego więzienia, a Benia Sdbermanna na 10 mie­
sięcy, z uwzględnieniem amnestii, redukującej ska 
zanym karę o jedną trzecią.

Na prośbę obrońcy dra Sz. Weissa odroczono 
im odsiadywanie kary na przeciąg 3 miesięcy dla 
załatwienia spraw rodzinnych. Oskarżał prok. 
nadr. Nowacki.

! C " i v

riaremewy klasztor —  siedziba arcybiskupa tnarjawickiego Kowalskiego i jego mando- 
linistek. (Ilustracja Dziennika Bydgoskiego).

żył tylko p. Witek, że ta właśnie z nich, której izu 
conc kombinacje, przybrała postawę nieco sztyw- 
. ą. Chcąc rozwiązać zagadkę, gdzie też ona kom 
binacje ukryła, zdobył się p. Górski na gest wpraw 
ózic niezbyt delikatny, ale w danym wypadku ko­
nieczny. Dotkną mianowicie ręką kolan owej 
s-.iywnej pani. Skutek był radykalny, wprost ma­
ić czny. bo z pod jednej kombinacji „klijentki“ wy- 
prdl cały zapas 9 kombinacyj, które dopiero co 
zniknęły.

Wobec tego stanu rzeczy p. Witek oddał obie 
t ai ic do dyspozycji posterunkowego Daracza, 
k óry je aresztował. Po dostawieniu ich na komi- 
sanat okazało się, że jedna z nich to Aniela Za­
rzycka 29-letnia wdowa , krawczyni, znana poli- 
cii druga Sabina Różycka 28-letnia wdowa, obie 
r .eszkaiące razem na Zamantynowie przy ul. 
Batorego 33. Przesłuchany p. Witek stwierdził, że 
7arzyoka była stroną podaiącą, a Różycka chowa 
jąrą kombinacje w kombinacje.

Oskarżone o kradzież stanęły obie wymienione 
,szopenfeldziarki“ wczoraj przed sędzią r. Łycz- 

kowskmi. Zarzycka wyparła się wszelkiej winy. 
Różycka natomiast tłumaczyła się niepamięcią 
wskutek rzekomo zabawionego wówczas stan i. 
Przesłuchany w charakterze świadka pan Witek 
rozpoznał jednak obie stanowczo, podkreślając w 
swych zeznaniach wielką zręczność wspomnia 
n/eh zlodz:ejek. W yszło również na rozprawie, że 
Zarzycka w czasie aresztowania obraziła słownie 
urzędującego posterunkowego

Sędzia ogłosił wyrok skazujący Zarzycką na 5 
miesięcy ciężkiego więzienia, Różycką zaś na 3 
rries'ące.

Skazane wyrok przyjęły.

Biżuterię mosiężną
sp rzed aw ali za złotą .

(KD) Jakób Nadel, 35 lat liczący piekarz o bar­
dzo kryminalnej przeszłości i Benio Silbermam, 
33 leini dorożkarz, rówiBeż zapisany niejednukroi- 
nie w kronikach sąaowych — nie chcą pracować 
uczciwie. Pragną zawsze żyć lenko, kosztem ®  
iwnych bliźnich. Od szeregu lat wciągnęli się oni 
w szeregi ulicznych „jubilerów", których specjal­
nością zegarki, pierśc'onki i łańcuszki mosiężne 
sprzedawać „okazyjnie" jako złote.

Często uda się taki interes, a czasem trzeha 
się otrzeć o kryminał. Ryzykują więc. Sezon ostat 
ni nie przyniósł ani Nadlowi, ani Silbermannowi 
szczęścia. 10. kwietnia ub r. wpadł Nadel sprzeda­
jąc Mosesowi Kissiowi z Buczacza mosiężny zegi 
rek za 1000 zł.

Nie udało się też Nadlowi w dn:u 31 maja ut 
r. z Dmytrem Biłanem. którego uraczył „złotym" 
łańcuszkiem i 2 obrączkami biorąc za nie tylko 
30 dolarów.

Benio Silbermann wpadł w dniu 12. pazdz^r^ 
i n;ka ub. r. sprzedając takie 4 obrączki Wasylo-

Wyd8¥'C<? od kozy
(K . D.) W  podanym  już przez nas w czoraj 

procesie przed przysięgłym i przeciw w ydaw ­
cy  kom unistycznej jednodniów ki D m /tro w i 
D anylakow i — około południa na podstaw ie 
w erdyktu przysięgłych  zapadł w yrok skazu­
ją cy  D anylaka na 2 m iesiące aresztu. K ara  
um orzona została umnestją.

15-htni kieszonkowiec.
.(KD ) Kiepskim synem porządnej maiki 

okazał się od najm łodszych lat, dziś 15-ietni 
W ładysław  H raplewicz (Panieńska Wulka 57). 
W iele zgryzoty miała matka z jego powoda. 
Pragnąc, aby z dziecka przecież coś w yrosło, 
oddała gc do zakładu poprawy vr Przedziel- 
nicy. U ciekł stamtąd. Ostatnio dał upust swej 
złodziejskiej skłonności w dniu 3 październi­
ka br. W łamawszy się do szafki boiska 'mor- 
towego ruskiego Sokoła-bat‘ka, ściągnął z u- 
brania studenta filozofji, Romana Slyw ki — 
srebrny zegarek. Zauważony przez akademika 
Raka Jarosława — Hraplewicz dał znać no­
gom. W yryw ając przed ścigającym  go poste­
runkowym , w parku Kilińskiego zegarek po­
rzucił Złapany i aresztowany, na koimsarja- 
cie starał się zwalić winę na sw ego 8-letnm 
go brata Józefa. Sam zaś przedstawił się pod 
fałszywem nazwiskiem Karola Gąsiorowskiego.

Za ten osiatni „w yczyn" w yrokujący sę- 
. dzia r. Łyczkow ski skazał m łodocianego, ale 
już w ielokrotnego przestępcę, na ‘2 miesiące 
więzienia.

Lwów, d. 4 października 1928 
B. Komisarz rządu p. Jan Strzelecki 

opuszcza nasze miasto dziś we czwartek, uda­
jąc się o godz. 21.15 do Warszawy. Wraz z p. 
Strzeleckim odjeżdża do W arszawy jego oso­
bisty sekretarz p. Adam Komarnieki.

* **
Miejski lekarz-dentysta Dr. Stefan Ele- 

k lorow icz, zaangażowany do leczenia zębów 
dzieci szkół powszechnych, urzęduje już od  
1. września br. w poradni państwowej w szko­
le im. Piramowicza na p '. Strzeleckim od g 
10‘30 do 1 w  południe. Badając dz.eci szkół 
m iejskich dr. E lektorow icz stwierdził, że bli- 

' sko 70 prc. dzieci ma chore zęby. Dzieci le- 
! czy  się bezpłatnie za zwrotem kosztów  mate­
riału, jednakże po stwierdzeniu ubóstwa ro- 

I dzieów  i od tych opłat uwalnia się je. W po­
r a d n i dr. E lektorow icz przyjm uje do 20 pa­
cjentów  dziennie.
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Kto wygrał?
WARSZAWA, 3. p&ździem. (AW.). W 24 tym 

dniu 5-tej klasy 17-lej Loter.ji naństw. padły naj­
ważniejsze wygrano na następujące numery:

3.000 nr. 3106, 58719.
2.0U0 nr. 9045, 38951, 94590, 95299.
1.000 nr. 11S28, 199a3, 25801, 48201, 52583. 

83711, 84225, 84404 103076 112450, 114065, 122028, 
126316, 151704.

URZĘDOWĄ L I S T Ę  C 9ĄCN1EN 
V. Klasy lo te rji KSasowEj

m ożn a  co d z ie n n ie  b e zp ła tn ie  p rze g lą d n ą ć  
w  KOLEKTU RZE

0. GRUSS, Lwów, 3~go 9V8aja 8.

Entuzjastyczne powitanie Marszałka
z Rui.iunji.

LO SY V. K lasy  w  ce n ie  50 Z l. za 
ćw ia r tk ę  są  je s z c z e  d o  n a b y cia . 3711

fcsieg sztafetowy K. 0  P.
Warszawa. 3. października. (Pat) Dnia 1. bn:. o 

godz. 6 rano rozpoczął się doroczny bieg sztafet 
wy Korpusu Ochrony Pogranicza dokoła granic 
Polski. Puktualnb o godz. 5 rano dwie pałeczki 
sztafetowe-wyruszyły z miejscowości Suwałki na 
granicy polsko-pruskiej w dwie strony: na za­
chód sztafeta Straży Pogranicznej, na wschód ru­
szyła sztafeta Korpusu Ochrony Pogranicza.

We wtorek, o godz. 6 rano, sztafeta K. O. P-u 
znajdowała się koło miejscowości Lejbuzy na po- 
gran'czu polsko-litewskim, przebywając w ciągu 
24 godz!n około 300 kim., czyli posuwając się z 
przeciętną szybkością 12 i pół km. na g. Sztafeta 
Straży Pogranicznej przeszła w tym samym cza­
sie 215 kim., znajdując s‘.ę po upływie doby koio 
Rapad w pow. aziałkowskhn, na pograniczu poi- 
sko-pi uskiem. Obie sztafety posuwają się normal­
nie naprzód.

w drodze powurotr.ej
W arszaw a (j. — telef.) W  drodze pow rot­

nej z R um unji do W arszaw y na lir.il lw ó w — 
W arszaw a spotkał się M arszalek Piłsudski 
2 entuzjastycznem  pow itaniem  ze strony pu­
bliczności.

W Przem yślu  oczekiw ały na przyjazd  
Marszałka na stacji olbrzym ie tłum y pu­
bliczności, oraz oddziały w ojskow e i 
strzelców. W  Jarosław iu  i Przew orsku 
w iia ły  eotuzjastyczn .e  M arszałka roz­
maite delegacje  i oddziały Strzelca. W  
K raśniku ustawiły się na stacji 2 szwa­

drony ułanów z chorągw ią i orkiestrą.
M arszałek w ysiadł tutaj z w agonu i pczy­

ją ’ raport od dow ódcy pułku.
Uroczyste powitanie zgotowano Marszał­

kowi w Lublinie.
T utaj zebrał się na dw orcu kerpus oficersk i 
niem al w kom plecie z dowódcą, O I i . gen 
Jungem  na czele. M łodziutka panna Jankow ­
ska ofiarow ała  M arszałkow i bukiet kwiatów, 
przypom inając mu jednocześnie, jak  to w 1915 
rokn w czasie toczących sie w okolicy  bo jów  
leg jonow yck , ów czesny Kom endant P iłsudski 
stanął kwaterą w domu je j  rodziców , brał ją  
często na kolana i opow iadał je j  prześliczue 
baj. i. W  Puław ach i lu b lin ie  w ita ły  M ar­
szałka oddzia ły  w ojskow e i  kom nanje strzel­
ców.

W  stolicy , na d ługo przed nadejściem  po­
ciągu, grom adziły  sie przed dworcem  g łów ­
nym  tłuray publiczności, a jednocześnie

u!
Hapad rabunkowy na li­

stonosza.
Grudziądz, 3. października. !Pat) Dn,ia 3. btn

0 godz. 9‘45 rano trzech osobników dokonało na 
padu rabrnkowegn na listonosze pieniężnego Bo 
lestawa Swierkowskiego. Jeden z napastników li­
derzy! listonosza młotkiem w głowę tak silire, żc 
napadnięty stracił przytomność i w nieprzytoni- 
nym stanie przywieziony został do szpitala. W o­
bec lego, iż wszczęto ala-m i podjęto pościg poli­
cyjny, napastnicy porzucili zrabowane pieniądze 
w kwocie 9.300 zł., którt zwtócoiio Urzędowi po­
cztowemu w Grudziądzu. Jcdnegj z sprawców na­
padu ujęto. Jest nim niejaki Lrdau, zamieszkały 
w Grudziądzu.

LOT ZEPPELINA.
Berlin. 3. października. (Pat) Dziś około godzi­

ny 9 rano krążył nad Berlinem nowy olbrzymi ba 
łon niemiecki Zeppelin. Sterowiec startował na 
jeziorze Bodeńskiem we wtorek rano do swe) c- 
statniej podróży próbnej przed lotem Atlantyckim
1 odbył w ciągu dnia wczorajszego lot poprzez ca- 
że Niemcy wzdłuż Renu. W c !ągu nocy krążył nad 
południowymi brzegami Anglji oraz morzem pół- 
nocnem, nad ranem zaś rozpoczął podróż powrot­
ną i przybył do Berlina, witany entuzjastyczni 
przez* ludność stolicy, która gromadziła się na pla 
cacli miasta i dachach domów. Z powodu natłoku 
wodzów, ruch na ubcach został na 10 minut całko 
wicie przerwany.

]Jrasa berlińska podaje obszerne sprawozdania 
i opisy tej podróży. Skrajnie nacjonalistyczna 
, Deutsche Żeitung11 podnosi, że sterowiec w cza 
s'e swej podróży nad Holandią zatrzymał się md 
siedzibą b. cesarza Wilhelma i dokonał nad Za n- 
kiem honorowego lotu okrężnego Były cesarz 
wraz z całą rodziną wyszedł na dziedziniec, by 
jnzyjrzec się nowemu sterowcowi i nral serdecz 
nie pozdrawiać znajdujących się w nim gości. 
„Voss. Zeitung*- przyznając, że nowy sterowiec 
składał hołd b. cesarzowi, nazywa to najwyższym 
nietaktem temoardz:ei, że wśród 75 osób załogi 
! pasażerów, znajdowali się także przedstawiciele 
rządu Rzeszy, Reichstagu i rządu pruskiego.

przeszło lOOb oficerów utworzyło przed 
drzwiami wejściowemi gęsty  podwójny 
szpaler, podczas gdy  publiczność zalała 
cały plac aż po Aleje Jerozolimskie i u?.

Marszałkowską.
Tym czasem  na peronie grom adzili się 

członkow ie rządu, szefow ie urzędów, genera­
łow ie i w yżsi ificerowie. Gdy o godz. 8.25 po­
c iąg  w iozący  Marszałka, zajeżdżał na peron, 
koni pan ja  honorow a sprezentowała broń i 
rozleg ły  się dźwięki hym nu narodow ego. 
M arszałek P iłsudski w ysiadł z w agonu w o- 
toczeniu sw ej św ity, przeszedł szybko przed 
frontem  kom pan ji honorow ej, a idąc następ­
nie wzdłuż szoaleru oficerów , udał się do sa­
lonu recepcyjnego. T utaj w otoczeniu człon­
ków rządu i gen eralicji spędził około .10 m i­
nut na pogadance.

M arszałek jest pełen b u m o m / w ygląda 
św ietnie, * Opowiada z ożyw ieniem  o swym  po­
bycie  W R um uuji, chw ali polska pogodę, a 
rozm ow ę o budżecie państwow ym  urywa, o- 
pow iadając coś na uchu prem jerow i R artlo 
wi. Następnie z uśm iechem  opuszcza salę re­
cepcy jn ą  i zm ierza ku w yjściu . Tutaj wita go 

grom ki okrzyk zebra iy  t przód dw or­
cem  tłum óu publiczności.

M arszałek odpow iada ukłonem  w ojskow ym , 
poczem  wsiada dc sam ochodu i w to w a rz . 
stw ie ad ju lan ta  ppłk W i udy i lekarza przy­
bocznego dr. m ajora  W ojczyńsk iego, odjeż­
dża do B elw ederu ;

Fantastyczni brednie niemieckie
na tem at interw encji zbrojnej przeciw  Sow jetont.

\Varszav»a. (1. — telef.) W związku z pobytem 
Marszałka Piłsudskiego w Rumunii ,.Berliner Ta- 
geblatf1 •—  jak donosi w dzisiejszej depeszy z Ber 
lina „Eksprcss Poranny11 —. .

snuje rozmaite fantastyczne brednie. 
Dziennik Berliński p’sze m. In.: Próba Polski po­
średniczenia między Węgrami a Małą Entcntą, nie 
udała się. Wobec tego wysiłki Polski zmierzają te 
raz do oparcia się o grupę państw o orientacji 
francuskiej. Polska i Rumunja zobowiązały się u- 
trzymywać wzmocnione pogotowie zbrojne, przy- 
czem Polska otrzymać ma dostęp dc Morza Czar­
nego przez utworzerre dla jej użytku wolne! 
strefy w porcie rumuńskim Konstanzy.

W dalszym ciągu „Berliner Tageb!att“ wywo­
dzi, że
-w  cieniu Marszałka Focha pi zygoto wuje się 

interwencja zbrojna przeciwko Sowietom, w 
celu utwoi zenia samodzielnej, lewobrzeżnej 
Ukrainy. Obszar od Mińska do Odessy ma 
zaanektować Polska, a Marszałek Piłsudski, 
ma proklamować sie królem mocarstwa pol­
skiego. Polska, Rumunja, Czechosłowacja, Ju­

gosławia i Nowa Ukraina, mają, wedle planów 
francuskich, utworzyć blok państw, do które­
go przystąpią następne Węgry i Bufgarja. ja­
ko przeciwwagę dla sojuszu nlemiecko-rosyj-

skfego.
# *  *

Bukareszt. 3. października. (Pat) Przed odjaz­
dem do kraju p. Marszałek PiłsudsKi zapragnął 
złożyć w Bukareszcie dwudniową ofcjalną wizy­
tę, mającą jednakże charakter jedynie kurtuazyj­
ny. Agencja Rador dowiaduje się, że w rozmowach 
jakie odbyły się między Marszałkiem Piłsudskim 
i członkami rządu rumuńskiego nie było mow„v o 
zmianie tekstu sojuszu ani też o nowych układach 
politycznych. Sojusz poisko-ramuński pozosiaie 
tem, czem był poprzeanio: sojuszem ściśle obron­
nym, a cel jego jest zawsze ten sam, to znaczy gię 
boko pokojowy. Nie były również przewidywane 
■żadne zmiany W orientacji politycznej obu pafis‘ w. 
Marszałek Piłsudski ■ wyraził wielkie zaaowolerre 
z pobvtu w Rumunii.

■' ' g t o -  i ^ s n i e  r t r a j k i i
w  p n em yS ie  w łókienniczym  oraz w  Zagłębiu  D ąnrow skiem  i Kra-

kow skiem .
W arszawa, (.i. — Iclef.) W  ciągu  dria  

w czorajszego odbyw ały  sie w Ł odzi narady 
Zw iązków  robotniczych, na których  delegaci 
fabryczn i przedstawili sprawozdanie z prze­
biegu onegdajszej k on feren cji z prz Istawi- 
cielam i przem ysłu w łókienniczego w M inister 
stw ie p racy  i opieki spoi. 

k,wiązki postanow iły, po burzliw ych nara­
dach, p rok lam ow ać z dniem  dzisiejszym  
strajk  w przem yśle w łókienniczym  w Ł o­

dzi.
Skutkiem  tej uchw ał’ ' także zw iązfk ro b o tn i­
czy .,Praca“ . pozostający pod w pływ am i N. P . 
R.. postanow ił przyłączyć sie do stra i  k u .  m im o 
że przedtem powziął uchwałę, aby w yczeki­
wać na w yjaśn ien ie sy tu acji do soboty. O u- 
chwale proklam ow ania strafrku zaw iadom iono 
późna noca min. pracy Jurkiew icza.

Jednocześnie nadeszła w iadom ość % f)ą - 
brow y G órniczej, że na odbytej tam  w czoraj

konferencji Centr. Związku Górników' z R adą 
Z jazdow a, przedstawiciele nrzeinysiu oświad 
czyli, że sk łorn i sa podw yższyć górniko.n olu 
c< ty lko  do 3 i pół procent, a to oo 1 paździer­
nika br. P rzedstaw iciele górników  odrzucili 
te propozycja , dom agając sie przynanm nie. 
tak iej podw yżki, jaka  wprow adzona została 
-te, Górnym  Blasku i to  z term inem  od 1 wrze 
śnia. N adm ienić należy, że rokow ania w tej 
spraw ie trw a ja  już od kilku miei.iecy. W  re­
zultacie przedsi a« lcie le  górn ików  opuścili 
k on ferencje  i odbyli naradę wspólna z delega 
tam i Zagłębia  K rakow skiego. W  w yniku tych 
narad

urn walono proklanu ,rać strajk w obu Za­
głębiach, a wiec Dabrowsklem 1 Kraków- 

skiem
ustalenie zaś term inu ogołszem a stra jku  prze 
kazano W ydzia łow i W ykonaw ceetnu CenG 
Związku Górników.
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Postulaty Ukraińców.
W yw iad z  posłem  Dymitrem Lew ickim r

W arszawa (j. telef.). Dzisi-jsza^ ..E poka ' 
zamieszcza w yw iad ż posłem D ym itrem  Le­
wickim, który ośw iadczył co następuje: K lub 
U kraiński zamierza w dalszym  ciągu, przy 
zachowaniu zasad w yrażonych w wstępnem 
oświadczeniu, prow adzić pracę rozpoczętą ju ż 
aa sesji poprzedniej, po lin ji rzeczow ych Po­
stulatów. P rócz postulatów  ekonom icznych, 
poseł Lew icki w ym ienił szereg postulaió iv z 
Iziedziny kulturalnej, jak  sprawę szkolni­
ctwa powszechnego (wniosek na rew izje t. zw. 
szkolnej ustaw y kresow ej), sprawę m iw orsy 
tetu ukraińskiego, sprawę zwrócenia fu n dacji 
Dęmu N arodnego i S tau rop ig ji we Lwi ivie 
narodowi ukraińskiemu, oraz sprawę cerkw 
praw osław nej. Na zapytanie, cz\ ostatnie 
oświadczenia przyw ódców  ukraińskich na 
wiecach kratow ych i zagranicznych nie it*ud 
nią realizacji tych  wszystkich planów  K lubu 
ukraińskiego na terenie parlam entarnym , po­

seł Lew icki ośw iadczył, że konkretne postu 
laty są Kwestją zanadto poważną, aby  n ia iy  
być traktow ane w  zależności od tak.ego Jub 
o ’ ego tonu wieców m iejscow ych . W iece wo- 
fióle nie są n igdzie 1 przez n ikogo prow adzo­
ne w tonie rozm ów ek salonow ych, w sam ej 
zaś rzeczyw istości muszą z natury rzeczy 
przybierać charakter nam iętny. Co do w ystą­
pień zag: £ nicznych, ta należy wziąć teksty 
przem ówień na kongresie w B erlin ie i dekla­
ra c ji ukraińskiej w Genewie, spokojn ie  i 
uważnie przeczytać je, a przekonać się m oż­
na, że nic tam now ego ila  polityk i polsk iej 
i  io povTiedziano. O czyw iście — zaznaczył da­
le j poseł Lew icki — jeś li chce się maleźó po­
wód dla ucisku i represji, to pow ód taki zaw­
sze znaleźć można. P rzy  tej sposobności poseł 
Lew icki skarżył się. że już są takie represje, 
a to  w  form ie konfiskat, zabraniania wieców 
i t. p.

w  p o c i ą g u .
W yskakując z  pociągu —  bandyta p ołam ał obie nogi.

W arszawa, (j — telef.) Jak donoszą z Hal- 
ie, w czoraj rano w pociągu  pi ipiesz, pm idą­
cym  z B ittefeld  do L ipska, 20-letni złoczyńca, 
niestw ierdzonego nara^it nazwiska, napadł 
na jadącego w przedziale XI. kl. dyrektora jed 
nej z fab.-yk lipskich. W  uporczyw ej walce

bandyta poranił fabrykanta do nieprzytom no­
ści i obrabow ał, poezem sam w yskoczył z po­
ciągu, będącego w pełnym  biega ale tak fa ­
talnie. że połam ał obie nogi. Znaleziono go  
w tym  stanie w row ie obok nasypu k o le jo ­
wego.

Dramat miłosny w hotelu.
Strzały inżyniera do kochanki.

W arszawa. (jV— telef.) W c/.uraj w podrzed 'p ie rs i na w ylot, og .dow ie ratunkowe odwio- 
dnym  hoteliku ..Lewrana" w W arszaw ie rnze- 1 zło Dom ańską w iu-idzo meżkim stanie do szpi
gra ł sie kt waw v dram at m iłosny którego mo 
tyw y  są dotąd jeszcze n iew yjaśnione. M iano­
wicie inż. E dw ard St.odołkiewicz. ittór: od
kilku m iesięcy starał sie o w zględy Józefy  
D om ańskiej, w dow y po oficerze, strzelił de 
n ie j z rew olw eru. Jedna z kul przeszyła ie j

ł ila. Stodołkie wieża zaś aresztowano. N a po- 
li< j i  pow iedzia ’ on, że dowiedziawszy sie. iż 
Dom ańska poszła z jeg o  ryw alem  do kina. 3o- 
stanowG się zem ścić i z tym  zamiarem strzelał 
do n iej. —

Tajemnice płockiego klasztoru.
D alsze zezn an ia św iad k ów . —  A poteoza K ow alsk iego ! —  Co m ów i

„m ło d szy  duch św ię ty " .
W arszaw a, (j. — telef.) W  trzynastym  

dniu procesu m arjaw ick iego zaznaczyło się 
wśród uczestników wyraźne znudzenie, nawet 
oskarżeny, k tóry  trzym ał się do te j pory  do­
brze, okazuje wyczerpanie. Jedynie sama pu­
bliczność n ic się nie zm ieniła i zwłaszcza w 
godzinach w ieczornych zapełnia tłum nie sa­
lę rozprąw.

Na w czorajszej rozpraw ie przesłuchano w 
dalszym  ciągu  św iadków obrony.

Apoteoznją oni . oproś tu Kowalskiego, a 
zw alczają zaciekle św iadków oskarżenia. 

W ogóle  zeznania każdej ze stron w ykazują 
krańcow e sprzeczności to tez n ic dziwnego, 
że n iejednokrotnie przychodzi m iędzy św iad­
kami do gw ałtow nych  utarczek i to n ietylko 
podczas kon frontacji, gdyż zdarza się często, 
ie

św iadkowie «skarżenia z miejsc swoich 
burzliwymi okrzykami protestują prze­

ciwko zeznaniom strony przeciwnej.
Jako pierw szy świadek przesłuchany by ł 

w czoraj Grom ulski, 
nazy trany przez niektórych marjawitów 

„młodszym duchem świętym". 
O św iadczył )n, że w klasztorze n ic złego nie 
zauważył. W ystępuje natom iast bardzo ostro 

przeciw ks. Pągowskienm, któremu za­
rzuca izereg malwersacyj.

Z d m .em  świadka, P ągow su i nie przebierał f  
środkach zdobycia  pieniędzy i  rozpow szech­
n iał fa łszyw e pogłosk i n okradzeniu kościoła, 
aby w len  sposób skłonić p ara fian  do składa­
nia o fia r  pieniężnych.

Moralność jego pozostawia aużo do ży­
czenia .

D alej zeznawali m ałżonkow ie Marynow- 
scy. On ośw iadcz}!, że będąc C2 'owiekiem  b a r ­
dzo bogatym, prow adził życio hulaszcze, 1 że 

nr zmianę trybu jego ż-cia wpłynął do. 
piero marjawityzm, który dał mu pełno 

zadowolenie duchowe.
Żona M arynow skiego zeznała, że w klasztorze 
m arjaw ickini nio było żadnej rozpusty.

Przesłuchana następnie świadek Danczy- 
kówna oskarżyła ks. R ytla , że w 1912 r. 

utrzym yw ał niemoralne stosunki ze swoją 
gospodynią w parafy i w Peplowie 

Świadek Zygm unt Maus zeznał, że by ł w za­
konie m arjaw ickini do 1929 a w ystąpił z 
n iego jedyn ie  dlatego, bo czul, io  nio wydoła 
objiwiązkom tak ja l  inni bracia zakonni. B yl 
on mężem H enryki F iałkow skiej, która w 
obecnym  procesie należy do. głów nych  św iad­
ków oskarżenia. W  domu je g o  w 1927 r. by ­
w ały często m andolinistki i prow adziły  r o z ­
m ow y na tem at oczekującego K ow alskiego 
procesu, przyezem

zastanawiały się, jak mają zezna trać 
O żunie swej dowiedział się śv,:adek, że by ­
wała u Zarębskiego, który, jak  wiadom o, 
przedstaw iany jest przez obrońców  K ow al­
skiego jako in icja tor procesu.

Poniew aż sw. plątał sie w sw oich zezna­
niach, przeto Trybunał przyw ołał dla KonUon 
ta e ji jeg o  żone Fiałkow ka. Ta stwierdziła 
kategorycznio, że

Maus k*amie jak z nut- j
O św iadczyła dalej, że no 3-miesr pożyciu  zo­

staw ił on ją  i, dztie sekiem w  ba idzc eieżkieui 
położeniu i uciekł z kochanka i ..jak taki czło­
wiek m oże *ohis m nie jakieś zarzuty!" zawo- 
staw ił on yą z dzieckiem  w bardzo cieżkiem  

W końcu zeznawali: W anda M ansowa, mat 
ka poprzedniego świadka, oraz biskup m arja- 
w icki Gołębiowski, których zeznania jednak 
nie w niosły  do rozpraw y żadnych nowych 
mom entów.

KOBIETa  - SEDZiA.
Berlin, 3 października. (A W .) W  tu te j­

szym  sądzie w ystąpiła  o  o raz pierw szy iako 
sędzia kobieta, uanna Kless. Obok odznak 
sędziowskich m iała ona na szy ji piękny sznur 
pereł. W  w ielkim  procesie o szustwo, któi y 
m a trw ać 4 tygodnie, bedzie ona występow ała 
jako członek kom pletu saazacego.

SKON PROFESORA L SAW ICKIEGO.
W arszawa. 3 października. Donoszą z K ra - 

k. w a : Dziś zmarł tu w wieku 44 lat. profesor 
filozo f j i  Uniw Jagiellońskiego, Ludom ir Sa- 
Wicki. autor szeregu w ybitnych  prac. członek 
A kadem ji U m iejętności.

... FAKM EI POLSKI PRZYGOTOW UJE  
SIE DO LOTU TR A N S ATLANTYCKIEGO.

N ow y Jork. 3 paździerirka. (Pat.). Farm.w 
polski w Stanie M aine. Jankowski, od dłnż- 
szego nuz czasu przygotow u je sio do lotu do 
P olsk i'.'Zbudow ał on sobie sam olot 3-motori,- 
\yy i każda chw ile w olna ad zajęć roln iczych  
pośw ięca pracy uad sam olotem  i uczeniu sie 
zasad lotnictw a. Skrzydła samolotu Jankow ­
skiego m aja  72 stopy długości. Silnik środko­
wy jest dwa razy siln ie jszy  od bocznych. •— 
Jankowski, k tóry  przybył do Am eryki za 
cblebem  w roku 1907. zamierzą- w yruszyć na 
wiosnę z Old Orchard, k ieru jąc sie na Lon­
dyn. gazie zatrzym a *810, by następnie ko u ty- 
ftuować lot do Polski,

BÓJKA N A BOISKU SPOItTOWFM.
• B iałystok, 3 października. (A W .i Na b o i­

sku sportow em  ..Zwierz: n iec" w B iałym strkil 
, lodczas meczu piłki nożnej pom iędzy Ż. K .S .
I a M akabi. zaszedł n iebyw ały  w dziejach spor 
j tu wypadek. Jeuen z graczy  Józef Goldsztein 
, spoltczkow ał sedziego g ry  K irsznera za rze­

komą jeg o  stronnic ,ość Cześć graczy  i nielttó 
rzy  widzowie. ±zucili sie na sedziego i potur­
bow ał5 go. o lic ja  z urudem uchroniła  K irsz- 
ffcra oc1 dalszych razów. P rzeciw ko członkom  
Ż. K . Sport, i kilku widzom  spisano protokoły. 
K irszner udał sie do domu nod osłona policiL  
M ecz został przerwany.

R A ID  K O N N Y W A R SZ A W A  — Za KO- 
PANE.

Wars awa, 3 października. (Pat.). Dziś u 
godzin ie 10-tej rano rozpoczął sie konn: ra id  
w ojskow j W * rszawa - Zakopano. W ra idzie 
bierze udział 44 o ficerów  z generałem  Dresze­
rem  i pułk. Szyszko • 3oguszem  na czele. — 
W szyscy  oficerow ie w ystartow ali w odstę­
pach czterom im itow yjh  przyezem do K rak o­
wa moga jech ać dowolnie, zaś od K rakow a do 
Zakopanego czas na odpoczynki jest ściśle o- 
kreślony. Całą przestrzeń m ają  odbyć w ciągu  
ilu gr, izm . O rgan izacja  raidu suoczpwa w re- 

| kach 21 d yw izji kaw alerji.

| ZW ROT N A  PRAWO.
■ Londyn, 3 października. (A W .) Na konfe­
ren cji Labom- P arty  w Birminghamie, już w. 
pierw szym  dniu zaznaczyła sie o lb -zym ia  
przew aga żyw iołów  um iarkow anych. W szyst­
kie w nioski sk ra jre j lew icy  odrzucono 3 mil- 
jonam i g łosów  przeciw  ISO tys.

EKSPLOZJA AM UNICJI. '
S ofja , 3 października. (A W ). W  pobliżu  

Filipopola. przy A lla  Tepe nastąpiła silna 
eksplozja składów am unicji. S iła  eksp lozji 
bvła tak wielka, że kam ienie wielkich rozm ia­
rów  odrzucane b y ły  w prom ieniu kilkuset 
m etrów. Bardzo wiele osób odniosło rany. 
K ilka osób zostało zabitych. W e wszystkich 

! niemal dom ach w ypadły szyby.
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? OSTATNIEJ CHWILI.

Świętokradztwo przy ul. Ktenarowskiej.
też ma się do czynienia ze samobójstwem. Po. 
licja podjęła w tym kierunku energiczne do 
chodzenia.

(d) D zisiejszej nocy 
kradzieżą zosiało popełnione w kaplicy  Dom u 
Inw alidów  przy ni K leparow skiej 27. W ła ­
m yw acze do wnętrza kaplicy  dostali sic w ten 
sposób, że w jednem  oknie przy pom ocy że­
laznych drągów wyłam ali żelazne kraty, po- 
czem w ycięli szyhjj i otw orzyli okno.

Z kaplicy złodzieje zabrali: rlwie złote pu-

Wł&manie do kaplicy Dormr inw alidów .
włamanie z wielkąt szki w kształcie koron, dwie złote m onstran­

cje, złoty kielich, dwie złote patyny i wiele 
kościelnej bielizny. Spraw cy ze sw oim  łupem ' 
wyszli z kaplicy  tą samą drogą i zniknęli 
bez żaźdnych śladów.

W yd zia ł śledczy w tej sprawie w drożył 
dochodzenia.

Poi r̂ w ratach wciskowych
na Bogtianów ce za

(d) Tej nocy o g. 3 nad ranem w bara­
kach w ojskow ych , m ieszczących się na Bo- 
gdanówce za rogatką Gródecką Dowstał gro­
źny pożar. Powodem  tegoż było krótkie spię­
cie w przewodach elektrycznych w  rozdziel­
cy , umieszczonej na drewnianym słupie przy 
jednym  z baraków drewnianych, pokrytym  
pupą, łatwo zapainym materjalem.

W jednej chwili drewniana skrzynka 
stanęła w płomieniach, a potem słup, od któ­
rego szerzył się ogień. Pierwsi z pom ocą w 
gaszeniu ognia w zarodku pospieszyli przodo-

rogatką Gródecką.
wnik policji Stanisław Dulak i posterunkowy 
Józef Bąk z drugiego . komisarjatu, wraz z o- 
becnym i tam żołnierzami i przechodniami. —  
Wnet też zaalarmowany teiefoncm  przyjechał 
samochodami oddział m iejskiej straży pożar­
nej pod kierunkiem zastępcy naczelnika p. 
Spaczyńskiego. Również przybyło na miejsce 
Pogotow ie Biura Kablowego p St. Lecha,

Ogień ugaszono, i dalsze przew ody ele­
ktryczne odpow iednio zabezpieczono. —  Na 
szczęście wskutek zerwanych przewodów ele­
ktrycznych, nie byio ofiar w ludziach.

Sttzaf policjanta w ul. Reskiej
do ataku jącego  go nożem  osodnika.

vd) Dziś o godz nie <0 rano w ulicy Ruskiej u 
wylotu do Rynku posterunkowy Majewski przy­
stąp!! do jakiegoś podeirzanego mu osobnika ce ­
lem wylegitymowania.

Csobn'k ten jednak rzucił się na post Majew- 
sk ego, chcąc go nożem przebić. W czasie recznei 
walki Majewski, w obronie własnego życia wyjął

swój rewolwer i strzelił do napastnika.
Kula ugodziła gc w brzuch. Rana jest śmiertel­

na. Pogotow e .atunkowe jeszcze żyjącego napast 
nika przewiozło do szpitala.

Ranny napastnik nazywa się Stanisław Biały, z 
zawodu bandyta, klkakrotnie karany.

SE N SA C YJN Y  PRO CES.
W arszawa (j. telef.). Przed Sądem apela­

cy jn ym  w W arszaw ie toczy się proces o g ło ­
śny w swoim  czasie podkop pod Zakłady Gra­
ficzne.' Na w czorajszej rozpraw ie zaszedł sen­
sacyjny zwrot, guyż Trybunał dopuścił do 
przosłuchania pow ołanego przez obronę świad 
ka K orw ina, który m a zeznać, w ja k  niezw y­
kłych  okolicznościach by ł rob iony ten pod­
kop, zain icjow any przez konfidenta p o lic ji 
Zakrzewskiego.

U C H W A Ł Y  STRONNICT. CHŁOPSKIEGO.
W arszawa, (j. — telef.) S tronnictw o Ohłop 

skie ną odbytej naradzie powzięło szereg ’ e- 
zolu ey j, w których  m. in. ośw iadcza, że chło 
p i nie chcą żadnej zm iany konstytucji poza 
skasowaniem  Senatu i K onkordatu.

OTW IERN IE I ZA M YK AN IE K A S 
SK YPBOWYCH.

W arszawa. (A V  ) Min. Skarbu w ydało za­
rządzenie. ł|io£ą którego kasy sl nrbowe w in­
ny być otwierano nie później, rak w półgodzi­
ny  po rozpoczęciu sie godzin urzędowania, a 

. zam ykane mogą być nie w cześniej, jak  na go- 
i dzine przed zakończeniem urzędowania. In te­

resenci. którzy znajdu ją  sie w lokalu  orzed u 
pływ em  gouzin wyznaczonych dla publiczno­
ści, musza bezwzględnie być załatwieni w tvm  
sam vm  dniu W  każdej kasie skarbow ej w in ­
no z.niijrlowaó sie. na widocznem  m iejscu  ob ­
wieszczenie o godzinach urzędowania dla nu- 
blirznośei. W  w yjątkow ych  wypadkach w ięk ­
szego napływ u interesentów. kasv skarbowe 
pow in ir przy jm ow ać w ypłaty nawet poza g s  
dżinami urzędowania.

I GIEŁDY.
Lwów, dnia 4. października.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnie 
dano za dolary efektywne zł. 8.88.

Pożar budynków gospo­
darczych na gajówce

w  lesie  bobrow s. u d  Jarosław iem .
Podpalenie na tle porachunków osobistych?

(Od naszego korespondenta.)
Jarosław, w październiku.

O lbrzym i pożar w ybuchł w nocy z 28 na 
27 ub. m. w budynkach gospodarczych  na ga­
jów ce w lesie bobrowskim , własność hr. Za 
m ojsk iego z W ysocka. K rytycznego  dnia 
strażnik lnsow y Józef Szalwacli po obejściu  
lasu i  przekonaniu się, że żadnych złodzieji 
lasow ych  uie ma, położył się około godz. 10-ej 
wieez. spać; w jak iś kwadrans później został 
zbudzony przez nadbiegłych  pastuchów, od 
których  dow iedział sie o pożarze. A k c ja  rato­
wnicza wskuteŁ bralui odpow iednich przy­
rządów była  w ielce utrudniona. Pastw ą groź­
nego żyw iołu  padły 2 stodoły  w artości 4.500 
złotych  oraz zna jdu jące się tam zb iory  straż­
nika leśnego Sziilwaclia i inwentarz w artości 
1.058 zł W edle kursujących  pogłosek, pożar 
został praw dopodobnie podłożony na tle po­
rachunków osobistych z obow iązkow ym  
strażnikiem leśnym  — przez '/.rodzieji liso - 
wyeh, w obec których  postępuje bezwzględnie. 
N iew ątpliw ie energiczne dochodzenia, prow a­
dzone przez P . P . ustalą ewentualnych spraw­
ców podpalenia.

Z posiedzeń Magistratu.
(i!) Na tygodn iow ew  posiedzeniu M agi­

stratu król. stoi. m. Lwowa, odbytem  dnia 2 
b. m. pod przewodnictwem  nowozanuanow a- 
nego K om isarza Rządu p. o. prezydenta m ia­
sta rektora dr. N adolskiego uchw alono nastę­
pujące

zezwolenia budowlane:
dr. tśtanisłowj Tobiszow i na urządzenie 1 po­
k o ju  m ieszkalnego wraz z przedpokojem  i w y­
gódką na poddaszu w domu .jednopiętrowym  
Pod 1. 36 przy ul. Św iętokrzyskiej — Ozjaszo- 
w i Arztowo na urządzenie 2 pokoi i kuchni na 
poddaszu domu 3 piętroweo jako  też na budo­
wlę m agazynu 1 p iętrow ego w podwórzu real­
ności pod. 1. 26 przy ul. Jachow icza — Jakó- 
bowi i [riinerowi na poczekalnię w kinotea­
trze ..M arysieńka" pod 1. 5 przy pl. Sm olki — 
firm ie E. M. Jedlin  i Syu na budowę ganku 
konstrukcji żel betonowe.,, łączącego 2 m aga­
zyny na 3 kondygnacjach  dla kom unikacji 
pieszej na parceli gruntow ej w chodzącej w 
skład realności pod 1. 115 przy ul. Janow skiej
— Jam nie D ołynka zam. Kozak na budowę 
domu jednopiętrow ego na parceli przy ul. 
H cn iu ja  — Esterze Deborze M ittelm anow cj 
ua budowę dw upiętrow ego domu m ieszkalne­
go  przy. łrodze K ulparkow skiej — M ojżeszo­
w i B rrickoyi na wzniesienie garaż u m urow a­
nego o 4 boksach w oficyn ie  realności pod 
1. 5 przy ul. Inwalidów — Szym onow i Seife- 
row i na urządzenie mieszkań na poddaszu w 
budynku g łów nym  w reainości pod 5 przy 
ul. K azim ierzow skiej — Jakóbow i K eslerow i 
na budowlę otw artej szopy w realności pod 
1. 4 przy ul. B alonow ej — Leizorow i Paperni- 
kowi na budowę garażu z mieszkaniem na
I. p. w realności pod 1. 3 przy ul. Inw alidów
— J u lji S tron ie! na budowę parterow ej o fi­
cyny w realności pod 1. 15 przy ul. Święto­
krzyskiej — Z o f ji  W eissow ej na budowę par­
terow ego budynku na pomieszczenie 2 garaży 
w realności przy ul. Poniń.skicgo i B ronisła­
w ow i W eydow skiem u na budowę 2 piętrowe­
go  domu czynszow ego z poddaszem pud 1. 51 
przy  ul. K ochanow skiego. — U ch ’ alono rów ­
nież zredukowanie kosztów urządzenia poio- 
w y u licy  P iaskow ej w kw ocie 1024 złotych  do 
kw oty 428 zł.

Zasiłki i subwencje.
W  końcu uchw alono, udzielić Janin ie 

Baumel jednorazow y zasiłek w kw ocie 25U zŁ 
| oraz następujące subw encje: O rgan izacji IV  
i dzielnicy jednorazoy ą subw encję w kw ocie 
500 zł. na cele prowadzeń’ Ochronki dla dzie- 

I ci, Zakładow i sierot św. K azim ierza jed n orr- 
' zową subw encję w kw ocie 500 zł., SpółdzK lnł 
I kraw ieckiej ..^raea" jednorazow ą subw encje 
j w kw ocie 800 zł. i Internatow i Tow arzystw a 
jP ań  M iłosierdzia św. W incentego a P aulo  
: przy ul. Tearyńskiej pod 1. 19 jednorazow ą 
| subw encję w kw ocie 500 zł.

Topiolec pod Przemyśiero
Przemyśl, w październiku, 

(m) W Sanie —  pod Prałkowcam i, opo­
dal Przemyśla, utopął niejaki Moses Schach- 
ler. Zw łoki jego zostały wyłowione. Nie zdo­
łano jednak ustalić, jakim sposoDern Scbachter 
znalazł śmierć w nurtach rzeki, czy  stało się 
to z powgdu nieszczęśliwego wypadku, czy

Sprawca wiamanHa
do Kasy Gminnej w Nlżankowfcach —  

pod kluczem.
Przemyśl, w  październiku, 

(m) Policja przemyska aresztowała nie­
jakiego Stanisława Zywakowskiego, rodowite­
go przemyślanina, lecz niemniej uzdolnionego 
włam ywacza m ieszkaniowego i doskonałego 
rozpruwacza kas ogniotrwałych. Zyw akow ski 
daje rękojm ię i uzasadnia silne podejrzenie 
że był ou jednym  ze S D ra w ców  włamania dc, 
Kasy Gminnej w Niżankowicach, kióre dało 
wprawdzie nieznaczny dochód, ale było  śmia­
łe  i fachow o wykonane.
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Kronika bteżąca.r
5 ■ PIĄTEK

rz. k a t .. Płacydy m.;
PAŻDZIERN. Ił gr. kat.: Foky m.

Temperatura w dniu 4. października o go­
dzinie 8-m ej ran o : +  7 ’ C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Czwartek: Adieu Minii.
P iątek 5. października „Mała grzesznica ‘ 

kom “dju, prem jera.
Sobota 6. października o godz. 3-cii j „ I r y ­

dion* dla m łodzieży szkolnej. (
Sobota 6 października „M a'a grzesznica 

kom edia. , .
N iedziela 7 października o godz. o-ciej — 

..Straszny dwór*.
Niedziela 7 października „K siężniczka 

Czardasza*' wyst. Elny Gistedt
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.

Czwartek 4-go godz. 7.30 w „Św ’ t, Dzjeń i 
N oc" po raz przedostatni. W vstęp M alickie] 
i W ęgierkę

PiąteK 5-go godz. 7.30 w, nieodwola mie 
ostatni raz „Świt, Dzień i N oo‘* W ystęp  M a­
lick ie j i W ęgierko.

P R Z E D S P R Z E D A Ż  B IL E  i W  teatral- 
nych odbyw a się w sklepie „Delicc**, pi. Ma 
r jaek i 10.

„V A R IE T E “ . Staraniem  Klubu S porto­
w ego P o lic ji Państw ow ej odbędzie się w n ie­
dzielę 7. października >> godz. 12 w poi. w sa­
li kina „Pałace ‘ w ielki poranek fcinouiatu- 
gra ficzny, na którym  w yśw ietlony zostanie 
n ieow ołalnie poraź ostatni we L w ow ie potę­
żny dram at z 10 aktach pt. ,„V arlete“  z 
najw iększym  tragikiem  świata Em ilem  Ja- 
ningsem  i L ya  Deputtl. °onad o występ słyn ­
nego m uzyka hum orysty Feliksa Am orsa.. 
B ilety  po zniżonych cena >h do r abycia w 
dniu poranku przy kasie kina „Pałace". 9314

N O W Y  U K R A IŃ S K I TE A TR  D Y R . P. K A - 
R .B JN IE W IC ZA .

Lw ów , Sala Łysenko, Szaszkiewicza 5.
6-go paźlz. godz. 8 „G ejsza".
7-go paźdz. godz 330 „C yganka Aza*' po 

cem ch  zniż' lyeli.
7 g r  paźdz. godz. 8 „G ejsza".

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : Chata w uja  Toma.
A V E N U E : B ohaterski czyn R in-T in-T ina 
C A SIN O : K onrad  V e ic t  jak o  P aganini. 
C H IM E R A : Czarna W enus. 
F A T A M O R G A N A : W schód i zachód. 
G R A Ż Y N A : Świat w płom ieniach. 
K O P F R N IK : N iepotrzebny człowiek. 
L E W : I r a g e d ja  ciem noty 
LUN A : 30 proc. niżej zera. 
M A R Y S IE Ń K A : N iepotrzebny człowiek. 
P \LACE W ęzeł śm ierci.
P  A SAŹ: W alka w obłokach.
U C IE C H A : Człowiek z biczem.

T E A T R  W IE L K I. Dziś przedostatni w y ­
stęp E lny Gistedt w przem iłej operetce R. 
B ena*.:kyego „A dieu  M im i’ .

U lega jąc licznym  żądaniom publicznooch 
dom aga jące j sie powtórzenia „K siężniczki 
Czardasza" dyrekcja  teatru zmieniła teper- 
tuar o tyle, że zam iast Orłowa", zapowiedzią 
nego na sobotę, dana będzie w niedzielę 7 bm. 
n ieodw oł lnie pi raz ostatni operetka Kal- 
rnana „K siężniczka C ardasza* z n le r  „<wna- 
ną w ro li tytu łow ej E lną Gistedt, która  w 
te j partji zdobyła najw iększy sukces w czasie 
swoich występów.

P R E M JE R  ii „M A Ł E J  G R ZE SZN IC Y  -  
ndro'a Birabeau. z kterą w ystępuje ju tro

Teatr W ielki zapowiada się doskonale. Lek­
ka. ucina wykwimrwigsi humoru akcja , posia­
dająca dosięgania konstrukcję kom ediowa, w 
końcu ' pierw.-zorzędna reprezentacja a rty ­
styczna i staranne przygotowanie^sztuki przez 
reżysera Dobi zańskiogo, wróżą dużo po­
wodzenie na naszpj scenie gdzie -grana, bę- 
dzi po raz pierw szy w języku polskim, Rów 
nocześnie w iy cb  dniach odbędzie się prenije- 
ra „M ałej grzesznicy" w Teatrze Reinharda. 
Na naszej sccnio czołowe role tej przepysznej 
kom edji odtworzą pp. Lewicka. Trapszo, 
K w iatkow ski. Szyndler, T atarkiew icz B roch ­
wicz i Przy sławski. „M ała grzesznica*' pow tó­
rzona bedzin nn raz drugi w soboto 6 bm.

P R E M JE R A  „P R A W D Z IW E J  M IŁO­
ŚCI* pełnej uroku i poezji kom edii A. Bram. 
ca, odbędzie się nieodwedaluio wr sobotę dnia 
6-go bm. w Teatrze M ałym z występem  M. 
M alick iej i A. W ęgierko. P ręm jera  ta midzi 
niezwrykłe zainleresow anio wśród licznych  
w ielb icieli u rocze j, pary artystów  warszaw­
skich, którzy ukażą się w nowych rolach nie­
widzianych jeszcze w'e Lwow ie, a które kre- 
owrali w W arszawie latem br. z liesłyoba- 
nem powodzeniem . Świetna reżyserją p. A lek- 
saudra W ęgierko w ydobyw a z te j 1 nmdji 
nowe w alory  a nowa wystawa, na którą uy 
rek cja  Teatru M ałego nie szczędzi kosztów, 1 
podnosi urok całości. B ilety  teąkufńęne w 
przedsprzedaży na „Praw dziw ą Milośu* w 
czwartek, są ważne na sobotę. i

ZE  ZW . POL. ML. D E M O K R . w yższych 
uczelni Lwow a. ZPM D  przystępuje do pod ję­
cia prac organ izacy jn ych  i ożywienia Jąwej 
dzjalalności. Powołano do życia sekcję sam o­
kształceniową, która w najbliższych  dniach 
zaczyna pracę. Zgłoszenia nov ycli członków 
p rzy jm u je  sekretariat, u rzędujący  codzmnt. i 
w lokalu przy ul. L indego 10, jjąrter od JO—20.

W IE C ZÓ R  D Y S K U S Y JN Y . V czwartek 
dn. 4 bm. odbędzie się o g. 19 w lokalu  ZHM L 
(Zw. P olsk ie j Ml. Demokr-) w ieczór dysknsyj 
ny, na 'k tórym  kol. Zdz. M ianiewski wygłosi 
referat pt. „M oje  wrażenin z F ra n c ji"  P o  re­
feracie odbędzie się w ieczór i lform aey jn y  ce-' 
lem zapoznania członków  z planam i i progra­
mem prac Związku. Jak n a jliczn ie jszy  udział 
kolegów  pożądany.

Z M U Z Y K I. W piątek odbędzie się kon­
cert św ietnego P arysk iego Kw intetu instru­
mentalnego. P rod u k cja  ta będzie n iew ątpli­
wie jedną z najciekaw szych  n zarazem n a j­
piękn iejszych  i na jbardzie j w artościow ych  
bieżącego sezonu. Zespół frnncuski złożony z 
w ybitnych  artystów -laureatów , w ykona prze­
dziw ny program  w rozm aitych  iryg inalnyck  
kom binacjach  instrum entalnych, u ja w n ia ją ­
cych  tem peram ent, slyl, w iotkość i słodycz 
tonu, oraz w ytw orność właściw ą sztuce i ar­
tystom  francuskim . Nr niezw ykły ten prd- 
gruin zw racam v szczególną uw agę m uzykal­
nej publiczności.

JU2 , CZAS ZAOPATRZYĆ SIĘ

w KALOSZE I ŚNIEGOWCE
po cenach oryginalnie Abrycznych we firmai h 
„LAFAYETT !,f AKADEMICKA 14 I „SCHWEITZER 

I FALBEL" Legfcnów  3, 4121
GŁO S Z P O H U L A N K I, Pohulanka i je j 

jórna  część nj K ochanow skiego, nie m aja 
dotychczas chodnika. Mimo, że znaczna część 
ul. K ochanow skiego przez położenie chodni­
ków  i skw erów  zyskała w ygląd w ielkom iej­
ski, to górna je i  część została zupełnie zapom ­
niana. Zam iast chodników , są tam  pochyłe 
deptaki, , k tórych  iatw o się ześlizgnąć i 
wpaść w błoto lub do P eltw i. Zanim  jak i w y ­
padek tego rodza ju  się zdarzy, u  szczególnie 
w  jesień* i w zim ie o to bardzo łatwo, nale 
żałoby doprow aazić do porządku stosunki w 
te j u licy  i um ożliw ić nieszczęsnym  m ieszkań­
com  bezpieczne chodzenie.

U M A R LI W E  L W O W IE : VIikoła? Rawa, 
la i 59, Jan f^rmezow=ki, lat 63, M arjaa  Ma- 
eiuk, lat 33, W alenty  Paw likow ski, lat 64, H e­
lena Szm igiol lat 28, Janinu Dereń, lat 18, 
M agdalena E m ekel, lat 77, K azim ierz Osta- 
f i j ,  lat 34, Tekla Szydłowska, lat 78, S tanisła­
wa Kow alska, lat 12. Brendel R o ł stein, lat 56.

ja k ó b  Kram , lat 65, , Bronisław a Fiederer, 
lat 33, Sym che K raw iec lut 17, F ilom ena W iu - 
nyczenko, lat 40, M ichał M arscnal, lat 68, 
Gazy! i Stebelski, lat 55, A una Sem czyszyn, 
lat 20. Anna K raw iec, lal 22, A gnieszka Bnn- 
za, lat bl, Laura Papier, lat. 71, H erm an W o- 
Ysch. lat 71. Ju lian  Schnapper, lat 59, Sabina 
Jager, lat 30, A ntoni Oprysk, lat 59, M arja  
Górecka, lat' 41, G likerja  Czudziak, lal 58, 
M ichał Sżuszczuk. lat 50 . S ydon ja  C iesiel­
ska, lat 78, M ichał Doiniczek. lat S'*. A leksan­
der Spolski, lat 65, A nastazja Petryszyn, 
lat 20.

Dr. WALACH MątajalO
i c i w r ó c i i .  38308

(d) P R Z E B IT Y  NOŻEM. Do szpitala pow ­
szechnego przyw ieziono w czoraj A dolfa  Rnp- 
paporta, L iżącego 22< lata,, zam. przy ul. św. 
A nny 6. Ne niego to na ul. Źródlanej napadł 
jak iś osobnik i nożem pchnal go w lewą pląrś

XI. PRZYKAZANIE D U  PAŃ:
Najnowsze kapelusze kupować w Salonie mód
E. G E P E 2 T, F isd ry i. Teł. 34-49.

4070 1
(d) N IEO STR O ŻN I SZO F E R ZY . Już we 

w czorajszym  mimerze W ici;u  No\yego donie­
śliśm y o w ypadkach na ul. Zyblik ie wicza i 
M ickiew icza, w których przechodnie dostali 
się pod koła autodorożek. Uzupełniając ■ tą. 
w iadom ość zaznaczamy, że na ul. Z yL li kie wi­
eża na M arję  Jonczow ą najechał Stefan Sta- 
siura, szofer aula nr.8701, a na M ickiew icza 
na Jnkubow iczow ą najechał A ntoni Skoro- 
chód, szofer anta nr 8631 -
W E Ł N Y ,  l E D W A E l E ,  P Ł Ó T N A
I szyfony poleca na sezon jesienny i zimowy na 
dogodne spłaty „TEXTA“ , Piekarska 5. ... 3752

. (d) JE SZC ZE  D W IE  O F Ia R Y . W dniu 
w czorajszym  pogotow ie ratunkowe opatrzyło 
dwie o fia ry  szoferskich harców  m  . ulicach 
miasta M ianow icie Z otję  F ried -ich , liczącą 
21 rnt i 22-lei.nią Lolę K itkis. P ierw sza 'd o ­
znała ciężkiej rany na głow ie i nogach, druga 
złam ania lew ej nogi.

35 ii .  Lustro szl i fowane
60X114 cm. Tylk' w tabryoe .uster M. BYK, Lwów, 

ulica Ormiańska 1. 27. Telef. 52-57 38506
(d) N A BÓ J A R M A T N I. R obotn icy, za jęci 

przy kopaniu fundam entów  na budowie przy 
ul, P i„arów  1. 49 a znaleźli w czora j nabój ar­
m atni o średn icy  15 cm. O tem zaw iadom io­
no w ojskow ość, która nabój ten zabrała do 
zakładu uzbrojenia. ,

(d) Z J E D II , W Y P IL I  I N IE  Z A P Ł A C I­
LI. W handelki i  pok oju  d< śniadań Folty. 
p-zy ul. Leona Sapiehy z jaw ił się m echanik 
Fr. Frankow ski, zam. przy  ul. Issakow ioz" 20. 
z dwom a kolegam i. Gdy vszyscy trzej z jed li 
ł  w ypili, a następnn  trzeba uyło zapłacić ra ­
chunek w kwocie 16*50 zł., usiłow ali po angiel 
sku ulotnić się z lokalu. Tym czasem  zostali 
przytrzym ani i sprowadzeń, do kom isarjatu  
p olicy jn ego , gdzie po spisaniu odnośnego pro 
tOKołu, Franko yskiego, znanego z upraw iania 
takiego procederu, oddano do aresztów pod 
zarzutem oszustwa.

K IN O T E A T R Y  K O P E R N IK  I M A R V - 
J1E N K A  rozpoczynają  z dniem dzisiejszym  
tj. w czwartek 4 bm. o g. 3 popoi. w yśw ietla­
nie najw iększego film u  św iata z Em ilem  ja n -  
ningsrm  pt. „N iepotrzebny człow iek". „N ie­
potrzebny człow iek" to chluba ca łe j ludzko­
ści. Gra Janningsa jest objaw ieniem , jak iego  
dotąd na płótnie ekranu nie oglądano. E m il 
Jannings należy do tycn n ielicznych akto­
rów , których  talent i m ożliw ości artystyczne 
postępują ciągle naprzód. „N iepotrzebny czło­
w iek" posiada ty lko kilkanaście napisów (za­
miast 100 do 200 w norm alnych  film ach), co 
przyczynia się niem ało do spotęgow ania w ra­
żenia. „.N iepotrzebny człow iek" to film  nad 
film y  — to *iajpotężniejsze po wszystkie cza­
sy arcydzieło film ow e, to coś tak w ielkiego,' 
ozegć jeszcze świat nie oglądał. 9315.
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Mamy koniec bandyty.
Bardzo burzliw a p rzeszło ść. — Co m * w isieć, to nie utonie. -- W yw i­

nął się  od stryczka, a zgin ął od kuli policyjne].
Stryj, w październiku. wecki, K ątnik  na 2 złoczyńców. Ci, chcąc

(r). R obotn ik  borysław ski, Stanisław Żu­
rek, miał za sobą burzliw ą przeszłość. O tarł­
szy się raz o m ury wiezienne, by ł niemal ich 
stałym  gościem .

Głośna była w r. 1924 sprawa Jego w ypa­
dów bandyckich, przy pom ocy godnych  adhe­
rentów. P rzy  napadzie rabunkow ym  na dom 
L eizora Lehrera w Rożni F*to~ie, nastąpił kres 
jeg o  „k a r je ry " bandyckiej. W padłszy bowiem  
w raz z tow arzyszam i w ypraw y do Lehrera i 
steroryzow aw szy jeg o  i jsg c  żonę, a następ­
nie policjanta  gm innego, zbiegł.

P o lic ja  stryjska, dowiedzia wszy się o ra ­
bunku, zarządziła pościg. N iedaleko Mor szy­
na natknęli się w yw iadow cy A rgasiński, R a ­

na
się ratow ać przed u jęciem , strzelili do wyw ia 
dowców, przyczem  zranili wyw. K aw eckiego 
i Kątnika. Żurka i tow arzyszy udało się jed ­
nak u ją ć  w B orysław iu, poci m stanęli przed 
sądem doraźnym  w S try ju . Z powodu braku 
jednom yślności (brakło jednego głosu) spra­
wa poszła przed Trybunał przysięgłych, w 
następstwie czego otrzym ał karę 5-letniego 
ciężkiego więzienia. W ypuszczony na podsta­
wie am nestji na wolność, bu ja ł dalej, aż 
onegdaj dosięgnęła go  nemezys. T ra fion y  ku­
lą w yw iadow ców  padł trupem na m iejscu. 

Tak skończył .uarnie osobnik, który za cel 
życia uważał walkę z prawem.

(d) A R ESZTO W AN IA. W czora j p o lic ja  
aresztow ała: St. Szajkow skiego, ślusarza, za­
m ieszkałego przy ul. K ętrzyńskiego 42 i Józe 
fa  Minutę, który odm ów ił podania m iejsca 
zamieszkania, za opilstw o i awanturę; oraz 
P iotra Łukasiewicza, li<>—».ego 24 lata, K a z i­
mierę Baranowską, liczącą 19 lat i Stefana Ba 
b ija  z Gliszczan k. Trem bow li za w łóczęgo­
stwo.

IU | OGŁOSZENIA. | D
B W M g i i i B g g a a M a M g M a B t

+  n I ¥. M 0 C JS
PŁCIOWĄ V

Usunąć można natychmiasr przez zastosowanie 
jnoWowego wynalazku D r. S p ie g la  (Piymarjusza 
W iedeńskiej Kliniki). Dokładną broszurkę przesyła 
dyskretnie za przesłaniem w liście 1 Zł. w znacz­
kach: Gen. R aprgz. Domu med. Joczta Gttwna 

L w iv ;, skrytka poczt. Kr. 167. 37899

MATERJE MEBLOWE
KRETONY FRANCUSKIE poleca najtaniej

Leon Matw i jowsk i
Lw ów , Citorążczyzny 8. 38190

Cukierniczka z chiAskle- 
gi srebra

u M a n d l  , KOPERNIKA 14
naprzeciw Kina „ Kopernik*. 2953

WAŻNI DLA ABONENTÓW „CZYTELNIA NO­
W OCZESNA" Sykstuska lti — obniżyła warunki 
abonrntu i poleca w szy stk ie  o s ta tn ie  n o ­
w o ś c i. 38393

Halio! Tsfefon Nr. 25-30
A U T O - D O f t O Ż K I

za cp łu tą  n iższą  od  ta k som etru  !!  
w witnla „LUMEN”  Lwów, pir isrjackl I. 4.

Tamże można zamawiać także samochody na 
śluby, wycieczki i t. p. za  o so b n ą  u m o w ą . 4129

UŚtfiESZKS.

J s s n o r id z .
4 Nie ma flie piękniejszego, jak um ieć: czy ­
tać w ukrytych  m yślach łudzi, n iby  w otw ar­
te j księdze.
C-: M ój p rzy jaciel K arol jest m istrzem  w tej 
sztuce. W czora j odwiedziliśm y żonę bankie­
ra X . w je j w illi. P iękna pani domu była  eier- 

r prąca,: ale pom im o to, p rzy ję ła  nas w sw oje j 
przepysznej sypialni.

J- K arol spojrza ł przez chwile ostro na ban-

kierow ą i w ypow iedział z niesam ow itą pew­
nością w głosie:

— W iem  co łaskaw ej pani dolega! Z jad ła  
pani za dużo bananów!...

P iękna pani X . nie m ógł? przez chw ilę 
ze zdum ienia słow a przem ów ić, poczem  przy­
znała, że K arol odgadł w łaściw y pow ód je j  
ciem ienia .

N a schodach zapytałem  K arola , jak  m ógł 
na pierw szy rzut oka odgadnąć przyczynę 
choroby pani X .

Śm iejąc się, odpow iedział:
— A leż to było  bardzo łatw o! Zaglądną 

łem  jąim ow oli pod łóżko i u jrzałem  tam całą 
masę łupin z bananów,

W  dwa dni później odw iedziliśm y znowu, 
ciągle jeszcze cierpiącą, panią X . Znow u K a ­
rol w ypow iedział z_ niesam ow itą stanow czo­
ścią w głosie:

— Za dużo pam  jeździ autem i przeziębia 
się wskutek tego!

P iękna pani lekko przybladła, ale po­
tw ierdziła w zupełności, że m oj przyjaciel 
jest obdarzony niesłychanym  darem jasno­
widzenia.

W ra ca ją c  z K arolem  do domu, nie om ie­
szkałem natychm iast go  zapytać:

— Jakże tym  razem znowu odgadłeś1? Czy 
widziałeś może auto pod łóżkiem  ?.ril..;

K aro l uśm iechnął się lekko:
— Auta nie widziałem , ale — szofera.

Y oila .

Z Teatru Wieikiepo.
(Gościnne w ystępy w „Fauście").

Z  prawdziwem  zainteresowaniem  przysłu 
ekiw ałem  się ekspozycji „Faust", który wpraw 
dzie na naszej scenie w ym aga w wystawieniu 
i reżyserji koniecznych korrektur, niem niej 
dzięki interesującem u zespołow i m ógł nawet 
w dzisiejszem  sv.em u jęciu  zadow olić słucha­
cza. Obsada uległa zuaczuej zmianie dzięki 
gościom  naszej sceny i ..zięki od jęciu  przez 
p. Paaikew iezów ną ro i' M arty. Faustem oył 
p. Gustaw Chorjan. Młody? utalentow any śpie 
wak, rozporządzający istotnie pięknym g ło ­
sem, zaprezentował się na nasze.i scenie nad­
zw yczaj korzystnie. U ją ł postać Fausta bar­
dzo trafnie, dał grę pełną now ych i lienadu- 
żyw anych szczegółów, doskonale podm arko- 
wał różnicę między starcem  idącym  na śm ierć 
a pełnym  uniesień m łodzieńcem , stw orzył ca ­
łość silnie od b ija ją cą  od zw ykłych  szablonów 
K orzystne wrażenie podkreślała bardzo sil­
nie u jm ująco-p iękna aparycja  m łodego śpie­
waka i bardzo żywa, w yrazista gra  twarzy. 
Pod względem  wokalnym  stanęła bardzo w y­
soko, będąc dowodem  pow ażnej kultury mu­
zycznej m łodego artysty. Śliczne brzmienie 
jego  ;g łosu , doskonała szkoła, przepych to­
nów górnych, um iejętność frazow ania, zasłu­
gu jąca  na poważne uznanie dykcja , tw orzy­
ły  całość, które-i.słuchało sie z w ielkiem  zain­
teresowaniem  W yraźne odkreślenie starego, 
od m łodego Fausta w traktow aniu partj.i,

w ię ce j d ek la m a cji w ak cie  1-ym , h m ”,,.. .,. « 
ję c ie  now e, rzadk o na scen ie  sp otykan e.

M ałgorzatą była p. łlelenn Galc-cka, m ło­
da artystka, która dala śpiew piękny, ja k ­
kolwiek nie wolny w zupełności od usterek. 
N iew ątpliw ie pewną część winy ponosi tu tre­
ma, która silnie pętała ruchu i tam owała swo 
bodę śpiewaczki w początkow ych sceuach, w 
m iarę jednak rozw oju  akcji artystka opano­
w ując ją , wykazała się znaczuem przygoto­
waniem, to zaś, co słyszeliśm y, pozwala na 
w ygłoszenie sądu korzystnie o je j  pracy 
św iadczącego. P iękna aparycja , dużo wdzię­
ku, ładne, w iośniaue u jęcie  postaci „G ret- 
chen“ składało się na sumę dodatnich wrażeń.

P. Trem bick iego słyszałem  po i az p ierw ­
szy. Posiada piękny głos, odpow iada jm y ta ­
kiem u u jęciu  postaci M efista, jak ie  dał. M niej 
demonizmu, w ięcej jow ia lności w ykazało to 
u jęcie, czy bezwzględnie trafne — to rzecz 
dyskusji. M niej m i odpow iadała maska, prze­
inaczenie je j byłoby  korzystniejsze. W  roli 
M arty wykazała p. Pankiewtczów na poważne 
w alory sw ego głosu, charakterystyka postaci 
była  trafna. Pozostałe role ob ję li p F opow i- 
czówna i p. K urzbart. Orkiestra pod batutą 
p. Leszczyńskiego grała pewnie i staram  ie.

Prof. Lesław Jaworski.

Sukni s -- Trykotaże
B a c z n ie  tanjo 17.

Z poi* bitw y o w ejśc ie  do Ligi.
N ajb liższej niedzieli g ra ją  o m istrzostw o 

m iędzy okręgow e następujące drużyny: P ogoń  
— Ł. T. S. G. w Poznaniu, Ruch — P o .on ja  
(Bydgnszcz) w W arszaw ie, ’t7ictoria — Górny 
Śląsk w Sosnowcu, 1 p. p. leg. — 22 p. p. w 
W ilnie.

P ierw sze dwa mecze m ają akadem icki 
charakter, gdyż Ł. T. S G. po ro grom ieniu 
pom orskiego m istrza P o lou ji w B ydgoszczy 
8:0 (2:0) zapewnił sobie m istrzostw o grupy I. 
północno- zachoi u ej, m ająe na 4 g ry  8 pkt. 
ut. br. 21:3. przed P ogon ią  poznańską (4 g ry  — 
4 pkt. st. br. 13:11), warszawskim  Ruchem  (5 
g ier — 2 pkt. st. br. 5:141 i bydgoską P olon ią  
(3 g ry  — 2 pkt. st, br. 4:15). -r

II. grupie południowej — prow adzi kra­
kowska Garbarnia (2 g ry  — 4 nkt st. br. 
5:1) przed sosnowiecką Y ictorią  (2 gry , 0 pkt. 
st. br. 1:5).

D o w yznaczonej g ry  Vib.tpTia — G. Śląsk 
w niedzielę na jpraw dopodobn iej nir dojdzie, 
gdyż Górny Śląsk nie w yelim inow ał jeszcze 
sw ego mistrza.

Ostatnie zaw ody B. P . 5. V. —  P ogoń  da­
ły  w ynik 2:1 dla B. B. S. V .

Przegrana leadera okręgu w ostatnie 
rozgryw ce była w ielką niespouzianką. Ta 
przegrana stawia w k łopotliw em  położeniu 
zarząd Śl. O. Z- P. N. Muże bowiem  za jść ko­
nieczność ponow nej g ry  P ogon i z B. B. S V., 
gdyby  ten ostatni klub w ygra ł zaw ody z K . 
S. 07 Siem ianowice.

P ogoń  była  lepsza zwłaszcza pod koniec 
gry. Nie m ogła  jednak w yrów nać.

Jakdotąd P ogoń  prow adzi w m it' i-zostwie 
okręgu, m ając 6 p. w obec 4 p. B B S V  i 0 p. 
07 Siem ianowice.

W  III grupie w schodniej prowadź i P i l e ­
nia przem yska (2 g ry  — 4 pkt. str. br. 9:2) 
przed 22 p. p. z Siedlec (2 g ry  — 2 pkt. st. br. 
S:3); 1 p. p. L eg jon ów  z W ilna  (2 g ry  — 0 pkt. 
st. br. 07).

Jak z dotychczasow ych gier wynika do o- 
śtatecznego turn ieju  o w ejście do lig i staną 
1) Ł.T. S. G., 2) P "donja (Przem yśl) i m istrz 
G órnego Śląska, którym  u a jpraw aopoJooi.ie j 
zostanie P ogoń  katow icka. W alk ’ te c dbędą. 
się w II . połow ie października, tak ze. JtśfułlS' 
dat do lig i zostanie w cześniej zyeliińinóv p- 

' ny, zanim  liga  skończy swe rozgiyw kń
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SPRAWY GOSPODARCZE. j!" ]̂
Zasady k a lku lacji ceii pieczyw a żytniego.

D nia 25 zm. odbyła  się w M inisterstw ie 
spraw w ew nętrznych konferencja  przy ulzia 
le rzeczoznaw ców  w spraw ie ustalenia za­
sad k a lk u lacji cen pieczyw a żytniego. Na kou 
fe ie n c ji  te j uzgodniono stanow isko co do roz 
plętości poszczególnych  kalku łacyj piekar­
skich w zależności od warunków m iejscow ych  
na obszarze całego państwa.

N ajbliższe posiedzenie poświęcone będzie 
ustaleniu zasad ka lku lacji cen pieczyw a 
pszennego.

Padanie przem ysłu  cukrow niczego.
S pecja lna kom isja  rządowa do zbadania 

sy tu acji w cuk ',ew nictw ie polakiem  w n a d ­
chodzącym  roku gospodarczym  rozpoczęła 
przed kilkii dniam i swe prace pod p rz ' zod- 
nłcf.wam szefa sekretarjatu  K om itetu  Ekon. 
R ady  m inistrów .

A rtyk u ły  pierw szej potrzeby.
Izba przem. bandl. ą Poznaniu podaje  na 

stępujące ceny artykułów  pierw szej potrze­
by w burcie i detalu. H urt: za j.00 kg.:

Mąka pszenna 55 proc. 74*60; ziem niaki 
12‘00. Za 1 kg.; cnleb 65-proc. 0*52, mięso w olo­
we 2*40 - -  2'80; słonina 3‘00; sm alec 4*00; tłuszcz 
im portow any 3‘10; m asło 6*80 —  7‘20 (tenden­
c ja  m ocnaj; ryż 0‘85 - 1*505 herbata 10, 12. 15, 
18, 17‘5u, 2(11)0; kawa 7*20 — ia ‘60, kakao 6*00 — 
6*40; m leko za 1 1 0*35 — 0*37; ja ja  za skrzy­
nię 250*00 — 200*00; śledzie za beczkę najprzed­
niejsze 158 — 160*00; dobre 148 — 156*00, zwykłe 
136 — 146*00.

W  detalu za 100 kg.: mąka żytnia 65-proc. 
60*00; mąka pszenna 65-proc. 80*00; za 1 kg.: 
ehleb 65-proe. 0*57, mięso w ołow e 3*20 —  3*60; 
słonina i tłuszcz zagraniczny 3*20,; sm alec 4*40 
m asło 7*20 —  7*60; ziem niaki 0*15; róż zw ykły 
0*96, dobry  1*44 najprzedniejszy 1*50, herbata 
zw jk ła  12 — 14'00, dobra 18-20*00: najprzed­
niejsza 22—25*00; Lawa zwykła 6*40—7*20; do­
bra 8*40 — l l ‘0(): najprzedniejsza 12—14*00; ka­
kao zw ykłe 6*40, dobre 7*00; najnrzedniejsze 
7 20—12*00; ja ja  za sztukę 0 20; m leko za 1. 0*38 
0*40; śledzie najprzedniejsze za sztukę 0*25; 
dobre 0*18—0*20; zwykłe 0*15.

Światowe rezerw y cukru zm niejszyły  się.
W edług ostatnich zezstawień statystycz-

W danym  w ypadku interesu je nas n a j­
bardziej przem yska P olon ja , k tórej ostatecz­
ne zw ycięstw o spotkałoby się z wielką rado­
ścią sfer sportow ych  w schodniej M ałopolski,

Z  L E K K IE J  A T L E T Y K I.
Sezon lekkoatletyczny, t. zw. torow y zo­

stał ukończony W W iln ie  'a jzik  zdoDył lek­
ko m istrzostw o P olsk i w dziesięcioboju , K o ­
nopacka zaś w B ydgoszczy  m istrzostw o pań 
w p ięcioboju .

W październiku odbędzie się szereg w iel­
kich biegó ;  na przełaj. S erję icii otw iera m i­
strzostw o P olsk i v biegu  na przeła j na prze­
strzeni 10.000 m., które odbędzie się n a jb liż ­
sze,, niedzieli w Lublinie.

W e L w ow ie urządza Lechja p ierw szy bieg 
na przełaj 7 października przedpołudniem . 
B i ig ten pow inien zgrom adzić wszystkich, 
którzi chcą startow ać do biegu ..W ieka N o­
wego*', niedzielny bieg stanow ić bowiem  bę­
dzie doskonały trening do najw iększego lw ów  
sk iego b iegu  na przełaj.

B iegiem  na przeia j „W ieku N ow ego" po­
winna n ieco w ięcej zainteresow ać się p row in ­
c j a  godnie go  obsadzić — rozum ie się po u- 
Pi zedniem na leż j  tern przygotow aniu, jak ie 
stanow ią lokalne b ieg i terenow e o m istrzo­
stwu ktabów czy  miast.

N ajlepszym  dowodem  jak  z posróo. m asy 
w yp ływ a ją  gwiazdy — jest K usocm ski, któ­
ry  9 pośród setek biegaczy klubów  robotn i­
czych W arszaw y w ybił się w krótkim  czasie

iiyeh wynoszą światowe rezerwy cukru 67*52 
m ilj. centnarów w roku bieżącym  wobec 76*61 
m ilj, cent. za rok 1927, co  w ykazu je zniżkę o 
9*09 m ilj centnarów.

W zrost wkładów oszczędnościow ych w Mało- 
polsce.

Stan wkładek oszczędności zlotow ych łącz 
nie z dolarow em i przeHczouciiu na złote (po 
kursie 1 doi. — 8*85 zł.) w 77 kasach oszczędno­
ści, zrzeszonych w Związku Polsk ich  K as O- 
szczędnośei we Lwow ie, a dzia ła jących  na te­
renie w ojew ódziw : K i akowskiego, Lwowskie 
ko, śląskiego, Stanisław ow skiego i  Tarpopol- 
skiego. w ynosił do ci u. 31 sierp. b i. 162.579,246*49 
(złożonych na 440.037 książeczkach oszczędno­
ściow ych ),.gdy do dn. 31 lipea br. 154,560.223*23. 
W zrost wkładów oszczodniościow ych w sierp 
niu w ynosił przeto 8-019.013**26 zł.

Z 81 aas, należących do Zw., 72 kas uade-
i.łalo w ykazy za sierpień, przy 5 z pow odu za­
legania z wykazam i: (pow. K asa H orodeń- 
ka, P odhajce , Turka, K osów  i m iejska Oświę­
cim ), przy jęto  stan z poprzedniego m iesiąca a 
4 kas dla braku m aterjału  nie uw zględnio­
no, m ianow icie, pow. K asy Oszcz. Skałat, Sta­
nisławów'. T arnopol i Turka. :

. W  miesiącu sierpniu  or. zgłosiły przystą 
oienie do Związku pow. K as Oszcz.: Bobrka,, 
Stanisław ów  i Tarnopol,

N ow a w ytw órnia Związku Spółdzielni spo­
żywców .

W  drugiej połow ie września br. Związek 
Spółdzielni Spoż R. P, uruchom ił nową, zor­
ganizow aną w edług najnow szych  wym agań 
technik, i h ig jen y , w ytw órnię cukierków , o- 
raz fabrykę torebek w zakładach przem ysło­
wych we W łocław ku. Zam iarem  Zw iązku jest 
reśrodkow anie w łasnej p rodukcji w dwóch 
m iejscach : przem ysłu chem icznego x K ie l­
cach. a przem ysłu spożyw czego we W loeław 
ku. Ponadto w Zakl. Przem . w K ielcach  w y ­
budowana została w ostatnich miesiącach. 
ch łodn ‘ a. m ogąca pom ieścić 24 w agonów  ja j, 
Które Związek w znacznej części eksportu je 
do spółdzielczych hurtow ni zagranicznych 
wzamian za inne cenne artyku ły  handlu za­
granicznego.

na pierw szorzędnego zaw odnika i  sięgnął po 
rekordy  śp. F reyera. Ostatni rekord K usoeiń- 
skiego, ustanow iony w W iln ie  na 5000 m. w 
czasie 15 m. 17.4 s. jest jednym  z najlepszych  
w yników , jak i w ogóie polska lekka atletyka 
posiada,

Z Z A G R A N IC Y . ,
Run gar ja -  F. T. C. 3:1 (2:1).
Pięknie uświetniła H u n garja  sw ój 40-le- 

tni jułrlousz, Dokonując odw iecznego w roga 
F. T. C. 3:1. Gra była  bardzo ostra i  brutalna. 
To, co się działo na, boiska, by ło  jednak bła­
hostką w obec bójek  widzów  po skończeniu za­
wodów. A  było tych  w idzów  dośó, bo przeszło 
30.000!

I l i  Obwód — V asas 3:1 (1:1). U jp esti — 
S om ogy j 3:2 0 :0). W . A , U. — H ertka 2:0 (1:0). 
N icholson — F . A . C. 3:1 (2:0). A  drama -  Kr 
pid 3:2 (1:0). A u str ja  — W acker 3:1 (1:61 Slo- 
vitń — B. A . C. 4:0 (2:0). Sparta — V ictorla  
Żiżkov 4:0 (3:0). Zasłużone zw ycięstw o Sparty 
w m istrzostw ie. Bohem iann—K lad  ic 6:0 (0:0).

Szw ecja  — Niem cy 2:0 (1:0' 17.00*' widzów 
oczekiw ało z naprężeniem  w Sztoknolm ie te­
go  spotkania, król szwedzki przypatryw ał się 
zawodom .

Szwedzi byli lepsi i zasłużenie w ygrali.

W Y ŚC IG I K O L J R S k iE  O M IST R ZO ST W O  
LWrO A A .

Lwow . Tow. K ol. i M otorz. urządza w n ie­
dzielę dnia 7 bm. o godz. 9.30 rano w yścig  ko-

Luski o m istrzostwo Lw ow a nu przestrzeni 
10u kim. Protektorat nad oiegiem  ob ją ł łask. 
W ojew oda  br. Gołuehowski i Zarząd m. Lw o- 
wa, który o fia row u je  szarfę i żeton dla m i- l{ 
strzi. i 4 żetony dla następnych jeźdźców .

Start odbędzie się pod ratuszem obok g ló -^ j 
wnej uram y i przejdzie nastęjjującem i u lica­
mi R y n ak, pl K ap ita lny, R utow skiego, pl. 
św. Ducha, Jagiellońską. M ickiewicza, Krasi 
chich, Janowska, przez rogatkę janow ską do 
półm etka i z powrotem  tą samą drogą do m e­
ty w R ynku  pod ratuszem obok g łów n ej bra­
my.

W biega  tym o bow iązują przepisy i regu­
lam in 27PTK.

Zgłoszenia oraz wpisow e 3 zł. p rzy jm u je  
do cz war tli u dnia 4 bm. włącznie Sekretarjat 
L T K  i M. przy ul. Czarnieckiego 7 I. p. co ­
dziennie od godz. 19—21 wieczorem

W obec tego, że zaw onnicy wypuszczeni zo­
staną punktualnie o godz. 9.30 rano, uprasza 
się, by już o godz. 8.30 na starcie się staw ili.

W ydzia ł Lw ow . Tow. K ol. i M ol. zaprasza 
wszystki :h członków di lokali! Tow arzystw a 
przy ul. Czarnieckiego 7, na piątek dnia 5 bm, 
o godz. 8 wieczorem, celem ob jęcia  funkcji do 
w yścigu  kolarskiego o m istrzostw o Lwow a.

Wouw posady.
W ydzia ł Szkolny, zarządzający dokszt. 

szkołam i zawodow em i we Lw ow ie ogłasza, że 
w m ieście Lw ow ie są wolne do obsadzenia na­
stępujące posady kontraktow e: 1) k ierow ni­
ka publ dokszt. szkoły  zawód. im. M ickiew i­
cza ędla zaw odów  m urarzy, cieśli, blacharzy, 
kafia ''z  ? i in pokrew nych, oraz szlifierzy  
szkła), 2) kiero wnika publ. dokszt. szkoły za­
w odow ej urn P iram ow icza (dla zawodów 
kraw ców , kuśnierzy, tapicerów  i im  pokrew ­
nych), 3) k ierow nika publ. óokszt. szkoły za­
w odow ej im. Sieąkiew icza (dla zawodów ślrA 
sarzy, kow ali, tokarzy, odlew aezy i im pokre­
w nych zaw odów  z dzielnicy p rzy leg łe j), 4§ 
ńerow nika publ. dokszt. szkoły zawód. im. 

Staszica oddział m echaniczny (dla zawodów 
ślusarzy m aszynow ych, m echaników, tokarzy, 
odlewaezy, m odelarzy i im  pokrew nych).

O posady to m ogą się ubiegać: a) dyplo- 
m wam i inżynierow ie, m a jący  przynajm niej 
3-letnią praktykę zawodową; b) absolw enci 
średnich szkół zaw odow ych z przynajm niej 
5-letnią praktyką zawodow ą; c) inni nauczy­
ciele państw ow ych wzgi. pryw atnych  szkół.

B liższych w yjaśn ień  odnośnie dc w yna- 
groazm iia i  warunków p racy  udzieli W ydzia ł 
Szkolny (ul, R utow skitgu  l l / i l .  — R ada 
Szkolna M iejska) względnie III . W ydzia ł 
K u ratorju m  OSL. (Szkolnictw o zawodowe — 
ul nuarmebeka 4 parter,

.P odan ia  naieżycie udokum entowane nale­
ży w nosić do K u ratorju m  O. S. L. za pośred­
nictw em  W ydziału  Szkolnego w term inie do 
cinla 15 października D. r. .

Zapiski.
N O W E  W Y L A N IE  „H IS T O R Y K I* prof. 

M arcelego Handelsm ana jest w znacznej czę­
ści książką zupełnie nową. Składają się na nią 
w jednym  tom ie zarówno m etodologja , jak  i 
teorja  Doznania historycznego. D zieło prof. 
Handelsm ana jest lekturą nader pożyteczną, 
dzięki k tórej h istoryk uświadam ia sobie g łę ­
b ie j pewne dziedziny własnego doświadczenia 
i zdobyw a nowe pun,kty w y jścia  dla w łasnycn 
nowych zapatrywań. 'Nakł. Gebethnera i 
W olffa ).

PR O F. M A U R Y C Y  M AN N  opracow ał po­
radnik bibl iograficzny dla studeutow i sam o­
uków  pt. „Jak się uczyć języka  i literatury 
w łoskiej". (Nakł. Gebethnera i W olffa ).

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKÓWNICKl. 

Odpowiedzialni redaktor:
i  A t c t c  k  r  7. v s r m i r n  w  m y
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Saierja anodowa.

(o) Bater.ia anodowa ;iest jedna z n a jw ię­
kszych bolączek radjoanm tora K u pn ie sio 
całkiem  świeża, a 1 u no dwóch ty Rodniach za 
czynn niem iłosiernie skrzeczeć, da jac znak. 
że jest ju ż  całkiem  wyczerpana — innym  ra­
zem fu n k cjon u je  bez narzutu, aż nagle pewne 
g o  dnia raptow nie woltom ierz pokazuje, ż 3 
posiada ona jeszcze cale 5 woltuw. & jednak 
zmuszeni jesteśm y posługiw ać sie baterja  a- 
nodow a. złożona ze suchych elem entów w szę­
dzie tam. udzie albo prądu elek trycznego 
zm iennego nie posiadam y, aby używ ać feie- 
ciów ki. albo gdzie nie um ieją  ładow ać bater- 
j i  akum ulatoiów  anodowych (a ;st to spra­
w a bardzu. a bardzo delikazna!!!) lub tam. 
gdzie prad jest sl ały. a w tedy sieelew ki sa 
zazw yczaj m niej korzystne i  dla przeciętnego 
słuchacza, k tórv  z m asońskien:i w ym ysłam i 

elektrotechniki nie chce mieć n ic do czyn ie­
nia dość n iebezpieczn i.

M usimy zatem, biorąc anodówki. starać 
sic jedyn ie  o fabrykaty  w artościow e i  raczej 
jeden  ’ nb dwa złote w ydać w iecej, niż cier­
pieć nieustannie. "Da nir dawna byliśm y jka- 
zani na obea produkcje, dziś posiadam y w kra 
ju  doskonała w yroby, naprzykład znakomite, 
badane w K lu bie  R ad jow ym  "YMCA szczegó­
łow o na prośbę fabryk i baterie Centra, k tó ie  
zresztą m a ja  większy zb rt w A n g lii, niż u 
rias — posiadam y jeszcze inne k ra jow e j ęro- 
dukcji. nie ustępujące w niezem  \agranicz- 
nym. Spraw a ta wiee nie jest dziś tak zła w 
naszych warunka-h.

Należy je d n a k  z d a ć  » o b ie  sprawę dok ład _ 
n ie  % m o ż n o ś c i  o b c ią ż e n ia  b a t e r j i  a n o d o w e j 
i io r m a lu e j . P rzy  z w y c z a jn e j  o b s a d z ie  lamp. 
a n a r a t y  o d  1 d o  4-lnnpow e p o ż e r a j ;  OJSoło l2  
m iliam perów  prądu, przyczem o  ile and jon 
posiada o d r ę b n e  napieeie. niż inne lam py.

pierwsza połow a baterii (aż do ca 60 woltow i 
jest siln ie j obciążoną, niż reszta. O płaca sie 
zatem używ ać batem j skladanycli z d w  po­
łówek, powiedzm y 60 v plus w. lub w 60 w. 
plus 40 w., abv można było  pierwsza cześć od 
dzielnie zakupić. a druga jeszcze zdrowa za- 
tryuiaóbdalej. W  takich warunkach iobra 
polska baterja  ti .a  kilka m iesiecy. O ile  apa 
rat ma jakieś ni idzwyczaj silne lam py głośni 
kowe i  zużywa do 20 miliam p.. wtedy żyw ot ba- 
ter ji m usi sie skrócić, ale stale w ytrzym a o- 
na dl lgo. Zużycie baterji przez położenie aa 
u iej jak iegokolw iek  zelaza np. nożyczek jest 
zupełnie innego r odza.in. N ie należy rów nież 
podlew ać je j  woda O ile chodzi o aparaty 
w ielolam pow e — superheterodyny od 7 do 10 
lamp. w tedy spraw a trochę trudniejsza. F a ­
bryk i nasze pow inny w ydaw ać ypy  „super" 
batery j o podw ójnej pojem ności, a  nie po­
dw ójnej cenie.

U życie m iljam pera iest niezwykle, wbrew 
przeciętnym  opin iom , k irzystue — ależy po 
życzyw szy go  sobie lub kupiwszy, zbadać zu­
życie prądu sw ego apararu. d ą cze ją c  szere­
gow o m iedzy m inus anodówki. a wszelk 'e plu  
sy  anodówkt. ab y  orzekonać sie czy  nie ru j­
nujem y przesadnie raszycli anodowek —-  gdy 
b y  w ypadło na nin: około 30 n „  A  łączn ie fau 
d jon  i  inne lam py), w tedy lep iej ju ż  uży . ać 
dwu oddzielnych  anodówek. złacpyw szy ich 
m inusy razem, liż  jea n e j. bo  1 tak to taniej 
zapewne wypadnie.

Program radio koncertów.
PIA .TFK , 5 PA ŻD Z1K R N IB  A , 1128. 
W A R S Z A W A . K om .: 12‘00; 15*90;

22*00 22*30.
Od.. P rzegl. vrydawn. periodycznych  15*20;

Nndpr. l ć ‘45 i 2u‘05; W spom nienia karykatu­
rzysty  17‘JO: z K rak. 17*33, Rozm. ly ‘w  Opiekr 
nad nmyLłowo chorym i ly'łt»»;

K .: Muz. gram . 16'ó0, Pup.d. I8~u0 Sym f. 
2C‘15.

K R AK Ó W . Kom.: 12 0C, 45%o- 19-55,• 2005. 
22‘00.

Od.: P rzegl. geogr. gosp. Smak li­
teracki 17*35; Rozm . 19‘00: P .ze g l. radjow . 18'Sl)

K . :F a z  gr in. 1210 z W arat 18*06 i 10*36.
POZIN AŃ. K on,.: h ‘00; 14 75; lfl’55. IWO.
Od.: K  rr jęz. franc. 17‘35; Godzina nie*po 

dziane 18*00 S ilva  rerum 19*00: Szkoln ictw o 
19*30; [Ji iipr. 22*20. ' ,

K .: Muz. gram . 13*00; z W arszaw y 2<t'15, 
Muz. tan. *22‘o0. - ' ' ’

K A TC W tC E . K o m : 16*40; 19*20; 2**00;
Od.. W ^kł. hist. polsk iej 17*10: Gaz w ęg.o- 

w; 17*35 Rozm . 19*00- K ra in a  1000-ca jezior 
19*30; Skrzynka poczt, w jez. franc. 22 sO.

K . Papol. 18*00; z W arsz. 20*15.
W ILN O . K  ,m.: 12*00. 173.0; *9*50: W 00.
Od.: Chw ilka litew . 16*50; z K rak. 17*35; 

D lf. dzieci 19*05; Skrzynka p»ezt. 39*30;.
K .: Muz. gram . 17*25; z W arsz 18*00 i 20*15

K R O N IK A  R A D JO W A .
to; F ale krótk.e pon.żej 101) m. nie maje, 

jeszcze w P olsce  dość zwolenników- a  jednak 
nowe w ypadki nakazuj* pop-ostu  za jęcie  sie 
.ą  sprawą znacznie gorliw ie j, niż dotychczas. 
S tacje  krótkofalow e m ają  la  zaleto, że audj 
c je  nadawane przez nie nie są narażone na 
tak silne zdeform ow anie dźwięków przez w y­
ładow ania atm osferyczne, jak  stacje  wielko- 
falow e. T o  też okoIo 30 nrmyica- tingow na 
św iście nadaje równocześnie nn falach dłu 
gicŁ  1 k ićtk ich . Posiadacz aparatu Kró* kopa­
low ego może cieszyć sie odbiorem  s ła cy j polo 
żonyeh w  A m eryce, A ustralii. S yberji. Ja- 
pon ji, nie liczą: w ielu  stacy j europejskich. 
K to  porówna odbiór tego sam ego koncertu, 
nn. z Londynu, i  pom ocniczej s+acji krótko­
fa low ej, musi przyznać wyższość odbiorow i 
na fa lach  krótkich . '

R E U M A T Y Z M
Nerwobóle, i s c h f a s ,  gościec, 
boi głow y i tym podobne do­
legliwości usuwa -zybko I pe- 
w .Je od 26 iat znane naciera­

nie pod nazwą

Ichti o mentol
Liczne, codziennń W] łw a ją .  i uznania 
i podziękowania. 1CHTI0MENTO3 wszę­
dzie do nabycia. — Skład w ysyłkow y : 
Laboratorjum chem iczne apteki M ra«  
SZYMONA EDELMANA w SAMBORZE »

w dużym wyborze po naj 
niższych cenach poleca firma

U A im m iE  MOfiELE F Ł A S Z C I Y  
Ł „M&isop Chio“ tw anygsrgKA t

A JW G it dotychczas w kraju nieznana
m e i o d i a !

Pierwszferzędny a kład gramofonów I In­
strumentów mb tycznych.

Lwów, Kopernika j, telefon 8-59
urządziła dla w ygody P. T. uabioreów

5NF~ specjaln e KABINKI “ISH
dla wypróbowania płyt gramofon, krajowych 

zagranicznych nadeszły ch obecnie w olbrzymi u pyborze. 4128

D O filU  feueliarka a pra­
niem do 2 osób tylko z do­
brem! długoletnio ml świa­
dectwami poszukiwana. — 
Zgłaszać się od 11 rano do 
j popołudniu willa ul. 
Orzeszkowej 8 (boczna Li­
stopada). 9311
RUTYNOWANA czysta po 
kojoty a 2 dobrem! dłngoH 
letnieml poleceniami po­
szukiwana- Zgłaszać się od 
11 rano do 5 popołudniu 
willa przy ul Orzeszko­
wej 8 (boczna Listopada) 

93H
INTEL, dziewczynę przyj­
mę do dwóch osób — bez 
gotowania. Szewczenki 1;

38041
P A N N A  do sklepu otrzy­
m a  posadę Stanisław A bl ,  
Logionów 11. 38091
ZDOLNY czeladni! * ku­
śnierski zostanie przyjęty. 
O raf. Szumi ans ki eh ?. — 

37901
KILKU czeladzi stolar­
skich i kilku chłopców — 
przyjmie zaraz P uży liski, 
Marka 8. 38141
ZARZĄD KURSÓW FRY­
ZJER ST W A  damskiego — 
w Instytucie Technologicz­
nym ul. Boirrlartla 5, — 
parter, ogłasza .oapotrzebo 
wonie modelek do bezpła­
tnego czesania od 1. paź­
dziernik;; codziennie —• 
prócz sobót, niedziel i 
świat, od godz. 8.15 wiecz.

37681
PRAKTYKANT z 3-4  kL 
szkół średni eh z Intel, do­
mu, miejscowy, potrze­

bny do handlu. Krawjań- 
ski 1 Spółka, pi. .Mnrjacki 
Nr. K  38331

CAŁEGO Ś W IA TAS M A ^ S Z E
piją t; lko 
angielską 
Herbatę 
LroNS‘ A
Ta n ie­

zrównana 
w smaku 

herbata 
używam, 
jest na 
nworze 

króli an­
gielskie­
go uraz 

ns w szy­
stkich 

iworach 
europej- 

I skich. Do !
nabycia 

| w skle­
pach ko- 
lonjaln.

Przedstaw, ua Polskę; TEOFIL 14ARZEL, 
Warszawa, Mazowiecka 5 i Marszałkowska j 
89. Przedst. St. Płoński, Lwów, św. Marka 2 j

T2991.

Z h
B , TYGODNIOWO

£ ą m OTOMANA
t0 TZ  MATEfiJI ZAGRANICZNEJ

ORAZ WSZELKIE WYROBY TAPICERsKIE

60TTLIEB GEFALL
l.w o w -  GRODZICKICH 8. 3868
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Specjalista chorób skórn., w>nar. i losnatykl

Dr. Henryk Spiind-Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje L w ó w , 
ol. M urjarKl 10, II. p , drugie wejścia Sobieskiegei‘2. 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-68. ,38132

skórnych I wenerycznych
b. elew. klin. wiad. i be-1. 
ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 

i święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. SStOu
ŚU ej a I i s ta  chorób płuc, serca i żołądk.,

Dr. FELIKS HA J
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.

Specjalista chorób
Dr. Goldstein

Z ę Iw '̂3 ^ ' ( d n u ? ° F i

Wszelkie koronki, m ostki,płytki kant. wykonuję
Z a d a ł  i k  .  d e  i a  V  R’ ła

2 5  z ł .  “ A  l r € # ł  a Y  2 5  ? .ł .
Usuwame korzeni bezpłatnie do robót tecłi.
RAPPAPORT.pl. Marjacki 7 (gdzie kaw.deia Paiz)

PAPiEaÓŚNśC£ srebrna
we wielkim wyborze od  Zł, 27’50 4077
R 0 P 5 £ H 5 T Z, ulica Sykstuska 15. 

SP R ZE D A Ż NA D0 S 0 DNS S P Ł A T Y !

M a s in y  do szyci?
Grama fony 
Rowery
Wirdwki snSsczne

i części składowe tycltża 
Przybory do krawieczyziy I robót rocznych.

W H sny tóarsiat napraw

Aleksander M itiion

PO^DKU-JE Kię pokor ji*. 
HinebSowauógti z (UoiHi.-ut 
wojfui.citt (w»n*u’*t y, kit-(ki 
Rchotlowoj). B:koi 111 ie zgio- i 
az'.uiia nadesłać łtE j 
Wiek Nowy. ;jfi:v»9 I
l:OHftVKUJSJ w .śródmlti I 
ńciu u luh ii po ko jo o won. 
fiiiilnio 7, kuchnią dia j 
kar/a do orcłynseji. Pod ! 
T. i.', pisemnie do < oidruli 
UoUIainr w«i, Kornirdekn 4.

!* A N Nf*v do hi ara przyj- 
n 10 '/rjrnz. Zgłoszenia oso- 
bud i -td 4—5 popołudniu —
I ?i.\ud.-.kmgo *27. [ i\  m i l i

SŁUŻĄCY sklepowy 7. po­
lecani.*; ni i zostań U f r/.y- 
,iviy. S*/i lort obrazów, 3-go 
Mn,i a U a.

SŁUŻĄt Ę lepszą do —*
»vs;ł.ysiki ego do Urn ml

ŁAD.N \r 1 pi kój dla 2 pa­
nów (izr.iolH.ł do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Kalia nr-.
Ły c/ą k o wsfca 95, ni ’ m I ■* y
pod z 2—3. n i l '
f 1 ( Z i*j M \ C A 7, n iższycli — 
klas t-zk'»! średnich lub 
•X ‘ini na rjmii znajdzie pi 
initiMzezeiiiti wraz z ca losu 
utrzymaniem przy Udeli- 
goutuej rodzi ni* Wiado­
mość: plac f.cmodykiyński 
1. ?. Rom ha sowa. 3fd".9

I .1- .' LIVI CK̂.IP
| *wt. Red wami przyjmę. —* 
j /g-łtrr/uira od 1—3 Nowne- 
t Ł:i. Koc ha 1111 ws k i otro 09. —• 
i U_p.  asałt;^
| D ż f  KWC ZYN.KI zdrowo —* 
• 1*1—Jó lal. do nauki i odno. 
| szonia kwiatów hędą pr/y  
j .Rio. t\ wincie ruta, 7,imo-

rowiczu 1.

LW Ó W , UL. W A Ł O W A  11 a. 8295 jLi!

JED ENr lub 2 pokoi 7, ku­
chnią, pos/.iikin «mi. 7e. p!n 
cc dwuletni czynsz, lósly 
pod „Wulkan4* (';»
Wieku. 28 UJ r

K 0 tV 1 r‘T A do prania, kzti­
re w a iv a 7. od a. ni o przy j «- t a 
/'głoszeń ' 11 Feldman Kaź- 
1 n i orz o ws k a 3 38375
RAlWOTFd UNIK fachowy 
7.0 tanie przyjęty, rL  gio- 
f i  on i u: Anoda, Hut o w -
dC cgj 2. 3814 i

Specjalistka chorób sKftrnych i wenerycznych

Sznitala Powsz. DL- Fiięcii-SawicRa
ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 71. 38532

W chorobach wewnętrznych l dzieci *2802
ul. Trzeciego  
Din ja L . 21. 

Prześwietlenia Roentgenem. Lamea kwarcowa.
Dr. tfEINBERbEft

Wyłączne zastępstwo;w

Dbaj&ie swsje zdrowie!
,5zwajcarsxfe gorżkic zioła z Kogutkiem*

Regestr. Min. Zdrow ia Nr. 400
leczą choroby żołądka i kiszek, obstrukcją, 
kamienie żółciow e, działają przeciw nadmiei- 
nej otyłości, regulują przemianę malerji i po­

budzają apetyt. 3814
S P R ZE D A JĄ  A P TEK I i D B O G E R JE .

MX.Jl.NA hiilktlnwa znala- 
n i i* /u raz ] rzyjęt a. Rost a <i 
t 0 *.‘a h‘top!u>ra, (Iródec^a 
Nr. 52. 382S9

NA i ęlalą
pen M.i ’i ; *o;;z u k  swa ni zn
•się im y fatów  it» i panie.
On'di ó<l <>*11 zi m cs ęcznio.
Pitrindtikidgo 27, I j>., idu
rc>. 38 alf-:
Mi U V ( 'Yj Y . ski/,yń zdol­
nych . ł>\ig!ycii. przyjmie 
iif:lyc!im Knhrykn, — 
JWnrchm t1. 38":;i:

zaprowadzonego przedsiębiorstwa, dob-a egzy­
stencja, dochóil roczny okuło 20.000 zł. dla zdol­
nych Panów t. kapitałem około 2.000 zł. — Praca 
l>rzy biurku. Wiadomości specjalne n iepotrzebne,1 
bo wpracowanie nastąpi przez siły  fachowe z cen­
trali. — Oferty poważnych reflektantów należy j 
adresować: „Reklama Zachodnia", P o z n a ń ,  

Plac WolnoSci 6. 4119

rIŁCDY, RZUTKI

A K W I Z Y T O R
K A TO LIK  4131

z branży technicznej — poszukiwany. 
Zgłoszeń : Lwów, ulica Cńorążczyzny I. 6, 
lr*ynlerowle Kazimierz i Bolesław Heym&n

P R Z E T A R G .  i
8. Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie urządzenia 
światła elektrycznego w 2 garażach samochodo- 
d oy ych  na lotnisku w Skniłowie. I

Otwarcie ofert dnia 10. października 192S.
Formularze ofertowe i szczegółowe warunki 

oferowania -ozdziela Kierownik budowy lotnie „ a 
w Skniłowie na miejscu. 4118.

SKŁAD FABRYCZNY
A. GĄSECKI i SYN, Lwów
S gB jgS K iES g 15. —  Telefon 56-03.

TechnicyT
W szelkie przybory techniez- «  
ne jakoto przyborniki, przy­
kładnice, podziałki, suwaki, “  
szablony etc. po cenach kon- «•
kurencyjnych - - - T Y L K O

w składzie papisni

S. W E I S E R A
L#ów, ul. Sykstuska 1.4

ŻlnORNTdR. j-l. ACH AU-
5 i K. i! KO O czeladnika przyj 
luii* Z. ropiul. Lwów. --  

33r-J

| 1'::k :;MO,1iZĄCĄ przyjmę —. 
' Kcpytkowo* Ńa Błorro 2, 

<h* u pictrn. kf:}n woda- 
‘ t'iąft’1*. 38401
J ROSJ I?KThT.IS czoludiłikfl — 
| Bẑ v/Kkiagr.i do robót mie­

szanych. KnrrnHka 31. -• 
j : ______ 38190:
! T'ANN!> żytłówko do nauki 
i ri:łuszu n.r.yitkszoń foln- 

STJifiezin oh przyjmę. 74̂ 10- 
(rzmiia I sfowno do Wiok u 
pod , ;  f; t rj 1 i wo ;ó“ ... :
V('/S7,UKlMir erhlopeÓAy da 
nauki. Ś tui u, -*
Szojdy o k ich 4(!. 12:

li LIlKTROM O L R ÓW -  
przyjmie iip.tycbiuiast — 
. £l<iktron‘ ł Zielona 2. 33493

f"'ŁI'ŻĄ(!Ą x dobrem i świa- 
doolwami przyj.uę uaiycli- 
mia,s\. Piskil, Kloparow-
ska 8, I f . p. 3S'>ir>:

gwi —  ■■"■I'- " -  I II w  w .......    III r i ~ n   ............ .
SSacbarzjf sam ociisdow ych

slusarzy i praktykantów, oraz elektromon- 
8 tera samsenod. przyjm ie firma „ESKAPE",

Lwów, Akaba^icka 75. -38411

imr , K l'( KARlCA-doHpodyiii — 
dobrze po loco im do yro- 
wadzoniłi kuch ni u rzed­
li i czoj peszukiwnna. Żiilo- 
szeuia tylko pisomue pod 
Spółka Akcyjną .,(vikos‘‘ , 
Tevów. :-^o Afaja V>. 4120
M)()LNA biegła w radiun 
kłicJi Banu a dc sprzedaży 
wędlin potrzebna zaraz. — 
daneezek, Zniedieuio 111 ~  
Jiogalka Żółkiewska. S8f>30:

4001

POLECA OPŁATY \

£Sim no

Zł. 12*80 r TZ ł. 12*80

B U D Z I K  „Y 0 R K“
precyzyjny z gwarancją 3-letnią, —  W yłączna 
sprzedaż: GUTERI4AN, Sykstuska 14. 4130

Meble na ra.ty! MEBLE tapicerowane,
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R O T E U M ,  

L eon a  S ap ieh y  34, te l . 15—01. 408Ó

Gra¥oi0$itii-rizjogaorP:siEc&
Udzielam trafne .ady, a wskazówki nadają pewność 
aiebie, hart woli i powodzenie w życiu. — Osoby, 
ehcąts korzystać z mojej' wiedzy, zwrócą s ię  z ca -j 
len zaufaniem. FrzyJmnJt od godz. 11— 1 oa 5— 8. 
ul. św. A n to n ie g o  1, I. p., róg Łyczakowskiej. 37868

fffimżm
WYNAJMĘ pokój z oso- 
bnem wojśyicni, nioumeblo 
wany lub częściowo z C74yn 
szem iu i a-? i ocznym, dziel­
nica obojętna. Listy pod 
„1L>1“  do Admin. Wieku.

382ST

NA PLACU Mariackim U; i 
wynajmę umeblowany po­
kój, wejście osobne, dla 
jednej lub dwóch osób — 
ewentualnie 7. utrzyma­
niem. Zgłoszenia drzwi 4*2;

38227:

PRZYJMĘ studjnjącą pa- 
nienkę z utrzymaniem — 
lub bez, Fuławskiogo 5 — 
II. p., pora południowa. —
______________________dS2H
POKÓJ z  całym utrzyma- 
lalom lub bez, ^era/. do 
wynajęcia. £w. Michała 26 
blisko przystanku tram wu­
jowego. 3823G

FRY7.JERKĘ damską po­
szukuje fryzjer Sehwalb, 
Kopernika 12. 38534:
PR AKTY KANT do han­
dlu korzenno - śniadanko­
wego zostanie przyjęty. — 
Stępień, Koochanowskie- 
go 3. 38333:

PRACOWNIA skrzyń „La­
ma.*4* przyjmie ualycłi- 
miast cyrkularzysty i lu­
dzi do zbijania skrzyń. — 
Zgłoszenia codziennie od 
7 mej rano, Kosner. Znie­
sie ule 86.
ZDOLNEJ praciwnicY biu 
rowej y. kjipiłałem, mogą- 
cej pnrłycyr owaó w zy­
skach citdiej spółniczki —■ 
w poważnem pizedsiębior- 
stwio, peszykujemy. Zgło­
szenia liatuwne do Adm: 
Wieku pod „Zdolna z  ka­
pitałem". . 57317

SŁUŻĄCA z gotowaniem 
do większego domu po­
trzebna. Ul, ś m . Micha­
ła 8, boczna Kościuszki. —

38Ó53:
ZDOLNY fhłopak do posy­
łek poszukiwany. Zgłosze­
nia Małopolska Ajencja 
Reklamowa, Chorażozy- 
zna 7. 3:.r>.")0:
ZAKŁAD dentystyczny — 
Winda poszukuje prakty­
kanta (ki). Filn miski ego 17.

38041:

ZDOLNYCH BLACHARZY 
ślusarza obeznanego z lo­
ka rslwem i drykiera, po- 
sznkujo się. Zgłoszenia 
przyjmuje \\r. Cirin, ulica 
Króla Loszczyńskiego Ul 
wo Lv/owic. 38316
SŁUŻĄCA a dobreml 
świadectwami — zostanie 
rrzy.ięta. Kahane, Łycza­
kowska 35. 38313
UCZNIA szewskiogo przy.t 
uiq natyelimiasi Turecka 
Nr. 1, boczna Pełczyńskiej 
'■Kioda. 38283
POSZUKUJĘ dobrego phi. 
nisty. Rostauraeja K iihla, 
Gródecka Nr. 50. 38271

f* POKOI 7, komfortem do 
wynajęcia przy ul. Listo­
pada 111 obok stacji tram 
wajowoj, 3747<
NAUCZYCIELKA muzyki 
szuka pokoju od 7.araz. — 
Zgłoszonia do Admin. pod 

dzielnica'4. 9306

i AGENTKI podróżujące in­
teligentno zostańą zai*f z 
przyjęto. Możność zarobku 

j od 50 zi. Zgłoszenia w biti_ 
i r/e dzienników Sclicrera, 

Pasaż Hatismana, miedzy 
3—5. 39545:
' z ASTĘLĆaT wprowmdżoT
ny w lopszycli prywatnych 
kołach dla sprzedaży — 
pierwszorzędnej bielizny
męskiej i damskiej poszu­
kiwany. ^gloszonia pod — 
„Bieli/,na** «,n 36526

PRA KTYK ANr: zostuuin
Przyjęty. Karol Pasza ud u. 
Handel żolnza, Piłsud­
skiego 16. 382(i}
MŁODEGO, silnego paro­
bka oraz d/icwczęta do 
nauki, przyjmie Fabryka 
Sn kra oi en tok 10. 38261
PIEKARNIA „Polonia4* -  
Łyczakoy/ska 55, poszukują 
chłopców di praktyki -t 
najchętniej poduczonych. — 
Tgloszoimi popołudnia —» 

38251
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Najtaniej 
poleca: TRYK1TAZE Bielizną, Spódniczki, Bluzki, 

Szlafroczki, Mundurki szkol* 
ne, Pończochy it.p Magazyn 9 9

# ! - Lwów, Kilińskiego 1
W  w i n i  naprzeciw Kaw. Wied. 3654

CESY  NAJNIŻSZE.

FORHIERY i EYKTY
BRACIA OELBERG, L w ów , Panieńska 19, telefon  43-91.

W yłączna sprzeda* dykt ol­
chow ych 5 sosnowych mar­
ki ,OIKOS“ po cenach fa­
brycznych i na dogodnych 
warunkach —■ :.^v: polecają

376&

KAłD Y MO?E WESOŁO SPĘDZIĆ DŁUGIE 
WIECZORY JESIENNE, K IC  ZAKUPI

f i l ? A M t t F O i U  walizkowy? tubow y szafkowy na 
l w i  W id l bardzo dogodnych warunkack od 

5 zl. tygodniowo lub miesięcznie, po cenach konkuren­
cyjnych, tylko u znanej firmy

„S&RĘŃA“ , Lwów, Kazimierzowska 13. teł. 5316.
P ły t y  g ra m o fo n o w e  od 10 sztuk na bardzo do- 

;adne spłaty. — Ceny' ściśle gotówkowe 4043

E M
POKOJU be 7. mebli w 
śródmieściu z elektryką: 
prawem używania kuchni 
i łiv/ienUi zaraz do obję­
cia poszukuje samotna pa­
ni z towarzystwa. Zgło­
szenia pod „Nauczyciel 
li a'6 do Ad 1 1 1 . Wieku, 3831.1
POKÓJ, solidnie umeblo­
wany, pełny koncert, czy­
sty, wchód 7. przedpokój a, 
z używaniem łazienki pa_ 
nu na stanowisku do wy- 
.lm.i ęeia; od 1 do 7, Doma­
ga Hczów 9, IT. na
prawo, 38-119:
POSZUKUJIL się 3-4  po­
koi z kuchnią od gospo­
darza. Warunki wedlo u- 
wowy. Listy pod ABE do 
Adm. Wieko. 38427

PIEKARZ poszukuje ubi­
kację nadającą się do u- 
rządzmna piekarni mccha 
uics&ncj. Zgłoszenia przyj­
muj o y grzeczności Safran 
liuijtownia mąki, ul, Koli- 
nowsko 1. «8.“(i5:
MIESZKANIA trzy i czto 
ro pokojowo z polny ni 
komfortem, oraz lokal 
sklepowy 7, mieszkaniem 
w nowo wybudowanej ka­
mienicy zaraz, do wyna­
jęcia. Imieniem właśei 
cielą udziela z grzeczno­
ści informacji Di*. Drich, 
Rynek 8\ 383(11
DO wynajęcia wspólny 
pokój dla pań zaraz. Dl. 
Wronowska* 8, II, piątro;

88314:
j POKÓJ umeblowany dla 
t 2 panów zaraz do wyna. 

jęcia. Wiadomość: Paneor 
Krasickich 11 A. 38129:

POKÓJ frontowy uineblo- 
vany, solidnym wynajmę; 
S'kramontek 29, lewy par­
to!. 38430:
DLA studentki pokój sło­
neczny, utrzymani o dosta­
tnio, konwersacja francu­
ska i niemiecka, forte­
pian. Drewnowska, ś\v. 
Marka 14, I. p. gankiem
na prawo. 38433:

DO wynajęcia dom, 3 ię .  
kojo, kuchnia, przedpokój 
i ogród wprost od gospo­
darza na Kras uczy nie za 
y  oczu y m czynszem. W i ad o 
inośe: Głęboka 19, d ro­
gu orja. 38446:

W Y N AJ >1E naty elimiast — 
pokój panom, — wujścio 
oddzielne ■/, klatki schodo­
wej. Sapiehy 24, IV. p. — 
drzwi 4, 28327
DAM mieszkanie su tere­
nowo za usługo. Zgłosze­
nia tylko z pcJeconiann, 
Tarnowskiego 8 u doktora 

38523:

1'OĘÓJ umeblowany na 
biuro natychmiast do -w y­
najęcia. Kopernika 14, — 
11. p„ front. 38458

LOKAL złożony z 5-ciu 
ubikacji, pryncypalna uli­
ca, I. p., kompletnie nrzą 
dzony na biura, — jest do 
oddania na zasadzie udziu 
Ju. Listy pod „Lokal4* do 
A  dm. Wicku. 8804 *J
SKLEP do YYy najęci a za­
raz. Wiadomość: id. K o­
chanowskiego 1. 1M» gospo 
darz. 37901

DOMU (3—4 pokoje * ku­
chnią), z komfortom, ogro 
dcm, w pobliżu tram wal u, 
Z wyki uczeniem dzielnicy 
I I I .  za cz y nszem rc e/.uy m 
»  górv roszukuję. Listy 
pod „3—4“  Admin. Wieku 
Nowego. 97784
LOKAL Z MIESZKA­
NIEM NADAJĄCY SIE­
NA SKLEI5 KORZENNY 
DO WYNAJĘCIA, UL. 
LOCZKA PIASKOWA 5.

97(131
POKOJU kawalerskiego; 
ni ©umeblowanego z niekrę 
pująecm wejściem pohu­
kuję. Czynsz roczny; Bu­
czko, Ziolcua 43 parter.

3BM1

POKÓJ kawalerski, oso­
bny wehól do wynejccm: 
riotra 2.“, drzwi 10. 83242
POKÓJ 7. kuchnią i po­
kój kawalerski do wyna­
jęcia. Zimna Woda (Osi­
e/y  na) StrassbergcrowM. — 

-r ?fl40i
SZUKAM, mieszkania 4—5 
pokoi, komfort,, śródmie­
ście. Czyżowski, Łyczaków 
fika 9. 58467

GARAŻ na dwa samocho­
dy zaraz do wynajęcia. — 
Li et opada YT, telefon 35-36;

39300:

2 I UD 3 POKOJE, kuchnia 
parter, w śródmieściu — 
przy tramwaju, czynsz 
wedle umowy zaraz poezu 
kiwane. Zgłoszenia: Kcclia 
nowskłego 83, IT. piątro — 
u p. Luft owej. 38401
SEDZTA KAWALER PO 
SZTKUJE POKOJU. Listy 
pod „Sędzia" do Admin 
Wieku. M m

POKÓJ wynajmę starsze­
mu solidnemu panu kato* 
likowi. Czynsz z góry. — 
Tlenek o 28. 38414:
MI ES ZK ANIE dwu poko- 
jowe z komfortem, poszu­
kuję. Pośrednictwo pożąda 
ne. Listy po<l „Komfart4* 
do A dni. Wieka. 36416:
MIESZICKNIE cztero po­
kojowe, dzielnica parkowa 
poszukiwano. Zgłoszenia — 
pod „Pełny komfort4* lub 
telefonem 169 39593

STUDENTKA Uniwersyte­
tu poszukuje w śródmie­
ściu (okolica pi. Bernar­
dyńskiego) umeblowanego 
pokoju z osobnym wcho­
dom. Zgłósz. pod „I. K.4‘ 
do Admin. 38557:
MŁODA, sympatyczna kra 
weo wa p o h  z uk u j e wspól­
nego mieszkania przy sa­
motnej osobie. Zgłoszenia 
do Yfieku pod „Dora“ . — 

38551
POSZUKUJĘ jodno- (dwu) 
pokojowego y. kuchnią mie­
szkania blisko śródmie­
ścia; czynsz za dwa lala z 
góry. Zgłoszenia do W ic­
ku pod „Uczciwość*4. — 

38-555

POKÓJ umeblowany z o- 
sobnom wejściem, ewentu­
alnie z telefonom poszuki­
wany. Zgłoszenia bez po­
średników pod „Śródmie­
ście*’ dc Biura dzienników 
Schorora. Pasaż Hausma- 
na. 88546:
LOKAL na colo przemy­
słowe za miesięcznym — 
ezyn«zęm oddam. Terkel, 
Siary Rynek 6. 38548
PRZYJEZDNY poszukuje 
pokoju clogaueko umeblo­
wanego kilka razy w ty­
godniu, wejścio z klatki 
schodowej. Zgłoszenia z 
podaniem warunków do — 
Admin. Wicku pod „Paź­
dziernik4'. 38542
POKÓJ z klatki schodo­
wej z wiktem lub bez. — 
Sakramontek 32, III. p.

88540:
POKÓJ z utrzymaniom dla 
jednego pana lub 2 stu. 
dentów zaraz do wynaję­
cia. Cborążezyzua 22, I. 
p , drzwi 9. 38337:

LOKAL do wynajęcia sło­
neczny fabryczny, nada­
jący się na składy towa­
rów,' 55 metrów długości, 
1 0  szerokości, na 10 ubi­
kacji podzielony. Zniesie- 
3iio 380 Ki.-ńg Lew, naprzo 
ciw fabryki Tfaczcwskie- 
gc. 38477
JOKÓJ z utrzymaniem — 
dla pań. Zyblikiowiozn 22 
parto?. 3841*0:
DUŻY pokój niouinoblowa- 
ny, frontowy, śródmieście, 
odstąpię bozdzietnemu inni 
żoństwu (Intel.) nioprowa- 
dząeomu gospodarstwa do 
mowego. Wysokość czyn­
szu rocznego i inne wa­
runki ustnie. Rychło zglo 
nzenia listowna de Adm: 
Wieku pod „Centrum*4 — 

38481

msssmm
NAPRAWĘ dywanów per­
skich oraz wszelkich in­
nych. artystycznie usku­
tecznia znaną wytwórnia 
dywanów Ter kłowej ulica 
Sobieskiego fcil, (Sklep). — 

36891
ZNANA wytwórnia dywa. 
nów smy me oskich Tcrklo 
wej, Sobieskiego 21. przyj 
mu je  zamówienia na dy 
wauy \v.-v/elk»ch reą^ija- 
rów, wedle oryginalnych 
wzorów. Na składzie stale 
wełna dywanowa, kanwa 
wełniana, wzory etc*. —

u m

POKÓJ kawalerski, ła­
zienka, przedpokój mnoblo 
wany, a komfortem, dla 
roważnogo pana zaraz do 
wynajęcia. Pełczyńska 7 A 
I. p., drzwi 8, od 3—5, — 

38490:
POKÓJ, knehnia, umeblo­
wane, komfort, dla bez­
dzietnych zaraz do wyna­
jęcia. Pełczyńska 7 A, — 
II. j>.f drzwi 8, od 3—5.— 

98492:

BOGDANÓWKA! W ynaj­
mę mieszkanie, ogród 
owocowy: czynsz roczny; 

Bilińskich 6 . 38495:
POSZUKUJĘ pokoju nie- 
u meblowanego — osobno 
wojśeie. Ogłoszenia z po­
rt an i cm war u ukó v; p od
..Samotny' do AdminKTr: 
Wieku. S8Ó01

„ZDOBNICTW Jt4 Lwów — 
Sobieskiego 111, ad bij a
wszelkie wzory na roboty 
ręczne. Ceny reklamowb. 
Moniowanij poduszek; — 

381 n
CHOROBY’ WEN LRYCZ- 
NE 1 zastarzałe skórne; 
neura.stcnję " seksnalną le­
czy specjalista Dr. Frisob, 
Wałowa 11. ToL 55—20. — 

57921
AKUSZERKA samotna — 
Stasiów z długoletnią prak 
tyką. przyjmujo panie na 
C7.au słabości. UL Bartosza 
Głowaekiogo 8, na prawo;

mwoi
W YTTjACZAM desenia na 
płaszcza eh pluszowych na­
wet starych zniszczonych, 
odświeżam, przeróbiam na 
fasony modne. Mar ja  Wo­
łań sk a, Lwów. SobieslUo- 
go 12. ToL. 17—OL 4088
AKUSZERKA SEKUŁA -  
przyjmuje panie Gróte
cka 49, I. p. 37536

PROF. gimn. poszukuje 
mioszkania dwu lub trzy 
pokojowego 7 pełnym kom 
fortem w starej kamieni­
cy. Zgłoszenia listowno — 
K podaniem warunków — 
OimnaBlum Z. T. S. Ł. — 
Zygmnntowskn 17, — dla 
pręf. Bar uch a. 3 8 502:

OSOBA fachów n weźmie 
kuchnię przy ruchliwej 
restauracji na własna rę­
kę. Łaskawo listy ped 
..Dzierżawa4* do Admin: 
Wieku. 381U

LOKAL na górnej Gróde­
ckiej do odnajęcia.  ̂ Win­
do mość Frvv.\er, Gród»>ckn 
1. 44. ‘ S8251

FORTEPIAN josl do wy­
pożyczenia. Batorego 11, 
parter Iowy. 3S165
Z KAPITAŁEM — ponad 
5.909 zł i praca, przyślą 
pię jako wspólnik do pcw. 
nego i intratnego intore 
h u .  Listy do Adm. Wieku 
pod „Bliski nesfn a n4< 38231

AKUSZERKA, przyjmuje 
panie. Wałowa 27, parter 
prawy, przez podwórze. — 

3*119:
AKUSZERKA Wagncrowa 
przyjmuje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. .37998

W BANKAC1! /a&iawni 
czych zastawiono kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą warU śj; fitaro 
zęby kupuję. Zukład zegar 
mistrzowski Anatreiciier — 
Kazlmlerrowska 5. J16I39

1)LA reklamy ! — Suknio 
damskio wykonuję arty­
stycznie, również i prze­
róbki wykonuję w omó 
wionym czasie po cenach 
niskich; Łyczakowska 15; 
Malinowa. 88322

BIURALISTKA poszukuje 
posady za kaucją. Listy 
pod „,50(1 z!.*4 do Admin: 
Wieku. 8806J

INT panna środnieh lat, 
poszukuje posady do dzie. 
ci i pomocy pań i w gospo­
darstwie domowom. , Listy 
pod „Uczciwa Rws,*’ d«> 
Adm. Wieku. 3831J

AK USZERK A Latkowska
przyjmuje panie na czas 
słabości; Asnyka 9 m. 2.

845CI
AKUSZERKA samotna -  
przyjmuje panie. Józefata 
8, parter, Doutschman. — 

88011

MŁODA inteligentno oso­
ba znająca się - na gospo­
darstwie szuka posady Ja­
ko gospodyni do dworu
lub samoistnego zarządu, 
chętnie na prowincji. Li­
sty do Admiuistr. Wieku
pod Nr. 2,500. 38321
(jSMN ASTO LETNI — stu­
dent gimnazjalny a ukoń­
czoną 6 ki. poszukuj© ja­
kiejkolwiek posady. Listy 
zwracać Szpitalna 6;,i Zo­
fia Hołowka. 38315

BLUZY FRYZJERSKIE 1 
kelnerskie, ubrania lThe„ | 
ryj no dla służby, odzież: 
ochronną dla różnych za- j 
wodów: Wytwórnia „PAL- i 
LIUM4* Ormiańska ó. — 1 
Telef. 54-24. 382)7: j
DII. MED. xjorozumio się 
7, dentystą ewent. toehni- 
kiom dontyst. w celu 
otwarcia lub prowadzenia 
zakładu dentystyczne;? — 
Listy pod „Leg. 1. 4035 22** : 
do Adm: Wieku. JE 134: j
NAJNOWSZE biustaiki -  
podwiązki, biodro wici, -» i- 
poloc?j najtaniej ,Krajo, 1 
przomysł‘4, Boimów 1. — 

26402;
NAJNOWSZE fas m y fu­
trzane sprowadziłem z Lr 
my Warszawskiej W. P. 
Horscgo; x»rzyjra\iję i io- 
bię po domach wszelkie 
futra Kuśnierz, Poizum- 
ezo 9, Pożakowski. 8SL-6
POSZUKUJĘ spólnika do 
rentownego interesu a ka­
pitałom i współpracę. — 
Bliższo szczegiiły osobL 
ście. Oferty pod A. V. do 
Adm, Wieku. • 33414:
SPECJALISTA CHORÓB" 
jurny ustnej i zębów Le­
karz — Dentysta H. 1 ASS 
Krótka 2, róg Gródeckiej 
Nr, 09. Leczenie liaj mwszą 
metodą.. Zęby sztuczne im 
raty po eonach Kasy Cho­
rych. Lampa bOLLUX. — 
Pacjenci prowincji szybko 
załatwieni. S8551:

EWTIiTi3?!77T-EB
CjIODNIKI. portiery, ina 
terjo meblowe najtaniej — 
WANK. pl. Mnrjacfci 5 — 
I. róętro. 51

PANNA sklepowm uzdol­
niona zo świadectwami — 
poszukuje natychmiast po­
sady w sktadzio wędlin; 
w miejscu w miejsc u lub 
na prowincji. — Łaskawe 
zgłoszenia do Włoku No- 
wogoo pod „Sk lepowa4‘ — 

__________________9311__

BTF.DNY sludout sierota, 
kongresówianin, bez środ­
ków do życia i dalszego 
kształcenia się, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, mo- 
żo udzielać lekcj; w za­
kresie 6 kl g im nzja l- 
nych w miejscu lub na 
wyjazd. Skromne wyma­
gania Listy do 'Vj(»kn Timl 
„Biedny Student4*. 9313
SŁUŻĄCĄ <1q wezystlUogo, 
7. bardzo dobrem' radoef- 
l.innii, szuka posady od 
zaraz. Listy pod M 'L — 
do Adm. Wieku 89413:
PANNA z kursem buchał* 
terji pisząca na maszynie 
z ki 1 knmics:ęozną pr kły 
ka poszukuje posady nrak. 
tykantki biurowej ew«iil.
kasjerki za kaucją W y­
magania bardzo flkroirne. 
I/fity do Adm. Wieku nad 
„Nr. 631 U___________ 385Fh_
KOBIETA w średnim wie­
ku z ośmioletnia córecz­
ką, znajaca C‘*ło gospodar­
stwo domowe i szycie, po- 
SAuknje posady zarządczy- 
ni do.mu do starszej o-:oby. 
Zgłoszenia od zaraz do 
Admin. W i oku Nowego —̂ 
pod „Gpspody ni “  38487:
KU<VIERK A 'zdolna mło­
da Kila po&zukujG pomady. 
Zgłoszenia firma- ^Woin- 
stne-k, Dhorążc7y7i-m 14. — 

38 Ml:

SPRZEDAM auto po r«- 
ineueio 6-osobowy marki 
niemieckiej, światło olek. 
I.istopadu 17. 38162
STAUYr papier do sprze­
dania. Akademicka 8, — 
■Peteffilm. 38513:
FORTEPIAN kiótUj, czar 
n v, kr z yżo w y . sprzed am. 
Matjaeki 5, III. p. PR543

i i P i
MĘŻCZYZ v i  sopj rowaiB, 
rzpmieńlinli, pi*aecv®'y. — 
lat 37. im posadzie. % bra­
ku yjiajoiuośoi p,,s/.nkujo 
kobiety Intel. bezdy/etm. 
ple-ależYia z to i < S7.1i a u i o. u i;
eol malf.; plcrtynzĄSnlwo 
uia.ia Kobiety dobrze ybu 
dew3ue Lisiy <lo z'dttt'0 :-. 
Wieku jod  ,.ltzo!U'eiV)iii‘ - 

331Plr
1'0-ZNATi iiilelieYiituogo — 
.Itaitii. Cieló kobior/.uu ś)ob' 
tty. ;.Irys‘ ,\dut. Więtktt.

OSOBA Intel., wdowa śre­
dnich lat, pońzukujcj za­
rządu domu u starszej 
jednej lub dwóch osób — 
wyjazd . nio wykluczony. 
Odpowiedź pod , „I . «T.ł* do 
Adm. Wicku, 38121

PANNA lat 87 na rządo­
we m stanowisk u, z posa­
giem 1500 dolarów poszu­
kuje stosownej znaj om )- 
śęi w celu limlrymonial 
nyni. Listy do Wieku uod 
„Irena**. 88519:
DO-STOS OWA NB małżeń
siwa skojarzą „Postęp*4 — 
Gródecka 33, U p. ganek
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Kupno-jprzecffiż*
KAŻDY

dzisiaj Już wie, żo tiajpe 
wniejszs 1 zawsze naj 
świeższe prezerwatywy ku­
puje się tylko w Perfn. 
W er 11 S. Fedora, Lwów, Sy* 
kutoeka 7, — wysyłka na 
prowiooj? dyskretnie. "830
PŁASZCZYKI dziecięce — 
w ogromnym wyborze — 
„SPORT1* Hao Halicki 3;

17551
 ------------  wypi
dla noworodków „SPORT*4 
Plac Halicki 3. 37504
FORTEPIAN’  „Frltr., Stiu- 
gel, Hoitzniann** i inne, 
znakomite, prawie nowe; 
prawdziwie kupującemu — 
sprzeda korzystnie & kle­
niu r sic i. Kopernika 26. — 

39181
KURTKĘ mitrjową sprze­
dam. Friedrichów Kr. 2, 
drzwi 7, przód poi. 38407
SPRZJŚDAM kocio! cukier 
nic/.y. Ochro nok 5, Dziu_ 
kicwicz. od 6—8 381%:
CEGŁA i kamień funda­
mentowy 7. rozbiórki ce­
gielni do sprzedania. Win­
dem ość Zielona 58, Wil­
czyński . 38184
SK KZY .V1 Ei próżne, róż­
nej wielkości, tanio do 
sprzedania. „Zakopane’4, 
Akademieka 24. 38069
FORTEPIAN krótki czar­
ny, okazyjnie do sprzeda­
nia. Zborowskich Kr. 10, 
J. p. 88051
FORTU? l AN y , p i a  k i n a  , 
pierwszorzędnych fabryk, 
sprzedało 1 wypożycza — 
Ku bess a, Rynek I. 30980
FORTEPIAN o płycie me 
talowej tanio sprzedam; 
Domaniewie), Kochano.1ła­
skiego 8, ilrzwl 67. 3793R
FORTEPIAN uczula „Bli- 
pendorfera*4 doskonały o- 
kazyinio sprzedani. Kynok 
48, piętro. 37937
156 KAMIENIC, 24 willi 
r. wolnym mioszkaniem, — 
różne parcele w każdej 
dzielnicy sprzeda Trucha­
nowi oz, Kopernika Kr. 22;

3540! b.
KAMIENICA dwu piętro­
wa, komfort, ulica Zofji, 
okazyjnie sprzoda Skoino- 
rowski, Ohorążczyzna 10 — 
Telefon 16-22. 08051
NOWY dotn o 7 ubika­
cjach do sprzedaj) ia. źró­
dlana 75. 38484
DOM, ogród, 218 sążni, 57 
ni. front, sprzedam. Pija­
rów 64. 38164
WARSZTAT kilimkarski, 
2-metrowy do sprzedania. 
Wiadomość Poniatowskie, 
go 16. 38194
FORTEPIANY I pianina
pierwszorzędnych firm — 
wypożycza Marecka, ul. 
Bntorogo 7..IT. piątr.o. — 
(róg KnbnlĘ. 8666.1
FORT) z tak.snm o trem po 
remoncie okazyjnie do — 
m: rzed a u i a. W i a <1 om ość — 
Anto garaż. Bajki 37. 37935
KAMI EN I CA I-piatrowa, 
III. dzielnica, eona 5 500 
dolar., wkład 3000 dolar. 
REALNO^: 4 pokoje wol­
ne, naród owocowy 400
sążni, cena 5500 dolarów, 
DOM ■/, mieszkaniem w Sy- 
git i ó wen z ogrodem, —
cena 609 dolarów.
DOM w Janowie <5 abika- 
cyj wolno, cena 900 do-
iarÓM.
PARCELA I. dzielnica — 
180 sążni po 9 dolarów. — 
PARCELI 2000 sąlnł a* 
Bogdanówee po 2 ! pół doi. 
PARCELI w Sygnlówęe 
od 2 do! att do 5. — Wla, 
dom ość; o. Mnihree.nhol, 
Defcierta li. 381 ?,l

ŁÓŻECZKO dziecinno w 
dobrym stanic sprzedam; 
S lipińskiego 8, I. p- m. 4.

38371.
OD 25 LAT istniejący 
handel korzenny z poko­
jem _ śniadankowym wraz 
z mieszkaniem, z powodu 
wyjazdu zaraz do sprzo- 
danin. Listy pod „Handel 
kffrseenny** do Administr: 
Wieku. 38071
HOTEL, kawiarnia i re­
stauracja, kompletnie urzą 
dzonc w Zagłębiu Nafto- 
woni do sprzedania. Biuro 
Pośrednictwa, Drohobycz, 
Piłsudskiego 2. 4061
DWU PIĘTROWY pensjo­
nat w Krynicy o dwudzie 
stu czterech pokojach — 
nowy, komfort, w pięknem 
położeniu, bliżej łazienek, 
sprzeda lub zamieni za 
kamienicę wo Lwowie; — 
cena 20.000  ̂dolarów. Sko- 
morowsld. Chorążozyzua 

Nr. 10, Telefon 16-22. — 
38054

KUPIMY GRUNTA bu­
dowlane do 3,000 sążni we 
Lwowie. Związek Żiomhin 
Szajnochy 2, od 10—2. — 

383" i
MASZYNA trzy walcówka 
do srrzedanin. Syk&tuska 
Kr. 21, w podwórzu. 8821M

FOIAYAIłK 90 morgów, — 
kompletne budynki, in­
wentarz żywy i martwy, 
krystęcja, zasiewy, dobrze 
z a go spod a rowuno, godzi na 
jazdy od Lwowa; eona 
15,000 dolarów, sprzeda — 
Skomorowaki, C horążczy
z nu 10. Telefon 16-22. 38405
KROWA rasowa do sprze­
dania. Bogda nówka R3. — 
Katarzyna Kzyńku. 38399:
KAMIENICĘ dwupiętro­
wą 7. powodu działu fami­
lijnego za 6.500 dolarów o- 
kazyjnio sprzeda Skomo- 
rowski, Chorążczyzna 10; 
Ted. 16-22. 38367
PŁASZCZE grnnatowe — 
wiosenny i zimowy sprze­
dam; Sienkiewicza 3, I. p, 
drzwi 2. 3&39S
DOBERMANY czystej ra­
sy 5 tygodniowo do sprzo 
dania. Ulica Łokietka 4 A 
Essig. 38273
i WKŁADY materacowe 
do łóżek do sprzedania. — 
Pułaskiego 5, II. piaCro: 

3827!

KRYMSKI płaszcz, znako 
micie utrzymany, sprze­
dam. Sapiehy 5 A, porter 
na lewo, Oglądać od 3—5;

38241
OKAZYJNIE sprzedam — 
płaszcz pluszowy dla tęż­
szej osoby. Zgłoszenia ul. 
Łyczakowska 56, piekarnia 38271
LIMUZYNA FORDA dwu­
drzwiowa, 7, roku 1927, — 
w zupełnie dobrym stanie 
do sprzedania Oglądnę 
można: S. O. ul. Łycza­
kowska 129, I. piętro, od 
godz. 2—4 popoł. 3934
KRYMY do sprzedania; 
Listopada 17. II. p. Oglą­
dać od 9—10 i 3—5 pop. — 

3838!
FUTRO dla starszej oso­
by, dwa płaszczo i nową 
suknię jasną salin — do 
sprzedania ul. Bourlarda 
4. parter wejścio z ulicy.

38353
OPASKI przopuklinowo — 
najnowszego patontn „spe 
cjalne4* — ' „Chirurgia**
Lwów, Jagiellońska 15. — 

3983
PREZERWATYWY „AS'* 
francuskie, połua gwaran­
cja. „Chirurgia**, Lwów, 
Jagiellońska 15. 8982
RĘKAWICZKI lok orskie, 
gumowe sptojalue — trwa­
ło. „Chirurgia*4 T.wów. — 
Jagiellońska 17. 39*2

SPRZEDAA! dom z słone 
cznym ogrodom, wołnmn 
mieszkaniem z powodu
wyjazdu. Zborowska 16. — 
gospodyni. 38415:
2 ŁÓŻKA jasne dębowe — 
z suchego materiału dó 
sprzedania. Wiadomość u 
dozorcy, ul. Dwernickiego 
1. 50, Lwów. 38420:
SAMOCH u l > „LANCIA61
po remoncie okazyjnie do 
sprzedania. Kochanow­

skiego 72, teł. 50 12. 38039
FORTEPIAN do nauki 
za 464 złotych sprzedam; 
Kole&zn, Sykstusie a 10. — 

37941

SKLEP branży papieru 
woj w śródmieściu — do 
sprzedaniu. Listy do Adm 
Wieku pod „2,000 dolarów* 

38456:
FORDA samochód osobo­
wy w dobrym 6tanie — 
okazyjnie do sprzedania; 
Wiadomość u firmy Wcm- 
rob, Kazimierzowska 26 — 

38451

M M M M
DOBERMAN czarny w zol 
te plamy zgubił się w iuc 
dzioUj wieczór. Znalazca 
łaskawie zwróci za wy im 
grodzeniem Pasaż Miko. 
laschn, Pralnia Eurapcj 
skn. 38219

PŁASZCZ oficerski oka­
zyjnie za 66 złotych. — 
Sklop Komisowy, Pasaż 
Mikolnschn. 38460:
SPRZEDAM lustro i duży 
zegar. Łyczaków Nr. 6 — 
drzwi 12. 88468:

LEGITYMACJĘ szoferską 
na nazwisko Feliks Doliń­
ski. Lwów, Sienkiewicza 
I. 5, zgubiono. Uprasza 
się znalazcę o zwrot. — 

380 li

ŹURNALE
„?URNAL“

KROJEMANEKINY
poleca

L w ów , PLAC BERNAR­
DYŃSKI L. 2. 4008

UNIEWAŻNIAM książęcz- 
kę wojskową P. K. U. — 
Stryj, Władysław Sioroio- 
nek. 8 7 ^ 9

PARC UL V pod budowę
*M  sążni obok stacji Su­
chowola 7, powodu wyja­
zdu tanio sprzedam. Pa­
weł Stojka, Rymanów. — 

38-400:
ŻAKLE’L krymski w bar­
dzo dobrym stanie, tanio 
sprzedam, Czaczkes, Pasaż 
Mausmann 5, II. piątro. — 

38398:

KAMIENICA 1 piętrowa, 
7. frontową parcelą budów 
laną w contriun miasta — 
do sprzedania. Wiado­
mość adwokat Dr. Marjau 
Piechowski, ul. Pańska 4, 
Tel. 37-3J. 38424:
FORTEPIAN lub PIANI­
NO kupię zaraz. Gotówlca. 
Nowacki, Piłsudskiego 17;

38261

NA UBRANIA JESIENNE I ZIMOWE,
NA PŁASZCZE, RAGLANY 1 POKRYCIA 

FUTER — polecamy najmodniejsze

W  EE L E£ V
angielskie i bieiskie. gatunkowo pierw­

szorzędne, a to: 
KAMGARNY, DOUBLE, ANGIELSKIE 

SZEWIOTY i t. d.
WSZELKIE PODSZEWKI i DODATKI 

poleca detajlicznie po cenach fabrycznych 
TNANY Z TANIOŚCI CHRZĘŚĆ. MA6AZYN

Hurtownia Tekstylna
45 L w ów , RYNEK 45 4075

D o g o d n e  w aru n k i sp ła ty , “W

MAR JA PRODIAK zgu­
biła dowód osobisty, cer­
tyfikat pr/ymilożn.,* świa­
dectwo in orali), i u i cza mo­
żności 1 metrykę. Prosi 
uczciwego znalazcę o — 
zwrot papierów do Adm. 
Wieku. 9317
ZGUBIONĄ książeczkę in . 
walidzką i inne dokume l- 
ta proszę znalazcę o odda­
nie za nagrodą. Teodor 
Makar, Blacharska 8. — 

3603f:

I f f iM
MATEMATYKI, fizyki -  
przyrody (egzaminy) — 
udziela profesor, Antonie­
go 7. I. p. od 3—5. 38274

OK AZ JAl Tanio wyueza- 
n:y haftów im i repdcszy­
nie, kolorowy, kręcone, a- 
plikaejo na żorżecie, tole- 
do i tf*. Łyczakowska 1, 
I. piętro, 1 drzwi 38358’

NIEMIŁCKIE GO wyucza
szybko, gruntownie absol­
went german istyki, kou- 
w o rsa c.i u, k o res p ond cnej a; 
T.isly pod „Germanista*' 

do Adm: Wieku. 38293

PRZYJMUJĘ nadal na 
kurs kroju i szycia. —» 
..«) OLAND A*‘ Staszica 8 —• 
IJ. p. 36451

FR AN GUSICIEGO uajs '.yb- 
szą niotodą uczy siła ru­
tynowana. Matury, po­
prawki, nauka korespon­
dencji handl. fraue. Cena 
przystępun. Kadocka 16 — 
parter, od 2—5. Ł84Yi:

STUDENT filoz., rutyno­
wany korepetytor, były 
celujący uczoń gimn., po. 
wzuk uje jakiejkolwiek lek 
cji za mieszkauio, obiady 
lub skromno wynagrodze­
nie. Listy jiod „Typ bu- 
mamslyezny*4 do Ad mim 
Wieku. 38476

RUTYNOWANY kornety, 
tor udzieli lokcji matema­
tyki, języków; godziną 
złotego. Cferty do Adm: 
W i oku pod „Filozof ja4 5. —i 

33417:
WŁOSZKA rodowita u- 
dziela lekcji języka wło­
skiego. I od „Włoszka** 
Adm. Wieku. 37882

m w p i s y
na KURSA K IOJU i SZYCIA
krawieczyzn> aamsklej f bieJJźniarstwa

Heleny PIETRASZŁWSKIEJ
UL. PIŁSUDSKIEGO 14, II. P. 4007

od  god z . 10 do 2 i o d  4 do 6 w ie cz o re m .

Ó^ĆLLA w Stanisławowie, 
wolne mieszkanie 4 poko­
je słoneczno komfortowe 
do sprzedania lub zamia­
ny na realność we Lwo­
wie. Wiadomość: Stanisła­
wów, Matejki 27.* 38410:

SPRZEDAM okazyjnie — 
ośmio lamp. „Oscyladynę * 
kompletną f „Neutrovox4‘ . 
Wiadomość: Roman, ulica 
Jabłonowskich 6, I. piatro;

38231
DYWAN perski, prawie 
nowy, 4 m. długi, 1 i pół 
m. szeroki, sprżodam. Po­
lak, ul. Bi atoli orska 74 A 
Lwów. 38436:

FORTEPIAN Bósendorfera 
krótki, hebanowy sprzeda 
Ormiańska 29, w podwó­
rza. 38530

HY&JENiCZNE 1 NAJNOWSZE

Oszklenia bufetów
RESTAURACYJ - CUKIERŃ - WĘDLINIARŃ

PO NIEBYWALE NISKICH CENACHK. PAWLIKOWSKI
L w ów , UL. RUTOW SKIEGO 12
vis a v is  K ościo ła  OO. Jezu itów  4122

DO sprzedania łóżko z ma 
teiacem, stolik nocny, — 
szafy, komoda, piece żo- 
lazne. Wiadomość wo 

willi. Toatyńska 16. mię­
dzy 2—4 pojml. 38471:

STÓŁ antyczny do sprze­
dania. — Karpińska, płac 
Kapitulny 8. 384C4:
R EFL.EKT O R różnokoloro­
wy 7, motorkiem do oświe­
tlenia sali balowej oraz 
inno efekty świctlno oka­
zyjnie kupię. Zgłoszenia 
„Nowa Reklama*4, Batore­
go ?C pod „Roflektor*4. — 

38151

WOJSKOWE płaszcze zi­
mowo okazyjnie do sprze­
dania w sklepie komiso­
wym ..Magnet4 Piłsud­
skiego 1?. 38479
MEBLE ontyczne w y sok ie j w artości artystycznej, 
2 szafy gdańskie, oraz m odne urządzenia pok o jow e  
po um iarkow anych  cen ach  p o leca  znana firm a 
Zieliński, Kołłątaja 5, stolarnia w  podw drzn. 3986

BIURKO olchowe, ptól, 
etażerka do sprzedania. — 
Ujejskiego 4. II *p„ Jan­
kowski, o,i u. 3-4. 33554:

KUPIĘ dęby, buki na 
pniii z wyrębom. Oferty 
„Export“  do Admin. Wic­
ka, 38538:

LEKCJE fortepianu udzie 
lam szybką i pod gwaran­
cją powną metodą. Listy 
pod „Lekcja4* do Admin: 
Wioku. 38474
RUTYNOWANA nauczy­
cielka muzyki udziela lek­
cji gry na skrzypcach i 
fortepianie u siehio w do­
mu lub u uczących aię, — 
Pp. Seminarzystok 1 Somi- 
narzyśtów przygotowuje 
do egzaminów. Potockie­
go 58, TI p., III. schodv.

9311
F R AN CAISE donno Lo- 
cons. Wąska 8, II. p„ (po­
czątek Łyczakowskiej). — 
VisU)lo do 2—5 li. 38524:
PIERWSZA kone. szkoła 
kroju, modelowania i szy­
cia STEFANIA, przyjmu­
je wpisy. Szaszkiowicza 6.

38541
AKADEMlCZKA poszuku­
je lekcji. Zgłoszenia do 
Wicku pod „Sumienna4*. —

33531:

U CZENI CE I UCZNI OM' I a  
nieprzyjęci obeonio do 
giuuiHzjótl państwowycśi 
mogą, aby nie stracić bio- 
żącogo roku szkoolnogo — 
znaleźć należyto przy goto* 
wnule s I. półrocza żąda­
nej klasy do egzaminu na 
LUTY. UL Zielona 18. 
mieszk. 9, parter. 26035
POWAŻNE lekcje francu 
skiogo, włoskiego, muzy 
kl Wiadomość: Szkołf
Snopkowska, tołof. 1-88. -  

38421
POSZUKUJĘ nauczyciela 
gry na gitarze na pro win. 
cję na 2 miesiące. Dam 
mieszkanie, utrzymanie ’ i 
wynagrodzenie. Zghmenia: 
7. b. m. od godz. 10—11 —-i 
Tarnowskiego 8, I. p. —* 

38441
WYUCZAM wszelkich naj­
nowszych robtó axTtystyc< 
nych. Przyjmują zamó­
wi oni a. Karpińskiegi 13j 

38135

Kon fcs. Kursa Kroju, ig&SSł
z  praw em  w ydaw ania św iadectw  prow adzi modeli* 
sta z Paryża BINDER, Lwów, Glfnlartska 4. 3515

RUTYNOWANA nauczy­
cielka muzyki znana, a- 
dziola lokcji tanio — na 
żądanie fortepian do ćwi­
czeń. Zgłoszuuia do Wio­
ku „Rutynowana44. 9305
Tć ON CES JONO W A N Ti 
prze3 Minist. Kursy Kro­
ju, Modelowania i Szycia, 
HEL WAKCHAŁÓWNEJ, 
KOCHANOWSKIEGO 10. 

Kursy dla pań na wła­
snych materiałach. Zawo­
dowym z prawom wydawa 
nia świadectw. — Formy 
wykonuję podług miary i 
żurnalL 3812!

N AU CZY Clii L (ka) iirzed- 
miotów handlowych 7, do­
brom i kwalifikacjami zo­
stanie przyjęty. Oferty — 
pod „Kurpy haudlowo4* do 
Gonoralnaj Ekspedycji O- 
głoszeń. Leg jonów 1 . 3657)2:
FR A NC US KIEG O 1 1 d y.iel a 
dyplomowami ]) rof os orka
tNancy) metodą Berlit/.a; 
konwersacja, gramatyka, 
liteiatura przygotowują 
do matury, również uczy 
gr u nto wn io ni eui i cc ki ego,
oraz gry na fortepianie; 
T.isly pod ..Język i:< do
Adm. Wieku. 36122:
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rani tydzień Garsonek g f f :  „TRYKOTAŻ" pi. Mariacki 5 * irr
I z ci“it rei*lamowych wystrwowych d^je 10 nroc. C P U S T U.
W J.ELKI V’ YBÓR ; 4031' BAJECZNIE NISKIE C-EfrY.

C U N L A J T

ł “  ! M Y D Ł O

W Y P R O B O JC IE  natycnniast 
m y d ł o  S u n l a j t !  Różni się 

ono zasadniczo od wszelkich innych 
gatunków mydeł. Zwalcza skutecznie a 
zarazem niebywale łagodnie, najbardziej 
oporny biud. Wypłaca się 20,ooc zł. 
każdemu ktokolwiek udowodni nie­
czystość mydła Sunlajt. M ydłc Sunląj* 
używane jest nietylko do prania, alt 1 
do porządków domowych.

Najlepsze świadectwo. 
M ydło S u n l a j t  jest mycllem 
naibardziej rozpowszechn onem  
na kuli ziemskiej— eo jest naj­
lepszym dowodem akie zado­
wolenie ono daje.

Lever Brothers Limited, Anglja.

P.Sl.s— 27

1 00 wszyst-
■/. sfiiiitjUziolnuui go- 

towaiiiem poszukuje miej­
sca od zaraz; świadectwa 
dłuższo. Listy tło Ad min; 
Wioku por) „Kucharka*4 — 

38472:
S A MO DZ t. li LN A gospody 
ni — kucharka z praktyka 
kilkuletnia, — poszukuje 
posady do dworu. Listy 
pod „Rutynowana*4 Adm: 
Wieku, 38491
PANIENKA mila i syiupa 
tyczna, nadzwyczaj sub­
telna. poszukuje posady 
za skromaein wynagrodzę- 
nioni do pisania na ma­
szynie lub do sklepu. Li­
sty pod ..Subtelna*’ Adin: 
Wicku, 38511
KOŃCZĄC kurs handlowy 
ponzukufc posadę na prak 
tykę ewentualnie bez wy­
nagrodzenia. Listy 1 od 
..Młodzieniec*4 do Admin: 
Wieku._______________3852.1
ZA wyrobienie posady 
tercja.ua, dam 309 zł. Li­
sty pod ..Torejan4* Adm: 
Wieku. 38476:
PANIENKA poszukuje po 
sady do pracowni szyciu 
lub do masarskiego sklepu 
Informacjo n p.Żaleskioj, 
Chodkiewicza 9, Lwów*. — 

38483:
INTEL, osoba, sympatycz­
na. dobrze polec >ua. po 
sz.uk rt je posadę do dzieci 
na wyjazd Listy do Adm: 
Wieku rod „Sympatyczna* 

38481
PANNA uzdolniona poszu­
kuje szycia w domach 
prywatnych; również szy­
je bieliznę. Zamarstyu nr, 
ul. Gospodarska Nr 1). — 
Józia Wersehner. J182<><1
POSZUKUJĘ zajęcia jako 
pielęgniarka do cliJMWch. 
osób. z lepszego domu, — 
jestem zdolna, sumienna 
ł doświadczona w :ym za 
wodzie. Listy do Admin: 
Wieku pod ..Pielęgnoi r«a“  

38418:
PANNA z kursem handl. 
i maszynowym szuka po­
sady jako buclialterka. —
Wiadomość.: Port jor a* a — 
plac Borna 3. :M23
INTEL, starsza pa nar. — 
umiejącą szyć. szuka po­
sadę do małych dzieei — 
zajqć się może gospodar­
stwem domowmn, najchę­
tniej na xv»% zd. Listy do 
Adm. Winku Nowego pod 
„W yjazd'b 3845?:

1127

CHŁOPCA lut 15, bardzo 
zdolnego dam pod rękę 
kucharzu, do cukierni, re­
stauracji lub t. p. Kartka: 
Cieśla Konopnica Zimna 
Woda,_______________38463:
INTEL, panna z bardzo 
dobrymi świadectwami i 
praktyka biurowa, roszu­
kuje posady biur owo.i od 
zaraz. Listy do Admin: 
Wioku pod ..Biuro'4. 38469
SAMODZIELNA korespon­
dentka polsko — ulemie- j 
cka, buchnłtcrka, — bioąlp \ 
maszynistka z 8-letrią' 
praktyka bankową w kil­
ku działach, poszukuje po' 
sady. Listy rod „Vnicit“ , 
do Adm: Wieku. 38249
POSZUKUJĘ posady go­
spodyni do restauracji. ~  
pensjonatu, mam kilku­
letnie świadectwo pensjoU 
natowe, rozumiem dosko ,̂ 
nalo kuchnię. Zgłoszenia, 
pod „Anna4* Biuro 
ników Scherera, Lwów. -r-J 
Pasaż Hausmana. 38209
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PANIE! tóKTfi.W&.S! PĄKOWIE!
C Z A K  C L S O i  N C J  1“we

flrm!a

d v ó w  P A S A  t  M I K O L A S C H A  tel. 10-14. 4080

s s r «  Z U P E U A  W YS P fcZED A Z
B I E L I Z N Y  damsKieJ, garderoby dziecinnej, gaianterjl i p ir.u insrji o d b y w a sz

w  Demu Tow arow ym  „ b tR G iH A " ,  Lwów, pl. Trybunalski 1.

Zł. 11 — :
francuski

zł. 11'
ZAGRAŃ.

Tel. '59-22. z  gw arancją  iy lk o  n f i r n y  4064

B. Grynberg, ul. Sykstyska 4 .

K A P l t l l S Z E
eirga n ck ie , w ielk i w u f i r ,  cen y  b a rd zo  p rzy ­

stępn a — p o le ca  S a l o n  M ó d  38400
nAU R cU A“ plac ttarjaeki 5, w sssniacn.
O K AZJA: wysort. kapelusze aksam. po 5 I 10 z ł.

N aleiyto& ć poustow ą o p ła co n o  rycza łtem . Wydawca: „Wiek Nowy". S p ó łk a  Wydawnicza.
Drukiem Spółł i drak. *Fraua”. Lwów. al. Sokoła L C.

W SZYSTKIEJ BORUJE

MYDŁO PACHNĄCE DO 
PRANIA I DO V rCIA I

Woloe posaftf
no ŁISIOW (ofert przo 
sylanych na ogłosioi aj, 
prosimy wo własnym Ir 
1 rosie i i .  zataczać ort - 
ffinalnyoh świadoctw I do. 
kumęntriw, locr. tylko od 
piby. i! zwrot ys-ik ich  
'o.iim »'jtóv Administra­

cja i nić biorzo żadaoj od­
powiedzialności, — gd. i  
adresy 1 nazwiska ;óli 
zg,H9'/.ająoyoh, które odbio 
rają iisty, nie są A mi- 
uistraeji znano. 9285

POTRZFsBNY służący do 
go.podarstwi wiejskiego — 
i  froterowaniem. Janow­
ska 7?. 88412:

POSAD A X. lab XI. sto­
pnia do objęciu w o Lwo­
wie aia maturzysty z > 
studjnmi hardlowemi. L.- 
sly -pod '.,Orjent;Cja“ do 
Artm. Wieku. 38421 ;

I POSZUKUJE dziewczyny 
do wszystkiego z dobi-vm 
gotowaniom o 1 zaraz. Ul: 
§w. Marka Nr. 8. drzwi 
20, 1 p. 58429.
POSZUKUJE panny za
knucjj z wiktem i mie­
szki niem do sklepu tyto­
niowego. Wiadomość —
w kiosku ]>. Hoiliga na
Kopytkowom. 38432

DZIEWCZYNKI do nauki 
liiifoiarstwa 1 modniar- 
stwa poszukujo zakład 

ADELA . Kętrzyński go 
Nr. 21, 38435:

POTRZEBNY oŁłopieo do 
pVług biurowych. }. lo- 
szetiift osobisto Juljan 
B on . Kołłątaja S. 18487
PRZYJMĘ szwaczki, hn,'- 
ciarki, 1 oledzmrki, mereż. 
karki. Nauka za darmo. 
Bartcl, Potockiego 80. — 

36438:
PANNA dr kasy ze znajo­
mością języka niemie­
ckie do wielkiej firiny 
handlowej, zostanie przy­
jęta. Listy pod M. I O. 
do Adm. W ilku 38400

DOCHODZĄCEJ poszuku­
ję z prrniom. ,
Żółkiewska 33, II. piętro 

38423:
POTRZEBNA zaraz siu 
żrea zc świadectwami. — 
Listopada 5, III. piętro, — 
drzwi 8. 38409:
POSZUKUJE pierwszorzę­
dnej kucnarki, Kościuszki 
Nr. 24, I. u. 36473:
POSZUKUJ E ale dwóch 
czeladzi szewskich: jnduą- 
go na reperacje a drugie­
go na nową robotę. — L. 
1 amles, Żółkiewska #5. — 

r *.33397:
POSZUKUJĘ zdolnego — 
starszego szoirr: z t ulire-
mi świadectwami słuibo- 
wemi nij auto dorożkę. — 
Płaca dzienna z. W. Y/ia- 
doinoś LUMEN. plac 
Mariacki 4. 3848'
PRALNIA uropejskn — 
w Pasażu Mikolaacnu po­
szukuje panny do cksl e- 
dycji. ”8488
DZIEWCZYNA de kuchni 
potrzebna. Cukiernia ulica 
Sykstuska 21. 38458:"
KUCHARKĘ lepszą — do 
w iZ Y s tk to g o  przyjmie v  ta . 
śeieielka realności ■'.lica 
Skrzyńskiego 12, I. piątro 
na Iowo. 38440
POSZUKUJE się agentów 
do sprzmaży dolau-ówe' t i 
pretmówek na raty. Wia­
domość u p. Hawryszko, 
ni. Łat irza 12, I. piątro, 
od 3—5 popili. "8441:
POTRZEBNA dziewczynka 
do nauki. Pracowni! iu- 
kien. Lolowela 7. 38442:
RESTAURACJA i jarska 

uchnla Skgrbkc wska 7 — 
i. Sehwartża. pue kuje 
bufetową fachową od ża­
rt w te fi

CHŁOPIEC w wieku lat 
15- - ii do po iig b iu ra  
wyęn, poszukiwany — 
„T-iliabani" Illelows.aego 
Ni. 6. 38464:
PRAKTYKANT z począ­
tkami zosiauio przyj :ty. 
Fryzjor, Bajki 1. 38466:

Fa BRYKś pantofli ulica 
Wronowskich 4, przyj mm 
kilka robotnio (kówr) zdol­
nych w szyciu i ćwikowa- 
niu. 38171
SŁUŻĄCĄ do wszystkiuż'i 
a golowa dom znrt.z przyj­
mie Dąbrowska, Kurkowa 
Nr. 32, parło:-. 3-;48Łj-
DLA FREPUANKI r.ay- 
nowmicJ. pierwszorzędnej,
ma posadę, wysoka r en- 
sjs. Biuro liuuezyciolskie 
Marji Reciiter, L-ruw, ul. 
Kionowicza 19, od II—' ' —
_____________________ 33445:
POSZUKUJE duiąeą Jo 
kuchni. Zyblikiewiuzu 39, 
Cukiernia. 3S147:
M A N I K TJ h Z \ a T r  im -i. W 
ncj sity uoazukujo natych 
nmfft. Zakład , ryzjcunkC 
Scbnssbern', Gródecka 1(1;

31.4 I
PRZYJMĘ kilka uczmiio 
do pracowni. ..Jcd»uda!‘] —
StaSj-Jca S. II. p. 38413

WOŹNĄ lub chłopaka d o  
l-osylók poszukuje P ‘ uro 
Kc-stinka, Kopernika 15.; — 
tolefon :8-93. 38452:
MŁODEGO zwiunogo elijkrp 
ca do obsługi gości przy] 
mę. Cukiernia ul. Trzooie- 
gn Maja 2. 38453
DWIE panie iulel. wy­
mowne. znajdą slnłą po­
sadę. zabnzpieczającą byt, 
przi sprzedaży ’ .ov. ości 
damskich. Listy lo Adm: 
M icku pod „Stała posada* 

38*154:

PO'j R Z ISSN A służąca. — 
z dobreud świadectwami, 
umiejąca gotować do je ­
dnej osoby. PeUzJ-ńsita 
Nr. 7 A. II. p. m-j-.yjl 6, 
od 8 do 10. 38191:
POSZOKUJP pomocnika 
korzenno-oufetow ego od 
zaraz. Oferly nisnmnie M, 
Łowicki. Lwów, ZrhHiio 
wicza 2. 38198
MŁODA, zgrabna dziew­
czyna do wszystkiego no- 
trzi.bna. Zgłouzonia godzi­
na 2—3, Felis-zewscy id-ca 
Sapiehy 21. 38488:

1200-lecie opactwa.. ' r <3*..

(b) W Mucbach, w  górnej Alzacji, znajduje się kościół C y­
stersów, (nasza rycina) należący do najpiękniejszych zabytków 
rom ańskiego stylu. Zbudowony zostaf Mr r, 1216, kiedy na całej 
przestrzeni Francji kwitł styl romański. Z kościołem  połączone 
jest opactw o Benedyktynów-, założone w 8 stuleciu, którego bu­
dynek został zburzon y  w r. 1789.

Obecnie obchodzi kościół t opactw o 1200-lecie sw ego istnie­
nia. U roczystości jubileuszowe odbyły się w  obecności biskupa 
strasburs kiego.


